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ROK IV 

Amerykański dziennikarz, John Reed, był 
świadkiem Rewolucji Październikowej. W 
głośnej książce zatytułowanej: ,,Dziesi� 
dni, które wstrząsnęły światem" opisał prz·�­
bieg bolszewickiego powstania listopadzie 
1917 roku. Publikujemy fragmenty rozdzia­
łu traktującego o pierwszym dniu po prze­
wrocie. Piotrogród znajduje się w stanie.._ 
wyjątkowego podniecenia i zamieszania. 
Ukazują się jeszcze gazety opozycji. Rosji 
grozi głód i bratobójcza wojna. Nowa wła­
dza nie ma dostatecznej ilości kadr. W 
Smolnym zmęczeni, niewyspani ludzie, któ­
rzy mają stworzyć rząd, doprowadzić 
miasto do porządku, utrzymać garnizon w 
posłuszeństwie, oprzeć się Niemcom i Kie-­
reńskiemu, zawiadomić rozległą Rosję o 
wydarzeniach. Urzędnicy nie chcą słuchać 
komisarzy ludowych; poczta, telegraf i kole­
jarze sabotują działania bolszewików. Kie­
reński nadciąga z wiernymi oddziałami. We 
wrogim obozie - nie tylko zorganizowana 
burżuazja, ale i znaczna część partii socja-
li tycznych. Niejasne jest również stanowis­
ko chłopów. 

W tej sytuacji we czwartek 8 listopada 
ma się rozpocząć Zjazd delegatów robotni­
czych i żołnierskich rad. Ogromna �a]a wy­
pełniona ludźmi. .. 
P 

W1iktuaJ,nle o ósmej czterdzieści gr,1.aniące oklas!ki 
prz.ywrtały w-chodzące preLydium. w którym 
znajdował się również sarn wie�l<i LM'lin. N'c­

wy.soki. ou,dor,va krfWa, wicl.ka łysa głowa, ni.sko t>-
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sadzona na barkach, małe oczy, odstający nos, s:t.e­
rokie, szlaohctne usta i wydatna szczęka. Bródka le· 
dwie się ...ar ysowywala na świeżo ogolo�j twany. 
W z.noszonym ubraniu. w mocno przydługich spod­
niach. człowiek tal nie wyglądał na bb!,two tłumu 
a.ni na wod-z.a. kochanego I czczonego. ja,k chyba 
niewielu. Dz.iwny to przywódca na.rodu; priywódca 
opierający się tylko na wspaniałyc·h 1..aletach swego 
inteleld:u; b=amiętny. POzbawi<><ny humoru. sa­
motny be-z.kompromisowiec - ale z.a to obda.r;r.ony 
wspa.nialą umie1etnością objaśniania najgłębszych 
idei naj.prool.si.ymi słowami i wyjątkową :r,do!inością 
anali1nwania konkretnych sytuacjL łączący to wszy­
stko z. niepospolitą O<lwagą mysJcnia i ogromną 
przenikliwością 

Kamieniew odczyta! sprawozdanie z ózialalnoścl 
Komitetu Wojsko\.\'-o-Rcwolucyjnego. Zniesiono karę 
śmie<rci w armi.i, przywrócono prawo swobodnej 
propagandy. zwolniono oficerów i żolnier-q a<reszto­
wanych za prteslępstwa polilyczne, nakar.ano aresz­
tować Kiereńskiego l konfiskować z.a,pa,sy ŻYW!l'\OŚ­
ciowe w prywatnych skla<lach ... Hucme okb<Slki. 

Potem pt-;.edstawiciel Bundu: - .,Bezkompromiso­
we sta,nowi�ko bolszewików oznacza zllinc· enic re­
wolucji, dlatego t�ż dele&ooi Bundu mu..�ą odmówi.4 

Zamiast -
biadolenia 

Tych Czytelników, którzy mają nieobo­
jętny stos1mek do naszych gór, rzek i la­
sów, którzy z troską i niepokojem śledą 
niszczenie przyrody i krajobrazu - go­
rąco prosimy, by zechcieli przeczytać wy­
powiedź opublikowaną dzisiaj na trzeciej 
stronie „Dunajca". Jest tam przedstawio­
na konstruktywna propotycja zablokowa- . 
nia procesu degradacji łirodowiska natu­
ralnego. Warunkiem powodzenia tej ini­
cjatywy będzie zespolenie się obywateli 
świadomych zagroień. Idzie o to, abyśmy 
w ciągu trzech najbliższych miesięcy 
stworzyli w każdym zakładzie pracy, 
gminie i osiedlu - lokalną koncepcjt 
ograniczenia przyczyn dewastacji przy­
rody. 

W ubiegłym tygodniu Partia zobowiąza­
ła swych członków w całym regionie, by 
niezwłocznie przystąpili do organizowania 
społecznego ruchu samoobrony przed de­
wastacją naszego otoczenia. W następnym 
numerze przedstawimy dyskusję, jaka się 
na ten temat odbyła podczas plenarnego 
posiedzenia KW, a także - wypowiedt 
członka Biura Politycznego KC, prof. 
Hieronima Kubiaka. 

Łamy „Dunajca" są otwarte dla każde­
go kto zechce wesprzeć swymi pomysła-­
mi sprawę ratowania środowiska, w któ­
rym żyjemy i pracujemy. Liczymy na 
opinie, propozycje ł relacje z pierwszych 
prób społecznej kontrakcji. Suma naszych 
wysiłków może uratować naturalne bo-

� gactwa Nowosądeckiego. Każdy kolejny 
tydzień pasywnoścj byłby przyzwoleniem 
no dalsze pogarszanie się sytuacji. A na 
to zgody nie ma i być nie może. 

ADAM OGORZAlEI 

dat,,,zego udziału w Zjeź.dz,ie''. Okc-tyki wśród zebl-a­
nych: ,,Myśmy myśleli, żeście już wororaj w nocT 
odes:r..li. Ile razy jeszcze będziecie odchodzić?!" 

Później przedstawiciel miens2ew.iików - i.ntema­
ejonaUstów. Ok.rzyik:i: ,.Jak to? J�ze tiu jesteście'!" 
Mówca wyjaśnił. ie tylko część miens-.iewików -
i.ntemacjonatistów opuściła Zjazd, reszta z.ostała. 

- Uważamy pr-tekazanle władzy radom za l'liie­
bez.piecme, a może nawet zabójc-re dla rewolucji (A1a 
sali zgiełk. przerywają mu), ale uważamy za swój 
obowiązek pozostać na Zjezmie i glosować przeciw 
temu! 

Potem delegat gómiików z ko;palni węgla w Za­
głęb�u Donieckim wzywał Zjazd do przeds•ięwrięcia 
.)83cichś środków przeci'Wlko Kaledinowi. który może 
odciąć stolkę od dopływu żywnOŚ(!i i węgla. KHiku 
żołnierzy, którzy dopiero co przybyli z frontu, przy­
niosło entuzjastyczne pozdrowienia od swych puł­
ków. 

Wreszcie na trybunę \V'!;Zedł Lenitn. Stał Ś(!iis1<ając 
palcami �rawędź pulpitu, małymi, m1·ugającymł 
oczyma wodz.il po tłumie I, najwidoczniej obojętny 
na s„alejącą owację, cze'kał. Gdy po paru miu,utach 
11ppok-oił� się, r.zekl po prostu: 
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W jalk;iln miejscu zn.aj<iuJ,e • 
CdbNl wy$',VÓI'CZOIŚĆ i � u­
.i� w oa&y,m woi�ódrz:tlwlie? 
Na 'Io Pl"tani.e ap,olk,o,jnli,e i. bm. e­
mac ji staran.o się r:rnale:U: odpowiedź 
w cmlSie nalI'aJClty d.yirekrt.oirów & pre­
a.saw �ojd Ui&bugowyoh. 
pr-.t.edL\lbruwicie!lii jedno.stek u.sł. 
w�h li �.atji te.reno�, .. --­
rą lDrganiU>wał d!Yirek·W W)'dziadu 
&wmy.słu l Usług u� Woje,­
wó�ego. Januas Pater. Jak wy­
nLka z Wou-macji o.pra.oowanej ,praez 
ten wy,dizi,ał, •pr,zediarż u�rug by,tio­
wych cna �o miesakań.ca. jes-t 
w województw.ie nowosą,d!eek.im wyż­
aua od średnńej lkrajowej, co staMlliia 
nas aia oiel'lajgor·S?.Ynl, bo 11 . .miied-
11eu.. Pod v.,zg).ęd.em wielkości za.­
m,u.d.na,eoi.a w �h, Nowiosą,d,ec­
.kiie r.r,ajmuje m:iejsee 9, &ae pod 
�ędem ilości p1a.c6wek usługo­
w)'lClh inia 10 t.y.5. �ań,ców aż 19. 
Wiele wnoosków nasuwa stru.ktuzra 
� W branży mot.oirywacyjnej 
illmk,cjonruje w wojewód2'Jt.w.iie około 
180 memieśllnaczych :zakłladów UMU­
eowych. Niie zaspoika,jają one :rosną­
cych po,braeb. Szozególnlie óuie bra,­
łai w ill'Sług,a,cih mot.oryzacyjnych wy­
� na terenie w.si � od­
� od miast.a. Dla � 
rras,pc)Jooóend pobrzeb pożądane jest 
utworze.nie ponad 50 nowyoh ll8kila­
�. Zna.omiie gol'7Jel,j ,praedLstawila się 
� m,ug w zaikiresie IDl34)1'QW'Y 
� �ipo,darrstwa do�. 
Na;drastyc'llllli,e,j ,problem ten wyg,Ią­
da ... wm. a!1e i w mia&1lach baa-drt.o 
)esr.a,.e cWe'ko do zaoowolerliia. 
Tzoabę lepiej jest pod ,we]� 
1ISłue ira.dó.owo-telewil2.yjnych i ,prał­
� Cz wyjątlciem c'hemic7.ln.Eigo 
�). Ptrawtle .zu.pebrne z W>ej­
a'ldeo> pepsaiJu zmk.�y zakbaóy 
IIZeW.sklie i lcu:t.irue. N.ie 213Bp<>mjają 
;potlrzeb 1udn<>Śai mernlieś.1.niim :ra­
kłai(b' � �tyczne, klraswiec­
... .atataa-sk:ie i tapi()ersikre. stosun­
lilcJWIO dobrze Jn;llWiln.ęły się U&Jrugi 
�laale i �  
�yame. 

Na.wet a: łEgO � �­
„ W'yDiika � 9kala palu:meb 
w aao'lcresle J!Oll.woju uskc dla lud­
--'- Borz:wojowi temu winna NU­
� aołrwaJa ... 16 Ra.diY Ministr&w 
• •  •ierpm br. w � poprawy 
1MIIUnków � w .-lu-

Wsód pasów oddan)'dl cło Jll'O­
ll*iolu „ :XIII Plenum KC PZPR 
sne\arzło ai.ę takie WJ'słąpierwe A­
LEKSANDRA KUSNIERZA s Gor­
lle. Ot.o fragment: ,,Jedną s el,emen­
lllmycla !Mad pracy ideologicznej 
jelit � dyskusji, i łlO ra:równo 
w argani.r.acjach partyjnych, jak i w 
łrodowisku pracy i miejscu z.amiesz­
ltama. Brak tej kultury w miruonym 
Clkresie mieł decydujący · wpływ na 
oderwame � kierownictwa poli­
łyc:mliego i admlin.stracyjnego od spo­
łeczeństwa. Przypomnijmy sobie, jak 
często sza!oiwall'lO w poprzednim <>­
kresie na zebraal.ia(:h słowami: de­
magog, opartund:Sta, krytykant, roz­
fflbiacz, :itd. Prawdą jest, ie takłie 
wystą.pienia miały także miejsce, ale 
przeważająca część za.bierającyeh 
głos wskatzywała krytycznie proble­
my występuj;,ce w naszym kraju, w 
tcb zakładzie p.racy czy w miejscu 
zamiesZlkaini.a. Jeśli dyskutant Poru­
azający słuszne problemy, dowied:mal 
aię, że jest oportunistą czy demago­
aiem, zamykał się w sobie i � 
wał aikt:r,wllie ucrestlłńozyć w zebra­
oiach". 

e Mówi WACLAW ROMANSKI, 
J)l'7..eWodniczą.cy Związku Zawodowe­
eo Pr.ac<>wnilków Gmmnej S,póld:ziet­
ni ,,S,amopomoc Chłopska" w Grybo­
Wlie: - ZaNjestrowano ncJS 9 
kwietma tego 1'oku. Obeenie na 
m11stu ize§ćd.ziesięeiu p1'acownfk6w 
GS, do związku należy stu dziewięć­
dziesięciu pięciu. PT-O(lram działania 
d11ktu;e nam aa.mo Żt/Cie. Zalatwio­
m11 BPr411.>11 2'a71iedbame przez Po­
JJ1'Zednie związki, przejęliśmy mte1'­
we:ncje kierowane ;es.zcze do Ko­
mis;i Socjalnej. Wypl.,acomy za.po-

' 
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ea,cll b)1bolwych w la.bach 1983-85. 
Temu ,też oelowii �m.ądk:OW'alny 
7J01Stał lllOWY sy,sl:em po,cla,t.lrowy. 
Mii.ejmy więc oaid.zD.e,ię, ,i,e mmiat.-t 
niezaadroe,pww,ain,ych pnzei IU)Ołe­
czeństvro s,półek i fJaim poil.onijnyoh 
powslla� będą z 'P1'31Wdtm'Weg<> 
zdaiI11.enlia .za.kliady i;,ze,wśk,ie, W13a"SZ­
tia,ty sa:m.ooh<lldowe, wli.ejsikJie kuuue 

i ,punkty O'lalPlrow spr;z.ęt;u � 
.Admimtiistn,arja terenowa �ie 
apx,zyjać dich l'GIZ.WOjowi. 

• Muszyna podcliana DJSta.la do­
dźnej Jronitro.Li przez ,kJadrę lkieirow­
nimą Urzędu . Wo�ego. 
Spra,wdoo.n.o realiaacj,ę �ń 
wydainych w wy.n,ilknl kcln1u.'old pro­
wa.diUJll'Maj przez wojskowe TerenicJWi! 
Gru,py Qpera.cyjne oraz WY'dmał 
K.ooroLi i kl.struktaaiu UW. Olliarłluje 
Ilię, żie w pracy Unędu Mliesta i 
Gm.my wrele udało -: uir;pr&vmK, 
zmienić na lep,sze i �­
Zaalir:t.eżeruia budzi jednak ..... 
gmlamej sł.uiJby �-

Dzi.ękii staraniom miejakio-gmin­
� lin9tlaalcii partyjnej -- m81C12J!łl­
łlikai. J11;11usza Ruchahwakiea'e, me­
roklo rozwiln:ięto front � 
I\Y. Zako.ńez.oa,,o już pi.yfik.ację Złoc­
Jmego GratL \llldc Grunwa1dzkieó i 
Pol.n,ej w Musizytnie. Ze irodków ... 
� od ludności, w pm,ys:,ly1n 
:rdlJl1 � SW: pzyfikacje wai 
Jasbv.ębiik. TI"Wla modemirlJ8cja llla­
diioou sportowego w Mwri.yni.e. 
M� Miiilika pr.zyeoto'W'Ują aię 
do bu,dowy ok'lmłej rerniz.y' - w 
� !ff)Ołecznyrn � dc>­
ilrumel'btację arcllii.�. Pr.De­
� .7JOOtał prog!J'lalJ1 a,n(>w 
�h. 

s� matomirast pnebieea 
budOfwa ()IO'Z.yszr:zal.nai BOieltów, a tem­
po �y moly m 1 w Mun.y­
nle .rówmei ftie jest im,ponująlCle. 
�e1e � die �--

fflCIQi nriqZkowe, zw� 411a ,o­
d.z.ja 10ielodzietn11Ch i matek �­
w 10Vchowu�ch �. o,� 
roz,prowadz4U.§my wś,-ód załogi ;a.bl­
ka. W&iód a ziemniaki. Prot.oadzimw 
� ł01001'ÓW deficyt.otoJ/ch: pro­
lek cactomatvczn11ch, lodówelc, ma­
&ZIPI do szycia. Najczękie; Jednak 
PTZl/Ohódzq do nas interesanci � 
,pratD4'm4 mieszka1140WJll'l'li. Na rc­
mon.t11 mieszkań ł budotDtl domów 
J>T211d.zieliiUśmy już - z fundmz11 
przeznaczonych na akeję aocjalnq -
pożJICzek na rnmę 900 t1ł5. zł. Na­
sza Spółdzielnia osiqr,nęi, w bie­
żącym 1'okU dob-re wyniki finanso­
we, m11§limy więc o �rgmi.izowa­
mu dLa pracowników u1'ocz11ueoo 
podsumowania sezonu.. Ostatnio za­
łatwiliśmy dla załogi wy;azd 114 o­
peretkę do Krakowa. PTobZem6w 
flM? brakuje, staramy aię ;e w mia­
rę naszych 1M<Żliwości rozwiązywać. 

• Ponad dwa tysiące mieszial.ń­
ców Nowego Sącz.a działa w pięt­
nasi,u ogniwach Patriotycznego Ru­
chu Odrodz.eni,a Narodowego. .Jeic 
piainif ormował reportera „Ga2ety 
Kira1rowslciej" przewodniczący Miej­
skiej Rady, ZYGMUNT BEREZYfl. 
SKI, wśród spraw, które trafiają na 
forum sądookiego PRON-u, prym 
wiodą: zmora pijaństwa, chuligań­
stwo, kradzieże i nisz<:zeruie społecz­
nego mienia. 

• P-ięoiu uc2.nJ6w jednej ze sd{ół 
l)()ldstarwowyc,b w Nowym �u: Jan 
S .• Robert M., Jacak K., Glr:r.eg<>1n K., 
Wojciech K. - nćlll)adło na swoiet(o 
rówieśnliaca - Bogumiła c. z Ludź­
miel'lZ8.. Pobili go wyjątkowo bru­
ta>lnie d. zabrali 1 OOO zł oraz zapal-

aid,aij),ta,cjl ina S'i.kolę budy,nku w 
Powro'i.nilk,u, bo brak dloJ<:UJlllellltlacji 
teohni=nej u.nrl.erooiili�w,ila fii:nainsov,,a­
me i iroz;poozęoie prac. w Zeg.iesibo­
wiie, dz.iękli. oma.Tności i sitalran1(lCIJ1 
miajsoowych działaczy ,pairtyjnyoh i 
spole02111.ych ;rozpoc:z.ębo budowę SlJlro­
ly podstawowej. Na raaii.e prace fli.­
n�sowane są ze środkbw organi­
mlXllra .koJ.<mil, oo będzie po i.eh wy­
ozerpa.,nilu. me Wlila.doono. W 1-atach 
1984-85, pr.zewiduje się roz.�­
cie w �wie budowy ośrocf.ka 
zdrowm. Na Ukończ.emu aą prace 
przyg� do iinstalacji pne­
k.atnilka telewizyjln�. o buid<>IWę 
którego taił: usilnie za.biegał I seklre-
1:ar.z KM-G PZPR, Tadeusz Wolo­
wiee. Roabudowywama je&t róW!Il:i.eż 
Sł.koła w Zrocikńern 1 ośrodiek zdro­
wia w Muszynie. PHm� moderni­
zacji �ją drogi M<uszy.n,a -
.1.astr:r.ębiik, .liastmębiat - SZCWW1nik, 
�wka - Milik. 

K<lntrold podcilaa'J,o również łuo­
b:jonowame handlu. stiwiertl;oo,no 
�kiollanie .Pr'2leZ GS zaleceń lnspek­
tji Sil � • za,do� 
za� *1lepów w podsta<wo­
we artytkuł,y apoż.�, z wy�em 
Ty,b i .Ich pr!Zll!ltwarów. Naibomia6t za­
qpa1imlenie w airtykruły P17Jel'JlY.slo­
w,e jegt wy,RłJa>wo are. Wiele k!ry­
�:Ydl uwag 2'18brał.o ai.ę pod a­
dreL,em nista.uracj „Ml'liia". prowa­
dzonej prue ajenta: baatdiw �ki 
asootyment dań, ultieruinko� 
na � alik.ohoiu, brud w kiuch­
ni. W!ygÓTIO'W8ne mrarl.e. Poprawy ja­
Jrośai wyrn,ag;aoą pooadlt.o wyroby 
piek;amacze, ll'llll4la1"Skl l g;aa,Jlla21e­
ryjoe. � l'łlliilll7ację 2llllleceń po­
inspekcyjoydl lłtwierdzxlaio w _.... 
1lrolowanych placówkach o4wiato­
wych. Podsumowania lrontroli dc>­
kional wic"10jewoda., Wlaclyelaw 
Gawtu. 

• Zadania adnmistiratji pań-

niclkę. W wynik.u l'IQZboju Bogu­
mił C. odn.ióeł ciężkie obraa.enia 
dak i najprawdopodobni,J hl UWQ­
le bęcbl,e mW aeezpeconą twat"l1. 
S�6w zatrzymano w Izbie 
Ihieeka w Zakq,anem. Wuótc,e ata-
11' Glii pnied Sądem dla N.ieletmc:h. 
Zajście miM> miejsce w pobl.lrżu 
dW'Ol'Ca PKS, akolo godlliny 20. 

• Gorlice odwiedmll niedaWIDO 
k,om.ro.!eny z UW. SprawO'LOl'llO m. 
in. mm przygotowań do zimy pr.r.ez 
pr:z.edsięmarstwa kumunaw. Wi:%.y­
tatorzy pochwaldJli filię PHW aa 
!'f.!lcWIZację wszystkich zaJeceń lnspek­
cji Sił Zbrojnych. Pochwała na,luy 
się takie niek;tórym staoowislrom w 
baz.ie PKS, azcz.ególnó.e w lruźni i 
aikumUlatontl. Od'W'iedzono także 
szkoły i pr,zedsz,kola. Słowa umarua 
skier-OWaalO pod adresem szkoły 
podstawawej nr 4, gdzie po remoncie 
popral\Vlily się znacznie wairunk:i pra­
cy i nauki. DuŻIO m.strzeżeń wzbu­
diiila jednak sytuacja w przedsmo­
lu nr 3, a szczególrui.e brak jakiego­
kohV'iek .zabezpieczenia przeciwpo­
żarowego. 

• Osobldwą sty1is,tykę ma zav.a­
lenie J,aruny Nli.etupsk:iej przesłane 
do :redakcji ,,Sl;Pilek". Otóż dama ta 
napisała ni mniej, ni wię«!j: ,,Wet­
kntijoi.e pairę sz.pilek w dupę naczel­
nikowi Rabkd". Warsu..awscy hu­
moryści doradzają obywaitelce Nje­
tupsk:iej załatwienie spraw, które ją 
:rou,griiły, na miejscu. Ciekawe. jalk 
Polak z Polką będzie rozmawiał po 
lekturze jej Listu w s.zpilikiowej spra­
wie! 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ. 
Oszusłwa: Zbigniew K. u SwdąLniik 
Gómycb, obiecuiiąc małżeństwo, WY­
JJudrz.iił od Bolesllawy D. z. N�o 
Tairgu złotą obrąQZ!kę, dłaimSlkli ko­
żooh orae piendądze + Priaoo'W'llÓJCe 
sklepu w loocim.owie - popnerz fw­
swwa:nie dodtumentacii - zagarnęły 
dla &ebie arly4tuły ..... � 100 tys. 
zŁ Milicja zabe17lpieczylla u ZOwil T. 
- ikiierowmi� sklęu i Mai,gQ11Za­
ty H. - jej .zast.ę.pczy,na n.a ,pocrz.e,t 
kar mienie waTlx>śct 365 ty,s. zł. Kra-

.twowej w świi,etJe uohwał xm 
plernum KC PZPR były \anatem 
�potkania I �t.air.za KW Jin:efa 
Brożka ó. wO!jewo,dy Antoniego Rącz­
ki z kadrą ktlerowaidozą i akitywem 
ll)a,ntyjn)'!lll Uw.ędiu Wojewódzkiego. 
OOP il'llr 6 .spotkała się naromiast na 
zebI1run,,i,u &ZJOOtlenii.owy.m z ozJon,kiem 
KC PZPR. Aleksandrem Kuśnie­
l"am. , 

e W dni.ach 19- 20 paźd.vi,or.rui.ka, 
prr�'O,vaic:l:mtno na te1·en.:.e woje­
wóda,twa lronitrrotno-represy ;ną ak­
cję pod dtiryptonimem »Rynek". U­
C7lel9bni.oz.yło w niiej 145 osób, w 
tym 87 fun.kcjo,n.amiiusey MO i 30 
lial.SJ)ek,torów konwo.ld. s.połeozne,j. Jej 
wyniiki,em by-łio wswz.ęci.e pootępo­
Wlail'llia pcreygorowa�o w st.os<un­
ku clio 6 osób, skierowanie 5 v..mios­
ków do loollegiów ds. wy,klroozeń, u­
karanie 49 OSÓib rnam,dia,t.ta,m ()ll'aCL 

sfor ml\.l.l>orw,ani,e k.iJ:kiu v.,n,io$k.ólw u-
1;pr,aM-miia,jący,ch d,o ,iedirla;te.k han­
dlawyc.h. 

• Na.czeLnik 8=.aWlllÓCy, Józef 
Gąsienica, mf.ormuje, że miejS(.-o<wa 
GS rozpoc:z.ęła budowę pawilOllu 
handlowego. Trwają róv.miai prace 
pr.zy budowie osi� ,,.Polonwny Il", 
baa.y MPGK, � CZSP i 
pr,z.eds7.koLa w Jaworkach. Roczbudo­
wywa.ny jest budynek Slbraży porj.air­
nej, �ne niektóre uiiice, 
a oa ukoóoze.nó.iu je6,t iMitalacja M>­
cbli.ągów przy u'l. Sramarody. 

• Kolegwan Rejonowe ds. Wykiro­
ezeń w Golrll.icach oprÓCli\ mia.sita i 
grniQ.y o � saanaj � obejmu­
je Grybów, Bobowll, � Luż­
oą, Moswzerucę J Uście G<xrliic.kie. 
W � sldadzie za.&iiada 171 osób. 
Wyodrębniooo pięć grup l,J)eC�is­
��h. W ciągu ttuioh kWlillrta­
łbw br. ko.łeeium obrrz.yma.Jo do rocz­
pa1il1Zenia pooad 900 wniosków o u­
Jc.aaianie, najwięcej m � 
�Wiko � i l)(l(l'tZą4-
mowd w .lcomuoilaacji. Dobra Wl!il)Ół­
J11'610a z Ql'gaDami J40 i duża o,pera­
� llk.ładów on.ekających, 0-
WOC\JJit a:eybkośchJ postępowania I 
akutec2uooo-a represji. G<lrlidme lro­
� atosuje � ankcje .za 
wy.k:roczenia papelni(lne pod wpły­
wem allac>łloru. 

6deie: Z �ieńsfkiiej P1ebaniri 
� dwa �, 1ny 
� Gll'IIZ srebrne monety Jd­
Mlie i aiur&tiriackie • w Nowym 
� oknwt:lliono Czeiuawe .K. a­
bienJ.ąe mu ctwa łllot.tuc:hy «a1Z ato 
� W}1)1rawionyc.b *Ólr 
• Mdesr.kaoiec Poooniala złotył 
wniosek o � aw* zięcia, 
klłóry w � sk.rac:U mu b.iżiuterię 
� a mlfl :z.ł. Spekulaeja: M.i­
licjalnci z Buk.owiin,y Tab:7.ańskJej 
.zatmyma.li Zlbiigniewa S. z Oleśn:i.cy 
(woj. kieleolme). który 1łrudlnił się 
9J)elk<Ulacyjną sprzedażą ciągników 
U mtN�o zabez.pdec7.i00l.0 diwa 
etąg:ni:kf „ Umu,s" oraz 2700 d!Ol.vów 
USA. Bimbrownicłwo: Funkcj<>oa­
rlwlize z G<>.rJ'i.c odnaleili u Michał9 
w. z Msmtnku 100 l zacieru, Wir 
bimbni oraz aparaturę do pro<l'Ukcji 
s,piry,tusu. Nieszczęśliwe wypadki: 
w pobli.żiu stacn kolejowej Raibk.a­
-Zaryte, rostał śmiertelJ1ie pobrąoo­
ny praez pooiąg - pr.z.ech<lKl!zący 
,prv.ez torowusko - Adaan J. z Rab.ki 
+ W MS7Jan.Ce utonął na terenie 
własnego gospOdairstwa Józef C. 
Wy:klucza s,ię ooia.łainie ()ISób t=.e­
cich. Prokuratorzy aresztowali: Bog. 
dJaai.a G. z Trz.etlrzewiny za kJradolA.eż 
krowy w Krasnem Potockńem i ow­
cy w Kadyozy; Józefa M. z Lipnicy 
Wielkiej za spowoclowairue w stanie 
n.iebr.zeźwyrn wy,p�u dro,goweg/J; 
Adama Z. z Krakowa za klradzież 
biżuterii w Za.kopanem na s,umę 400 
tys. u.; Józefa s. z Zaiką>aalcgo­
-Olczy za pobiecle nożem Ediwairda, 
K,,; Jana S. z Ludźmier:1'1 � włama­
nie do oorodka .z.drow.ia i kiradrz.ie-.i: 
tpły.tek PCW; Sta,n.itSłaiwa M. z Bys­
ti:,zycy :,,a próbę wł.amainia eh> sa­
moohodu OOOlbowego. 

SPROSTOWANIE. Publ:iikują.c 
przed dwoma tygodniami listę 066b 
w�órl.nionych z okazji Jubileus.zu 
LWP, z.nieksztareiliśmy nazwlisiko 
.Jana Cichonia. odznaczonego Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności. Korekta 
zmieniła równ4ez płeć pani Stanisła­
wy Kulczyk w materiale z Plenum 
WojewómJkiego Komitetu ZSL. 
Serdecznie przepraszamy. 
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Prawiła od Powtarzania nie starzeje 
się. Dlatego jeszcze raz z rozmysłem 
mówimy: szansą lej kamienistej, nie­
urodzajnej najbardziej w� Polsce górzy­
stej ziemi jest właściwe spożytkowanie 
je.i naturalnych bogactw. Wody mine­
ralne, krajobraz, sanatoria Rabki. Szcza­
wnicy I Krynicy, walory lecmicze wie­
lu innych miejscewości to nasza 
szan,;a, nie gorsza niż stocznie, kopal­
nie, czy huty. 

Już w chwili utworzenia wojewódz­
twa nowosądeckiego trafnie określono 
jego główną funkcję, dając pierwszeń­
stwo lecznictwu, wypoczynkowi i tury.. 
styee. Ostatnie lata nie !przyjały wy­
pełnianiu treścią tego zamysłu: wyda• 
rzenia polityczne wiązały naszą energię 
na innych obszarach, a możliwości go­
spodarcze państwa nie poz.walały reali­
zować koniecznych inwestycji. 

Wracamy jednak do tego kluczowe!?() 
dla przyszłości re�ionu tematu, wielo­
kr ntnie podejmowanego przez nasze or­
ganizacje paartyjme 1 niefile p�iei! 
rozpoznanego. Nie chcemy podejmował 
«Jyskusji wyłącznie o technicznych a­
sp<'!ktach ochrony środowh:ka. Główn11 
Intencją wszelkich działań Partii jest 
bowiem u-oska o c-iłowieka, o jakoś� 
jego życia i harmonijny rozwój. Intere­
suje nas kwestia ochrony przyrody i 
krajobrazu przede wszystkim dlatego, 
że niekontrolowany postęp eywilizac:)t 
zagrażając bogactwom naturalnym re­
eionu, zagraża człowiekowi. 

Jest najwyższa pora, by - na miarę 
sił i możliwości - podjąć próbę zatrzy­
mania procesu degradacji naszyc'1 
rzek, lasów, powietrza i gleby. Zacząć 
trzeba właśnie tutaj, w Nowosądeckiem 
- gdzie nasilenie zagrożeń jest stosun­
kowo mniejsze, gdzie biorą pocz;itek 
liczne rzeki, gdzie zlokalizowana jest 
poważna część bazy sanatoryjnej kraju 
I obfite złofa wód mineralnych. Tutaj 
mogą być zielone płuca Polski - tere­
ny rekreacji,. na których spracowany 
człowiek regenerować będzie swe zdro­
wie. Tutaj - w wyniku działalności 
kilku pokoleń światłych orędowników 
ochrony przyrody i rodzimej kultury -
mamy żywe tradycje balneologii, kra­
joznawstwa i folkloru. Mamy równiet 
wcale niemały front sojuszników r.rze­
szonych w społecznych orttaniwcjach, 
którzy wspierają i dopingują admini­
strację państwową. 

Mimo tych atutów praktycznf! i.kufkł 
dotyche1:asowych wysiłków w dziele 
zminimalłzowanla negatywnych skut­
ków cywillzacJ1 sq. w skali regionu nie­
zadowalające, ,rdyi wysiłki &e Sil rłtZ• 
proszone, a przez to alcskutecflle. Par­
tia podejmuje się próby rintegrowania 
działań służących ochronie środowisk& 
i krajobraz11, upatrując w tym mof.li­
wość scalenia wielu lokalnych inicja­
tyw i pobudzenia aktywności społecz­
nej. 

Powstaje pytanie, czy wybraliśmy 
właściwy moment dla podjęcia tak tru­
dnego, zaniedbanego i skomplikowane­
go problemu? Doskwiera pnecież kry­
zys gospodarc,:y, zatr,:ymano wiele in­
westycji, borykamy się z trudnościami 
rynkowymi, brakuje mieszk,ań. Rzeczy­
wiście nie jest to dobry czas dla budo­
wania programu, który wymagałby po­
ważnych środków. Dlatego zasadnicza 
czQść naszych propozycji zmierza w 
kierunku działań organizacyjnych i n­
sprawnień możliwych do podjęcia bez 
specjalnych nakładów inwestycyjnych. 
Jesteśmy realistami, wiemy, jaki jest 
koqt budowy wielkiej OC7.yszczalni ście­
ków, ro7.umiemy, co oznac7.a zamknię­
cie zakładu pr1.emyslowego, zatruwają­
ce�o powietrze czy rzekę. Ale równo- · 
cześnie widzimy, te nie wykorzystuje 
się noajba,dziej nawet skąpych środków 
przeznaczonych przez państwo na o­
chronę środowiska. Widzimy z.akłady 
pracy, które niewłaściwie użytkują za­
in�talowane już urządzenia ochronne. 
Nie respektuje się te-;; istniejących prze• 
pisów. Rezerwy w dziele ochrony przy­
rody są tak ogromne, it nie ma senstt 
odkładać tego tematu na później. Jutro 
bę,J?.ie to o wiele kosztowniejsze! 

Do roku 1985 proponujemy wyr.naczyć 
mobie cel nieefektowny, ale nieliłyehamie 

w�nr. zatrzyma� proces degrac!acji 
środowiska i krajobrazu! Tylko tyle 
i aż tyle. Oznacza t.o, że ani jeden kilo­
metr naszych rzek nie może przesunąć 
się już do niższej klas:, czystości; że 
wielkość emisji pyłów i szkodliwych 
substancji trzeba zatrzymać na obec­
nym co najwyżej poziomie. 

W najbliższych dwóch latach chcie­
libyśmy tak zestroić działalność służb 
podporządkowanych Wojewodzie z a­
ktywnością kierownictw zakładów pra­
cy oraz społecznego ruchu na rzecz o­
chrony środowiska, by po roku 1985 
możliwe stało się w Nowosądeckiem 
sukcesywne rewaloryzowanie przyrody 
szeroko rozumianej. 

Zwracamy się do naszych Towarzy­
szek I Towarzyszy zajmujących z rekn­
mendacji Partii kierownicze stanowiska 
w administracji państwowej i gospo­
darczej, zwracamy się do naszyeh człOft­
ków działających w organizaejach spo­
łecznych I organach samorządowych -
aby w cJągu najbliższego kwartału wy­
prac•waU wespół z najbliższymi kolek­
tywami środowiskowe plany powstrry­
mania zagrożeń. Idzie • to, by w kai· 
dej gminie, miasteczka, l osiedla, w 
każdym urzędzie, Instytucji I pnedslę­
biorstwle odpowiedzieć sobie na pyta­
nie: H możemy już dzisiaj zrobić dla 
ochrony średowiska i krajobrazu? Nade 
wszystko jednak idzie • ło, byśmy bez­
zwlocm ie ten program minimom zaczęli 
krok po kroku wdrażać. 

Nie zamierzamy dublować ery zastę­
powa� administracji. Prowadzi ona 
działalność profilaktyczną i kontrolną; 

Janusz T omalskl 

ala "8iaMt - rekultywacja teren6w 
zdegradowanych lub leżących odłogiem 
- zwiększenie obszarów zieleni - mo­
iliwość zainstalowania biobloków i ele­
ktrofiltrów oraz zastosowania lepszycb 
nośników energii cieplnej - racjonalna 
gosPodarka leśna, eksploatacja żwinl 
- spożytkowanie odpadów produkcyj­
nych - systematyczne aktje porządko­
we - ograniczenie ruchu samochodo­
wego w miejscach szczególnie zagrożo­
nych spalinami - wprowadzenie stref 
ciszy na obszarach wy()Oczynku i lecz­
nictwa. 

W każdej miejscowości i w katdym 
zakładzie pracy istnieje możliwość pod­
jęcia choćby jednego z tych tematów. 

4. Nasze wysiłki będą zwielokrotnio­
ne, jeśli w szerszym niż dotąd zakresie 
kort;ysta� się będzie z osiągnięć nauki. 
Dlatego występujemy do Urzędu Woje­
wódzkiego o zintensyfikowanie kontak­
tów .z krakowskim ośrodkiem nauko­
wym właśnie w dziedzinie ochrony śro­
dowiska i krajobrazu. Należałoby rów­
nież pomóc przy wypracowaniu lokal­
n�·ch planów ochrony środowiska przez 
włąe7:enie do prac koncepcyjnych 
ekspertów i specjalistów. 

!I. Wiele emocji i nieporozumień wy­
wołuje sprawa statusu, funkcji i przy­
szłości naszych Parków Narodowych. 
0Powiadamy się za deglomeracją ruchu 
turystycznego, co wymaga od biur tu­
rystyeznych, organizacji krajoznaw­
czych i administracji terenowej stwo­
rzenia atrakcyjnej oferty na obszarach 
dotąd rzadziej odwiedzanych. Obecny 
ruch turystyczny jest nadmiernie skon­
centrowany na· kilku zaledwie trasach 
i rzeczywiście czyni spustoszenia w ta­
trzańskiej i pienińskiej przyrodzie. Gór 
jednak nie sposób zamk,nąć przed lmli­
ml i nie pomogą tu1 ani rejtanowakie 
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Zatrzymać proces 
degradacji środowiska 

nadzoruje inwestycje; konkretyzuje o­
becnie swe zadania, by pełniej realizo­
wać uchwałę Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej z roku 1977, zaktualizowan, 
przed kilku tygodniami. Komitet Woje­
wódzki Partii dostrzega wszakże rezer­
wy i pragnie wska.%ać te kierunki dzia­
łań, które mogą zdynamizowa� dotych­
czasowe wysiłki w zakresie ochrcmy 
środowiska. 

1. Zwracamy się do wyspecjalizowa­
nych służb, mających obowiązek strzec 
środowiska naturalnego i krajobra:tu, o 
zinwentaryzowanie najbardziej drasty­
cznych przypadków zanieczyszczania 
wód i powietrza, a następnie o wskar.a­
nie sposobów i terminów powstrzyma­
nia szkodliwych działań. Idzie o wska­
zanie kilkunastu najbardziej uciążli­
wych zakładów pracy, w których na­

.,Ieżałoby pilnie opracować koncepcję o-
graniczenia nc�aitywnych skutków ubo­
cznych produkcji. 

!. Oczekujemy bardziej energicznego 
egzekwowania prawa przez organa i in­
stytucje do tego powołane. Idzie o to, 
aby kaidy przypadek wejścia w kolizję 
z obowiązującymi ustawami i przepisa­
mi był sprawiedliwie i surowo osądzo­
ny. Tam, gd7.ie są ustalone normy zu­
życia wody, dopuszczalne wielkości od­
prawad1ianych ścieków, emitowanych 
zanieczyszczeń, a także tam, gdzie la­
mie się prawo budowlane, przepisy o 
gospodarce ziemią, prawo wodne, zasa­
dy racjonalnej gosPodarki leś11ej -
wszędzie tam, wkraczać powinny socja­
listyczne instytucje kontrolne oraz or­
gana strzegące praworządności. Czas 
tolerancji skończył się, prawo musi być 
przestrzegane. Dotychczasowa praktyka 
wskazuje, że kary płacone przez przed­
siębiorstw.a są o wiele mniej skuteczne, 
niż kary nałożone na konkretnego czło­
wieka. Szybciej ograniczymy naganne 
postawy wymierza!ące karę kilkunastu 
tysięcy złotych dyrektorowL który nie 
dopełnił obowiązków, niż obciążając mi­
lionowymi kwotami zakład !)Tacy. 

3. Zespołom, którt= przystąpili do spo­
rzl\dzania lokalnych planów ochra•iy 
środowiska stawiamy pod rozwagę kil­
.ka Istotnych tematów: lokalizacja wy­
$Jlllpiska nieci - � o.-am�--

gesty, ani torpedowanie kaidej inicja­
tywy środowiska narciarzy. Potrzebna 
jest rozsądna elastycmo� -do ob11 
tych słów przykładając jednakową wa­
gę - a nade wszystko wypracowanie 
alternatywnych rozwiązań, godzących 
interes ochrony ojczystej przyrody z in­
teresem obywateli. 

Z umaniem traktujemy dorobek ka­
dry naszych Parków ale wyrażamy ró­
wniet nadzieję, iż rychło dobiegną koń­
ca pn.ewlekłe kontrowersje, co p()Zwolt 
calłł energię skierować na konstrukty­
wne współdziałanie z edminłstracjłł te­
reno� w rozwiązywaniu spraw za­
niedbanych. 

6. Od a<lministracji województwa, 
borykającej się od lat z niedostaitkiem 
specjalistycn,ych firm realizujących o­
biekty i urządzenia chroniące środowis­
ko naturalne, oczekujemy energicmych 
kroków gwarantujących, it nakłady 
przeznaczane na ten cel będą w pełni 
co roku wykorzystywane. Jest to obec­
nie bardzo trudne zadarfie. Dlatego ce­
lowe wydaje się stworzenie własnego 
pr;:edsiębiorstwa wykonawczego, wy­
specjalizowanego w realizacji obiektów 
o zasadniczym znaczeniu dla regionu. 

Zdyscyplinowania wymaga cały pro­
ces inwestycyjny w zakre!:ie ochrony 
środowiska. Przebiega on 1. reguły nie­
mrawo, a wiele budów prowadzonych 
Jest skandalicznie. 

7. Wśród spraw wykraczających poza 
kompetencje i możliwości województwa 
pragniemy umieścić sugestię, it celowe 
byłoby wkomPonowanie w reformę gru;­
podarczą Pozytywnych bodiców dla 
przedsiębiorstw uwzględniających w 
swej działalności ochronę środowiska. 
Myślimy o ulgach podatkowych, dota­
cjach. kredytach I odpisach (oczywiście, 
!pOd kontrolą banku). Szło by o to, żeby 
przedsiębiorstwo działające prospołecz­
nie traktowane było inaczej, niż przed­
siębiorstwo pasywne. Równiet celowe 
byłyby dotacje dla firm wykonujących 
inwestycje z zakresu ochrony środowi­
ska. Samymł apelami obecnego łm'I)MU 
1'18 tym Polu nie przełamiemy. 

Z sądeckiej perspektywy dwie jes-z;CZfl 
kwfflfe szezegółowe zasluguJI\ na uwa­
gę. Po piel'ws71 - Potrzebne jest pra­
wne ur�-ulowanie sprawy stosowania 
&'Odll,ów ehemieml'(:h w �wie. V. 

powS!eehnlanłe tydi hodk6w w llbl( 
masowej wymaga unormowania zasa• 
i terminów ich stosowania. Substancje 
przydatne na jednej plantacji okazuj• 
się szkodliwe dla upraw sąsiada. Dąż ... 
nie do intensyfikacji plonów obni:ta ja­
ko� zdrowotną niektórych produktów 
ływnościowych. Niewłaściwie przepro­
wadza się mycie urządzeń używanycłi 
przy opryskach. Problemów szczegóło­
wych w tym zakresie jest wiele i stąd 
celowOIŚ� ich prarwinego uregulowania. 

I wreszcie sprawa wielokrotnie prze& 
naa podnoszona, takte z trybuny IX 
Zjazdu. Mamy w Nowosądeckiem 2S 
proc. całej sanatoryjnej baz:, kraju.. 
&łot- leczenia azdrowlskowege Jest róoo 
�- i kompleksowe odchialywa­
nle rółnorodnyeh ezynników natural­
nych. Nie da się tep redzaja leczeni• 
prowadzić w miejscowości sadymione.J., 
wypełnionej balasem, pozbawionej elo­
menłarnych urządze6 komunalnycli. 
Znane 511 zagrożenia środowiska natu­
ralnego naszych uzdrowisk. meto� 
przeciwdziałania złu. konieczne org� 
zacyjne przedsięwzięcia, dotyczące st„ 
tusu, funkcji i przyszło� ur:drowislll. 
W pełni popieramy postulat unorm()WltoO 
nia kwestii jednolitego dysponowani• 
baus sanatoryjną. Idzie o to, by w :zgo,, 
<IZM z zasadami sprawiediiwośd IP()ł ... 
cmej, sanatoria były jednakowo do,, 
stępne dla wszystkich, którzT leczeni" 
wymagają. Ani wieloletnich zaniedbał 
w irorastruktur21e komunalnej azdroa 
wisk, ani ich spraw orgentzaeyjno,, 
funkcjonalnych nie rozwiątemy wszakm 
na g,zczeblu wojewódzkim. Sprawa dot,, 
n:ala do gruntownego rozpatra:enłAI 
przez władze centralne. 

Końoąc ten przegląd tematff, kt6til 
wydają się nam możliwe do podjęcia 
jut dzi§, chcemy mocno zaakcentowa4 
Potrzebę UPowszechnienia świadomołd 
�ologicznej SPołeczeństwa. SojUS?.nika­
mi nkoły, środków masowego 1>rz.ek„ 
ztt, harcerstwa, PTTK, Ligi Ochr� 
Przyyody. Polskiege Związku Wędkar­
skiego i wielu stowarzyszeń. - stak • 
d:i:U w eonu większym stopniu te.reno,, 
we O'l'gana administTacji. ftzlld ,.,,.. 
odx'ębnił specjaln)' resort, który bierze 
na siebie koordynację spraw ochr<>q 
trodowaska. Tn.eba W'S7.alkże 7Jdawat 9l)oi 
ble � ii ochrona irodowifta _. 
tunłne91t to za.danie �· 
W\tr.ód IP�ydl lntereebw, 'Wlir� 
wieloletnich zaniedba� szuka! � 
W'5P61nle $kilJ,tec!llnych �b6w � 
nenia r.agro,ie6. Unbjąe .puał.Jdl � 
l'UICłlbw pc)QlOfflydi 1 fasadowo6ei. r,o,. 
winnt§my l)09t.el'IZll� tr'OM }Qdzl. JIO!lllM 
miejącyćłl, ttym dla :mdrowia ftzywnel 
łDO l p.,yohicmego jellł przy.rod&. k.rat­
obrał': kulturowy. er:r ei.sza. 

Chcielibyśmy tak alderunkow� cbl­
slejsZ11 dyskusję, by rezultatem tegif 
Plenum stał się autentyczny ruch :,po­
leczny w regionie, ruch myśli i exynów. 
wzbogacających i wspierającycll pro­
gram Wojewódzkiej Rady Narodo'W'łlf 
oraz administracji. Szczególnie eennlł 
będą tuta,j głosy Pokazujące rezerw,: 
możliwe do uruchomienia prze2: harce,. 
� i nauczyciela. wędkarza i archit� 
ta, wojewodę i dtlałac7.a PRON, czlo,, 
wieka �z Sanepidu 1 sędziego, prokw-a­
tora i intyniera. lekarza i aktywist4 
pairtii polityc:z.nyeh. 

Czas nie sprzyja zgłaszaniu litanii po­
bożnych życze(1. W cenie są konkTet1. 
możliwe do zrealizowania w dobie Io;y. 
zysu. Mówić chcemy o tym, co mo?.liwe 
dziś i w niedalekiej przyszłości. Wie­
rzymy, że suma naszych przemyśle� 
i prQPozycji pozwoli przyjąć uchwalQ. 
która uczyni realnym zamysł powstrzy• 
mania procesu degradacji środowiska 
naturalnego i krajobra,z;u w Now�ądeo-o 
kiem nie później nit w roku 1985. 

(Referat Egzekut11w11 KW PZPR Wtr 
gło,zonr, U października 1983 r. pocł­
ezo, Plenum Komitetu Wojew6dzkiegoJ. 
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Fi.nny poloni'}ne, g<lyby są<lz:ić po 
ilośc.i miejsca pobwięca.neg,o i,m w 
prasie i na antenach, stanowią po­
tężmy se.lotor w nasz.ej gospoda,rce 
narodowaj. W rzeczywis4ośei są 
maa:giłlesem i to wąziubkim. Emo­
cje wokół nich wynikają z. ut.rwalo­
IJYCh ;u,ż w .i\J)Ołecz.eństwie ka.tegorii 
myślenia o gospodilT<:e. Prz.y.zwycz.a­
iliśmy się miell10Wide, że w gospo­
darce s,ocjalistycmej w jakimś z.a­
kresje obowiązują normy morallOe, 
że place w pewi1ej części mają oha­
rakiter socjalny. Tyancza.o;em. ile by 
nie mówić o likochaniu prze.z Pollo­
nu.sów Starego Kraju, zalkladane 
przez nfoh fiTmy to najnormalniej­
sze przedsi!ębiorstwa .k.all>ltałisty,czne, 
nie znające żadnyo'h sentyanentów. 
Zasadniczym celem k•h dz.ialalnooci 
jest Z)'!Sk i osjągaini-u zyfllku podpo­
rzą,dlk:owują ca,lą swą politykę. Stąd 
wy,90.kie ceny i wyookue place, bu­
dzące tyle kontrowen;j i sensacji 
wśród spoleczeńswa. 

lf<O CÓŻ, trudno mieć ,prete1111x c:Jo 
�. że nie · chee swej natury 
prz.emienit na owczą. W warunkach 
�le pustawego rynku fii.rmy .te 
ID(Jgą sobie pozwol:i,ć na dylctowanie 
W}'190�h cen, geią!ganie tym samym 
w,Y\Solkich zy6!k6w l moi.li� of� 
rowania wysok<icll plac, � nie 
mieć ldopotów z pracownikami. Z 
ids pu.n:lctu wl<izen.ia jest k> .PQStę­
pc,wame nav,UIJ)Et"łmej rarjonail.ne i 
powtarzam - tr.u<ino się dziwi<: ich 
dyrdi:cjoon. P()Z'()Staje natom.iam 
dru:a, społeczna strona medalu i 
pytan�e: no dobrze. ale co my z te­
go maany? My, 1ie m�y pa� 
i apoł-eot.eństwo po!lskie. Wiadomo, 
ohcemy przy pomocy polonijnego 
kapi-taolu rozruszać w krra..ju prodiu­
kcję, na którą prze-rny,sł państwowy 
nM może SDbie � rwnych w�ędów 
pozwoldć. Skoro decydujemy się na 
w,pu.s7,c7.ell.i.e do kraju kapitału, mu­
s,1,my dać mu z.aTObić. J�j n.ie bę­
dzie móigJ zarobić, t.o Po pro.stu nie 
przyjedzie. Ile zatem dać mu zairo­
bićT 

I tu wł&'nie za,czy�aj.ą wię py·tarua 
�cze: oo ło znae7.y d<llb.rae za­
robić? lle my mamy uirobić? Od-
1))0\\iedzi na te pytania na'le:żą jwz 
do W'lad:z, oontra1inyoh i tereno-wych, 
które popr.zez �aściwą polity.kę 
kQ!lcesji i podatków p<>'Wlinny wy­
rai:.ać proporcje mtereoow olb--u 
stron. z.e:miaist mi� tyl!lro pretensje 
do Polonusów. że zararbiaję. Okre­
ślenie wspoenn,i.anych propc:m:ji po­
winno te± stqpn:iowo powodować 
„demitologizację'' firm palonJjnyC'h 
w oPhuti pUblicznej. W tej ehwi 
bowiem nie da się ukryć, te tirran.t 
po1onijne nie �Zł\ się sympatią 
W5ęksmści dbywate'li. Właśnie m. in. 
fakt rosnącej spd!ecznej krytyki by'ł 
powodem .zainteresowania się przez 
Egzekutywę Komi-te-tu Wojewód:z­
ki�o PZPR �ałalnością naszych 
pr.zedsiębior.stw pol<ltnijlnyclh. 

Lech Winiarski 

W 1981 r . .z.a.rejestrowano kolej,)() 
.,Andreanę", .,Scanproduct" i .,Pla­
.stsurf-Chemical". W 1982 r. koncc,.�ję 
otrzymał ,,Fura", w 1983 - ,.Elila", 
.,Futropol" i ,,Kegel". 

,.A:nid1·ema" ma kou,ce,sję na wy- . 
?"Oby bieliżniarslkie, konfekcyjne i 
arty,lruły z tworzyw sztucznyC'h. Jej 
obiekty ro.iloloowane są w kilku 
.punktach Nowego Sącz.a, lecz koń­
czy się już buoowa durżego wła-sne­
g-0 obiektu, z odpowiedlnilln z.a1ple­
czeun 90ejalnym dla zal�. Całość 
produkcji na rynek krajowy oipar­
ta jESt �hecnie W)1ąez.nie na surow­
cach krajowych, kupowanych w du­
żych ilościach od jednostek u,społe­
cZilliooych (zapasy wy.stąr<:i.ą fJrunie 
na pół roiku - dllaczego przeooię­
bio.ristwa państw-Owe i spółdzielnie 
oorylkają się ciągle z brakami ma­
teriałów?), ,,Kooperacja" w wyda­
niu „Andr€!ll.y" podega w praktyce 
na zlecaniu s-cycia wyrobów in:nym 
produ<.-entom. Sred.nia pla<:a - ok. 
17 tys. z.ł. 

.,SCanpd:roducl" ma bardzo szero­
ką ga,mę wyrobów - od typowych 
elementów domków rekreacyjrlycih, 
po.przez; kosmetykli. óo elektroniki. 
Centrala mieści się w Pooczerwo­
nem Ł Ot.arnego Dunajca, za:Jcla:dy 
produkcyjne także w Naprawie · i 
Ł�towni k. Jordanowa. Sredirtia pła­
ca w produkcjli - 19 ty-s. zł. 

.,Pi&stsurf-Chemi,cail" w Spytko­
wicach (;gmina Raba Wy.żna) produ­
kuje �rzęt do wli<J1dsurlingu, wyro­
by z drewna i k«>.fekoję. Zarobki od 
J 1 tys. w hran-ź.y konfekcyjnej do 
4" tys, w u�ugaoh przemysłowych 
(aie io sezonowo i z dodatkowymi 
kosztami del�owa�lia poza miejt;cc 
uuniesikania). 

„Furs" z Nowego Ta$! za:jllnu,je 
aię wy:!)rawą llkór i szyciem kori:u­
(."hów. Ma czaioową loka!łiz.aicj(l, czyni 
stairan-ia o bllidowę wl&Slllego obiek­
tu na peryferiach miasta. Ca:looć 
proóu1kcji Jooiuchów ,,.poszła" do 
hand1u detalicznego po cena.eh 80 -
as tys. z'ł, .zaitem taniej od wyrobów 
spól!deielni i rzem.iośl·ni,ków! $red.nie 
z.arobllm - 20 ty.-s. zł. 

Ella", Nowy Targ - konfekcja z 
surowców impo1iowa-nyc-h. Sred11i.a 
płaca - 12 ty,s. zł. 

,,Futirqpol" (J\faniowy, futru,r;;t.vo) 
o.raz .,Kegel" (Nowy Tar.g - konfe­
kcja, galanteria) - dopic.ro roz.po­
czynają produkcję. 

W pa,lowie br. nowosąideclde fk­
my ipolonijoo, stai1owuąc 1,3�� ogółu 
tych firm w Jt,ra,ju i zatrudnJając 
2,6°/e zatrud!nonych w nk<h pracow­
ników, dawały 2.3% ogólno.polskiego 
obrotu „sektora polooij-nego" W 
gruple drobnej wytwórez,ości i rz.c­
trńJooslła, na1ne pr7..e-disięl:i.onshva po­
lonoi-j.ne zatrudniały zalc,dv.;c 2,1••0 
ogółu pra<:o,vni·k6·.v dając .ie-dnalk 

o wiele więcej, bo 6,5°/o dbrotu. 
Wi:.-zy.stkie łącznie z.atrudnjały w 
Nowosą,ci(!Ckiem 562 l!)raco'Wnli.kł1W, � 
tego aż 462 pracował<> bezpo.średrnio 
w produkcjd.. Na,jwiększa jest „And­
rema" - 220 pracoW1ll.ik6w. Z wy­
jąl/kiem ,,An:dremy'' wsz%l'kie 
przedisiębioristwa w I półroczu br. 
zanotowały szybki wzrost produkcji 
w porównaniu z 1982 r. W sumie, 
jeśl:i ("lh,od2li o wiclloość zatrudnienia 
i pl'Old'udtcji - nowosą-deckd ,,sekt<Xr 
polonijny" nie mieści się nawet na 
w.51PÓ1nej sikali porównań z se'kto.rem 
Ulij)Ołeozn:iJonym. To przyczynek do 
liZumu, ja.ki niektórzy dyrektorzy 
podnoszą wokół k<l!n!lnmmcji Polo­
nusów. 

· Generalna korzy,ść, ja.ka płynie dila 
społec.z.ehstwa z dzfalailności t�·h 
przeclsięhio.rstw, to niekwestionowa­
ne wzbogacenie z.aqpatr/2:enia rynku. 
Ich wyroby po prostu są widoczne 
na pólkach sklepów navvosądookich, 
�kajają potirzeby ludT4 i io mu­
si się liczyć w ocenach. Generalne 

· natomiast zawiedzenie nadz.iei w:ią­
zanych z powstawaniem fi-rm poilo­
n.iojnych ma źródro w tym, że za­
miast świecić dobrym przykładem, 
pr.zejęły one wsz�-tklie n(lgatywne 
cechy pos�wanóa naszych rodz.i­
mycll, �ł się Bo-�. menaóżerów, 
korzystających z latwiz.ny CZ8.6U 
krY11,Y1SU i wykorzystuj'l(:ych współ­
obywateli, ile· mę tylko da. Lista 
zarzutów pod adresem przedsię­
biorstw poolonijny,c'h jest zre61l.tą 
długa. Wy•m:ict'nny niektóre z nich: 
- nie podejmowanie WGZYt>� 

objętych zez.wdleniem rodzajów 
dz.ia lailności., 

- �udolkOQPeracja, c:a.yli dostawa 
•urowca i odbiór w zasadz.it! wy­
końcwncgo produikbu do epm..e­
daiy, 

- z.la jakość produkcji (pl"'OISZ8k: do 
prania „S<:an,productu" - wsi,c.zę­
"to poetępowartie zmierzające do 
cofnięcia :r.ezwolenia), 

- :r.by<t wysokie ceny, b-udz.ące 
ogólną krytykę - nie dO'konuje 
się olmiri.eik cen wyrobów, któ-­
ey,ch ja..'lrość me jest �odna 1 
normami i deklaracjami, 

- zbyt n.illcle o,parcie prodUlkcjd na 
s-uro�ach i.lnportowanych (3l<>­
sowane są krajowe deficytowe 
matcriQły. zwla,sZ<:za tkaniny. To 
rue ma sensu w sytuacji, gidy 
krajowe przodisi<:biorstwa .z. bra­
ku materiałów nie wykonzystują 
swych mocy pro·douikcyjnydh. Dla­
tego w aktualnie wydawanych 
:riezwoleniach umi�z.cza się kla­
u1,wlę o stosowairri.iu ma,ter:ia!!6w 
dmporlowauy>e:łi). 

- mała aktywno.ś<: eiksporlowa 
- isamowola w trAf<lowanhl wa.run-

ików :koncesji, 

przejmowanie wykwali!ikowa­
nYJCh pracownik.ów z gospo<l.a:rki 
us·połeczniolnej. 

Oprócz tego nie spoosć'b pom4nąć 
często staw.ianych przez ro:hotn-ików 
pytań, wywołujących rozdrażnienie 
a,rz.edstaw.ilcieli adminis.trac·j:i pań­
stwowej i goo.podarcz.ej: - J·ak to 
się. d-tJieje, że przedsiębion,twa po­
km(j,ne mają szeroki dostęp d<> kra­
jowych suro.-11<:ów, do których nic 
JnQgą óociisnąć się przedsiqbiorstwa 
pańsl.v,owe? Dlac�o firmy polo­
nijne, w odróżndeniu od \JSII)Ołecz­
nionych, talk szyil>lw i sprawnie 
otrzymują lokalizacje i zezwolenia 
na �1w�tycje wraz z od:po.viednim 
z.aOjpatrzendem ma-terialowym? 

Za1pcw11e część odipowied:zi leiy w 
operatywności i energil ich kierow­
ructw, aile ... Odipo\\riedź, ie przy sta­
Tain:i·u się o różne dolbra i decyaje 
Polonusi dyiSp()'l1Ują tzw. ,,a,·gumen­
tami", którycih fimny uspołecm,ione 
nie mogłyby w żaiden sposób zaksię­
gować, j,est chowa.niem głowy w 
piasek. 

Wy>daje si�,· ie tneba odnzucić 
anocje i. starać się ®lektywizować 
wzaj�e oceny. Wł�iciele i kie-
1-ow.nicy firm muszą soibie zdawać 
11ptawę, źe państwo rue daje mi 
koncei.ii po � by mogld zarabiać, 
lecz po _to, by spolec.zeń,s� powkie 
miało z tego IX)żytek.. Po prostu 
mlllSzą uwzg'.lędmć istniejące u nas 
uwarun-kowani.a, w tym także na ­
stroje społeczne. Muszą talta.e liczyć 
się z faktem, że w mia•rę postępu­
jącej aJ)Ofl>rawy stanu pol�1dej goSil)O­
dar.k.i będą mieli coraz więk,sz.e kło­
poty w wywaniu tandety i ooią.ga­
niu wysokich zysków - zaczną 
dz.ia-lać mechanizmy konku.reru::ji ce­
nowej, a-illninu.jące producentów to­
warów drogich i byle ja'kich. 

Z kolei po stronie władz koniau­
nc są trzeźwe O!Sąrdy. NIP, kwestia 
rzekomego ogałacania ry111!ku pracy. 
Jallc podano wyżej, zatrudn.ienie w 
firma.eh polonijnych to ma.r.gines. 
Patrlmy też w przyszl�. W mjarę 
rozkręcania reformy gospoda:cczej 
kiedy� wresz.ole zaczną działać nie­
Uibła,gane mcchanimny ograniczające 
zat-rwcln.ienie. Wtedy fi.rmy polonijne 
będą da-wać dobro bardozo ceru1e, 
Jctórtogo dz.iś prawie nie dostnega­
my przez ;pozorną obfitość - miej­
sce pracy. Pamiiętajllny też o odwie­
c-z.nym prawie eko.nonii.cznym -
rzecz. wytworrona w kraju j�t dla 
kraju zawsze bardziej opłacalna od 
ilnportowaneJ, a w tej chVlr.m sz.cze­
gólinie, gdy w skdepach towarów ma­
ło, a sprowad�ić z. zagnmicy n-ie ma 
'r.a eo. Wszystkie te C7.ynn,w na«ciy 
uwllftłędnić przy ferowaniu wyro­
ków na prnedsiębiorstwa połonijne, 
wyroków dotąd c'Lę.a;to poooopnych. 

WACŁAW RACZKOWSKI 

B U S O L A 

ro1t.rac.i'i i dygnita,r,sbwa, p1'ywaty i dba.Jości o wła­
r.ne, osobiste interesy, kilikowości i bezd•uszności. 
wo))ec potrzeb lud7Jlcich. Zdecydowana wanata z ty­
mi zjawiskami - to najlepsza gwarancja z.dobycia, 
u.z.nani.a i poparcia dla partu w każdym środowi­
sku. Ja!k podlkrcślił I sekreta.rz KC, chod'ti o to, 
„by partia stała się opozycyjna w stosunku do 
wszelkiego zła. To przede wszystkim z naszych sze­
regów powinna wychodzić krytyka i i.decydowane 

Warunkiem b�z,piecz.nej nawigacji., śkiu,teciatego 
dotarcia do celiu. jest dobra or.iontacja w po,łoże-ni,u 
�tiku, 2.11a�ujących się na jego �od.ze raf i nue­
l�1, oraz w.irów wodlllych. Dla maryina.nr..y instru­
mentem takiej orientacji jest busola. Dla spole­
czeńst.wa - ideologia. Kształt.uje Qna świa.d<>mollć 
ludzi, określa kierunki d.zia·lania. Moima więc na­
zwać niedaiwne XIII Plenum KC Pa'l'Lii ideofo�c:z­
ną busolą na dro<lze wyprowadzalTlia narodowej na­
wy z kryzy.su. 

Jedrnocz.oonie prz.ypoumieć naaeiy, że nie tyJik.o 
pa_riia stara się kon�tniować ów iinstruuneinit poz.wa­
laJący orientować się w na,sz.ym polo-.teniu oraz 
u.<1talający kieru,nek dailszej drogi. Spo,łeczei1stwo 
polskie od dawna otrzymuje xg,ola odmienne pi·o­
pozycje P+i.ezwycię.żen.ia naszych łlrudnośd. Dlatego 
:r.ada·niem partii jest p r z ek o n a ć  Pola'k6w o s,l,u-

87.ilłOŚCi tej i<leologii, któ.rą on.a reiprez.entuje i p<>­
:zy.skać dla jej popaJ:cja więks7..0ść naa-odu. 

P,rzekonać do wla,snej ideologii. znaczy to jedino­
cz.eśnie udowodnić s.zkodHwość Lnnyoh koncepcji, 
i.eh zgubność dla interesów Polski. Ta.!tie z.a.danie 
naikreśli.ło XIII Plenum nie tyl'ko przed Judiani pra­
ou,jącymi bez.pośrednio .,.na tron.cie ideologicznym", 
aO.e przed wszys!Jk.imi dz.ia.łacza'llli par-tii Gdyby u­
jąć je najbardz.iej zwięźle, moima by p(YWiedzieć: 
w każdej fabryce. w kaiidej wsi.. mstytucji. ucz.elni 
itp. udowadniać należy i.godność zało,żeń programo­
wych parlii z d.z.iała,niem Nie może być rozbieżno­
ści. między deklaracjami a czynami. Lu<lzie powin­
ni kształtować swoją opilnię o socjalizmie nie na 
podstawie gło.swnych słów lee.z. faktów 

Są z.aś fakty, 1:tóre ideę socjalizmu uskrzydlają 
allbo ... kompro.mi1 l\ią - jark stwierdził w pod,sumo­
wa,niu dyskui,,ji na XIII Plenum tow. Wojciech 
.Ja.rw.elskL USikirzydla ją ws.zysbko to, co !twiadcz.y 
o trosce pantil o Ul1"100nienie roli klasy robotniczej 
w państwie, o olmmic przea. partię interesów 1'0-
botniczych, pr?.est.rzega11i1U zasad sp,rawiecl!l.iwo�id 
tllP()łecmej. KQJl\Promi.tuje :r.at kamy pr.zejarw bilu-

---

· - zwalczanie zjawisk, które z socjalizmem są sprzccz-: 
ne, a. tym samym dosta.rozają amu11icji wrogowi". 

Przeciwni.cy socjaliZllllu usi,lują zmą�ić świado­
mość społeczeństwa poJ.skiego. J:ch ideologia przed­
staw.i.a Polaik001.1 fałszywy Obra-z świata I ilfllteresów 
Polski. Łudz.i nai,w.n:ych mira.żem wie'Jtkiej pra.yjaf.­
ni dla;ńaszegQ nar.odu dalekich państw buri,uazyj­
nyoh. je,ónoczeooie w:mawiając. że nasi bliscy są­
siedzi są je.go wrogami. Wielkie plany r,oo.budowy 
z.aohodniego arsenal,u nukle-a:rnego pr-1.eOStawia sic: 
,ja'ko zbawienie dla nasz.ego k,raju. dila Europy i 
świata, pr.z..eanilc-zając śmjerte-lne zag,roienie płyną­
ce stąd dla losów lud1ikooci. Z tymi kłamstwami 
maskowanymi piękznymi hasłami demokracja i obro­
ny praw człowieka trzeba prowadzić stałą, \l/parlą 
walkę. Otwierać luodz.i.oan oczy, bu�ić ś,wi.adom<iść 
:r.a,grw.eń. 

Busola ideowa - to liinia oón=y na-kreślona 
przez IX Nadzwyczajny Z.jaw PZPR, s,pre<:yzowa­
na na XIII Płenoum KC. Li,n,ia wałiki i p0roz.urnie­
nia. Wallki z wrogiem i po.2.J1Skiwatnia W'S'LY-s:tkich 
uczciwych hbd>Zi, którym leży na celu wewnętrzny 
IJP()kój kraju, �dna oraca, dook0118ileuie inetyiucji 
demokracji sooj.wi.Btyczmej, źyoie w polkoiu. 
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W poprzednim numerze omówil.iśm7 pierwsą � raportu 
• stanie środowiska naturalnego w Nowoądeckiem. Opraeowanie 

- to powstało • inicjatywy wojewódzkiej lmtaneji partyj!Mj i ao­
atało przedstawione pod obrady plenarne KW jako materiał 
wprowadzający dG dyskusji. Dziś publikujemy fragmenty :ra­
portu traktujące o zagrożeniach świata roślinnego i zwierzęcego 
oraz o sytuacji naszych uzdrowisk. 

Gospodarka leśna 

Lesy :izjmu.ją w Nowooą,oeck!i,em 
%32 tya ba, co s.tanawa 41,5 proc. 
,powier.zclmi 'WOjewódrztwe. Nagbalr­
d'llilej mlesicin.e są o!rolii.ce Łabowej. 
Sękowed, Kamienicy, Pbwlniczinel, 
Uścia G<lirłicldegio, Ochołlnd,oy i Mu­
seyny. Pr.t.eważ.a świerk, jOóla. buk 
i sosna StruikllUlra wiekowa ór.21€1WO­
stiainów jest prawidłowa. P.meci� 
za:pa,s grubmy "ftll 1 be J)OIWiel"'LClh­
ni l,eśne,j kszlbaiłtnlje się znacoode wy­
rej od średniej ka-a;owej. 

Połowę powi=hni. l�nej s,tamo,­
wuą 1aisy państwowe, ilch sit.an jest 
lepszy rnii.ż lars6w chłopsldch (iz wy­
jąUkiem 1-a.sów prywaibn.Yoh w Ko­
saI'Zy,skJach i ws,pól�y Wlitowskiej). 

Wśród mt§rożeń ·fachowcy ws.'ka­
ffllj� bu1-aig;ainy (.srz.czególinie S'ZJkod� 
we dla stia,rsz.y-0b śwlemków), l'JlTO'!­
n-e :zńlmy (osmbiająoe :J,od'ły i powo­
dujące pęk,niięcia buków), owady 
6,J\v� za.snuja wylS>O\k.ogó,rsJta., 
:lotóra grasuJe na S tys. ha) orarz; 
0I'Zyby pal90Ży1m�C?Je. 

f'N.emysłowe zaniectzy.szczenie po­
w.i.et.raa hamuje pnyrost da'2iewo­
stainów, obn'i-:ba ic,h wairflość t.eclmi.c:t..­
ną i 7Jd:rowotność oraz de@rad'uje 
sieclliskia leśnre. N a oalyan <Jlbs.z,a;me 
� jodły wyst()pują ob,j� o­
słabienia ł <ibumieramda tego gra� 
tu.niklu. OdJegla lokooi!7..acja pnz.emyiS­
lu me chran.i nasz.yoh lasów przed 
emu;ią sz.lrodnJilwycll s,ubs4airu: ji; za,­
nioozy,szc,zen.ia ni.esilone wlałbrem 
przebywają sebki kiilometrów ... Ko­
lejne przye.zyiny �ń to oówod­
nieni,e stoków W1Skm1bek melioo"acji, 
buoowa wadlli w.ie wylkonainych dlróg, 
ek:spl,oata,cja kopalilI1 . 

Żle sbui:y tas.om zaśmiecam,ie prz.ez 
<bury.st.ów, motoryizacjia i loklorMWlie 
tu di1.!!Bcich wy.sypbSk oopaidów .z 
gos;podairistw wiejsldeh. ,Duże s,z:1rod,y 
oey.nd. równie! niepraJWli,dlowa ł nad­
mierna ek:s,pi-oa<łacja 7J8oobów direw­
na (któa-e na.stę,pni,e - bairdoo ez.ę&­
to - marn.otlraw.i s�). Brak gl,ły 
robooTJej oraz wielolebnie :z.amedlba­
rna im \\--esł.y,cyjrne i teohmcme 1-eś-­
ructwa. a taolde px,.zekra�e norm 
wyirębu - utrudniają stowwatnde za­
sady reprodlu.kcji �j. k-tóra 
zapewniłaby oiągłośł i rowinomdier­
ność ui.yt,kow,a,ma las.u. Szc?.awnik 
Jroł.o Muszyny. rejom Pnv,ehyby, Gor­
oe to srozegóLniie n�epokojące 
przy,kłaó.Y: w wyniku u.9u;ndęcda sta­
rodmewi n!Lelrora:.ys.bnle :mnienl,Ja 5lę 
tam stirlllklt.u,ra 'l'-•iekOWQ drz,eWQS<f.Q-

rińw. a na1Wet po,wstab' �ie 
puślle.. wymagiająee sz�. a 
więc kioorlJtio.wnegic>. odnav,1damoa. 

Niaei Oqtelmey QOISk.Cllliale <lU'lial­
tu;i. się, że 1as pemi me tyllko � 
c:ie prociukcyjne. Zwła.szcl.a w Nowo­
sądeckiem stalrJroć wemtlejs:z.y jeSt 
jeg)O Wll)ly,w na wlakMWIOŚci ret.en­
ey jne, klimatycnne, ?.drowotine ł 
klrajohramowe. Aiubo,my ra.1)001tiu 
stwi.el'dzają. że UIZll'lallllie l)()Za3)roduk­
cyj.nej funk.tji lasów za wiooącą -
.z -trudem to.ruje sobie drogę. ac:rz4oo4-
wiiek są jwż; pewme 7JWi.asbllllly właś­
o1wego pod,ejro.ia do llej kwestiJi.. 

N.ie pokoi naitomia.Sit z.naouie 
7lll11łl.ie,jS1Jani.e tempa nasadzeń dlrr.oow. 
Rówll'ież w .nowych osi.edJla,ch miej­
skich gospo,d!llI'ka zeórzewieniiowe 
� nadąż.a ?& roaJWl().jem budow-
llOObwa Zliieleń IJllile j,eet !P['.7.edimiotem 
na'leży:1,ej troskd Inwestorów i wy­
łooltliaweów budoWU'lliotwa m.le�k&liJO­
w�. Samowolnie nis>7JCZy się drrrze­
wa pnzy�. i,.,rn.ewy ii ltieleń na 
phi,c,a,ch budórw. 

Parki narodowe i rezerwaty 

Naijbair-da,.iej cenn,e pr,zyrodniow 
obstary w,ojewództw,a po.cl,da>tlJO o­
chronie szczególlnej, twonząc pa:r1ki 
na.rodowe: Tabr-.t.ań&ki, PJeruińsJtl, 
Gorozańskli. i Babiogórskd (c:,..ęściowo 
na namym terenie) oraa. 29 rezer­
waitów pr,zyu-ody (lą,oznoe uajmu.ją 
one 5 proc. powiemchni wo;ewód2-
twa). Sy.tuacj,a w naszy�h pa,r.k.acb 
oo.rocbwvch, ocfbi,ega od świiart.ł.ycb 
założeń ust.a wow�h. Nadmiern,y 
ruch tury,styc,?lny, naisileind.e d:ziałal­
IlJOśa. gospodaira.ej i uslugpwej. szyb­
ki rozwój Zailropa,nego (pr.zy zaiilied­
� elem-enitam.ycb ur.ząd1zefl cln-o­
niących środowtsko �). b'.rall'. 
stooo\Vlll.ej iltlfflłStru/k,tucy kmmmal­
nej w schromska.Clh wysokio;gó:n91cich 
i iltllnyeh oblekt:ach. kicmtrowersje w 
kwestii tzw. Ottn.l.lin.Y. a taikż.e rori­
bieilM OJ)mlie 00 ÓO DMcialr&k.iieg',o 
zagospodarowania rejonu Kas.pro­
� Wd.erohu - wsrzy.stko 1lo źle 
słurty idei, która uodizii.ła parlq na­
rodowe. Aiuito.rzy ra.'J)O!rtiu twierorz.ą 
ponadto,, że Zllll'Ówno lokafl,ne sepoleoz.. 
nośei. jaJk i aómlnietracja terenowa 
hamują �pcję ochrony COOJr\Y�h 
przyrodnli'C!T.O OOS1?..arów. 

Świat zwierząt 

Wiesław Rogala 

11J1Wlieil'rt.� � � - Oce­
niła -� ie � iaoo jeleni, 
9200 � 500 dr.alik:ów. S�c:z-
nie maleje ntl1 � � 
92JCIZ.eftóliruie zajęcy i lwrqpatiw. ;u. 
.taiwowo ł'egulowaną �ą łl>­
wieolt:JI zaJrnu:je a14 PZŁ Oll"8IZ LM:r 
� w reJ>Qroie stwier�. 
ł.e plaoowaoie łowieo'lcie � • 
.nd.edokładnej .inweniba:ryu.aejl � 
myny .� do niewłaściW'eó 8'()8-
podaa-.ki, w wyn:iJJQu 07_.eg,o w kJwo.is­
kiu me,jdude � 7JaWyw:,rl/1 Jub zani­
:#nny s1l6Jn ,P'OS2'lOZegól.bnych �w. 
Powoc:lllJ.je to powar.ime e01©dy ło­
wi�iie liulb mchwianiie t"Ó'Wll'l.l()\węgi 
�. 

Osoibl11Woooią - w stosu.n:lw óO 
.k.rajÓI\V są,siedrui!oh - jest peiradiolk­
same z-ja)wliskio: n.iski &llain .zW1ieITLyll3" 
grubej, a róv.nooześtllie �� 
miemie w:yook.ie szkodlY wyir.ząd!7Jone 
w upra'Wach leśnydh i ro'myCih! 

Bo;gate za&l!by wó.d - szaoowane 
na ponad 2600 ha - spr.z.y ja;ją rar.­
wo ;o,,.v,i węd!k.a!l'stwa. Polowa ob-srt.a­
w naiszyich wód to kra'im.a ryb :naj­
S0looh0łniejsz.ych: pstrąga i 1iipiie­
n,ila. Niestety, stale postępujące za­
meo:r.y=enl!e 111.ek i potoików po­
�ie za.gr.a� rybom (:w.eN..ej o tej 
spraw.ie na,pi:szem,y w oojhlliżseym 
Cl2l36iĄ pr0edstaiwiająt! czwady jm 
.,Ra,po;rt" Polskiegio Zwią2Jk.u Węd­
klarsik'iego - OI,gG1n'ilzaojd. kltm11 'Wll10-
9i oeflll'l'Y wfkłatd w oc.hJroi1.ę środk>­
wisk'a nailoral:negio w N�dec­
kiem). 

Zagrożenie uzdrowisk 

l:1tol.i1 l.eezenia uruhrowjsko,,-ego 
jest odenY'8q1fo chorego od miie:r-;ca 
za.mtew,ka,nia i poddam:ie gio z.abiie­
gom kom,plek.sowo kojair,i_ą(:ym roci­
lk� c.zy.nniki natlllMlme (W()(]Q, 
borowill'la, tor•f, muł. kllima,t;, kra.j­
obmrz). Ochron.a środowil9ka na.tu.rai.• 
ne,go uzdrowisk i terenów prrz.yleg­
łycll ma ?Jall.em �� 1Jl"lrao7.enie 
dla pcrzysz.łoo.oi. 

W Nowosą.decik.<ieim mi.-eścii się zs 
proc. k-rajowej ba,zy sanaitory,jneJ. 
Na,jbar&,iej :anane WJdr-o�k,a na­
.smgo reg.i,oin.u · prruiloroozyły w.idkośoi 
graaticz.ne. co każe zaha.mow,ać roa:­
wój i,c,h baa.y łóżlrowej i slci.erować 
uwagę n.a mlejscowośei spebruiaJące 
potencjadnie warunk.i stawiane u­
mrowiskom. F'u,nk,cji 1eom!.c7Je'j u­
� �ra&.ają UliróWitlJO procesy 
mi:asłlx>twóreze, jak i flunl«!je bu­
rystyoolllO-wycpocrLyn.kowe (któire 11'\P· 
w Kirynicy, Rabce czy Sooz.ruwnicy 
zdominoiwały f,unkcję ·podistawową). 

Niredorozwój infiraw·,uikturry ko­
munalnej zagrr.a.ia egzystencji t�­
Wisk. Cier,pią one na brak właścl­
w:ei &ieci ..... -o-d,ociągów ł kain;alizatji, 
medo<statek oozyS7�11:ni. ścieków, -
or-alk wysy;pi,sk śmieci. przesbcllr'"&tłe 
umzą.dzenia ene-.rget.ycz,no..c,i�liow,ni­
ez�. niewyoolne układy komwnilka­
eyJJ1e. 

� iraip(dU *'92me 111\w'iieiti-
4:ak. • �eb 1JQp6:f.nień w 
� me �w •  

akJrornnymi arodkiami rregimw,. Pryn.­
ey,pia � uzdrow,ifik «-Wł 
� s bua>.etu ��o jeal 
pilnie poitaTz)et)ne. 

'Obok WM>łnienia ,mi.ejsoowości a­
�)'l)h od masowej � 
tY1k:i. kltl>ae prmybiera ohao:a1ote.r stad­
lU'; ot>dk � ill\lW'eSbolwaln 
w µnądzenia ochronne - W$k.a:mde 
sd,ę, :na � �ia Btoeo­
w'311llia � �ch w ld­
niobWlie na �b Olkalającydl o­
z.drolwusb, @dłyl notuje si,ę '))!I'Zy;pa.d­
.k1i. skariieni,a wód pow�b 
i m'i\llled'8lin.y,ob. 

Dla klompilek.SIOWE!gi(> ro:r,wią,z.ywa­
nia problemów ochir(my środowiis.ka 
i racjocallinego p1a1I1owal0:ia ullcla­
oow �ycli � aię 
w,Yd!ziieleme od,powied!lucll agend 
lroordynu;ącycli I'01JWÓj uzdrowisk. 
Wiele :zan:iroz.yS1..C1.Jeń i za�oiell biie­
T'J.e sil: stąd, Źle bra1!1,Spor,Ł, uBł� 
na.dmieMQ UJrbamrt.acja CetnWUJJn, lo­
kialil7lacja bm i maga'Z.yłl'lÓW, c,iąg;i 
komu!Iliikacyjoe - r0'21Wijaily się iy­
wiolowo w.skulteik nieładu w stiruk­
tu>N.e l)r'Ogramowo�t:rzeinnej. 

Raipoo;t ziwiraoa uwagę oa oiffl,!)Qj­
not/; i nie&lru'leC!Zitl.OŚĆ s)l!lietrnu praiw­
na.i ochroniy u.?Jdrowislk. Nie r�­
tuje się qp. za$8,(j <>cim>ny źródeł 
wód lecrJni,c:zycb i norun �­
nago 7J3.tlLeczyszczenlia atłnm61fery. 
WąipliW'OOcl buda.n. stait;us lekaa:ma rnia­
ozel1n.ego uzdrowisk.a, a talkt.e ad­
milniist.ra,cy,jine lącmie m�� 
l.l!ZdlrOIWli&kowe,j z �milllą. cho(: tunk­
ąj,e t.ych on-gain:ilz.mów � ja,w,nie :r-.. 
bie-.ime. 

W9I'ód glÓ<Wlnych aagrw.cń wymie­
"Nł tmz.ełia roz&>006Ul!ll>Y !O'&tom 
�ewcrzy, złą ja,kość węgla, obwwr,łe 
składowiska miałów i 'POIJ.)(lołów, IIP"l--
1'ilr\Y samochodowe oraz p� 
1irue kolejo� czekeJ11ee na el.ekitry­
mklacJę. Te cz.ymmiiikd ?.aJnleoz.YflC'l,llją 
pow.ietr.z.e. Natomiast zasoby wodne 
W'Jdirow,isk � są pri7Jl!lrL nie­
soozelme ci�i .kQna,l:iu..acyjne, ścieki 
i doły aseniirna.cy)ne, a ta;Jd.e pra.ez 
złą � eurowca,m;, pomb.ie­
gowy,mi i drz.iooi.e wysypi:śka .śmiecl w 

. rue.me oohroiny sani,ta,m,ej iródel, 
ClO:'Ela: P1I1zerz mQt.Qryu.acJę i WB1pomnła­
Nl jurt chemi!7lłcję rolniclwa. 
· Ra))Ol':t wymiEt1.J.a ·w'iele :llnnych za-
3roień :z.whµam,ych z o,iet.ra.9dbww,m 
prO'\Yladv..enic,m budów. 1Ja1niedbaata 
w-oeh ronie lasów i terenów zielo­
.n.vc.h, iJl;waizję hało,90, � 
k:ra·job!Nw.u kluitu1rowego, naec.h1.vj­
sitwo sani.4.ame i roski stĄpień §w.ia­
�i ekod<>f!icą..nej części mi,eeir 
Joaill;:Ó W l.lll,OrO\.\ 'U.'3k. 

BEATA DEMBOWSKA 

Bez. mała tl'z.y la,ta oho-wiąz.u.je u.&tawa o ochro­
aie i ksz.ta-btowaoiu środowiska. Jej uchwalenie po­
dyktowane zostado J)Ot.:r:zebą z.miany dotyohczaso­
w.vch, prz.est.ari.ałych pr1,episbw o ochronie 2860-
bów wbd. powietrza i gl.ebv. jak r6wnJeż pr'7,eciw­
dz'ałwnia pootępującej ich degradacji. Jedflatlde nie 
prz.yn.io1eła ona - jak dotąd - oculki•wanych re­
zu" t.aiów. 

2 mocy u. ... tawy przede wszy�ian zao..9t-ra.o.ne zo­. sta ly n<>x,my ochrony. a ta,k� z.nac:IJ!lie 1.1wię,ks>..oai.a 
li-cz.ba kontroli od:prowad,zaaila ście!ków l wydada­
nia zainiecrz.%tlezeń do atm0&fery. Talkie p()Wn.ięcie 
- są-dwt10 - powinno \\-,-płymąć ooot.raSUljąco 
zwłaszcza na najbar,dziej uciąż:luwe dla aitmosfe-ry 
przedsiębiorstwa. Niestety. po,oJętej przez terenowe 

_o!""!any admilnlstracji pańsbwowej chiała:lmośd kon­
t:-olnej nie moi.na U,Z;nać z.a wystarczającą i 8ku­
tcc�ną. Co rok,u prawie oolowa U!k'ład6w odprowa­
d,;.'IJących ścieki i wydadającyoh 7.8\nieczyszcz.enia 
nie jest kontrolowana. W doĆla:tiku niektóre k()q}­
trole nie są sk�e 

ZAGROŻONE ŚRODOWISKO 

Prz.yczyin małej skutocmośct Darlrz.oru tere<nOIWych \ 
slut.b ochrony środowiska upactrywać naJ.eiiy w nie­
d-r �tatecz.nym _wya;,o,sażeniu w aipara.turę kon�roilno­
- <1_,miarową i środOci tra.n.spo.rt'U. a talkie w niewła­
śc: wyim doborze cza,su i mie}sca orga;niz.owanych 
kontmli. 

zakłady produkcyjne prze,jawJają .z.ró-.iJl'l.i.c&wane 
r.a'nteresowanie sprawami ochrony ś.rodowjska 
Wir-!c�'Z'()ŚĆ z nich nie wykatzU,je inicjatywy w kiC--: 
r1 .. ,•. u o�ra'l'licz.ai!l;a u.cia->;liwo-ści dila otoezooia. Zbyt 
ma-ło uwagi bowiem Poświęcają prz.edsięwzięciom 

be-Lisnwestycy jnyan, 'l.a.ś r-ea,J,wa,c� pmgramów o­
chmnnycll U·7..ale-żmia,ją od prt1.y.1.0�fa im uła,tw.ieli 
kredyto,wycll. 

W 1982 rOlku nakłady inwestycyjne po,niei,io.ne na 
ochronę środowiska �Y do najniższego od wie­
m lat Poz.iomu i wyniooly tyJato 4,6 mld u:otyd,. 
Spośrbd pr.z.ewid?.iamyoh d,o ukończenia 117 OC"-'Y­
szcz.ami ścieków od,da;no do uży,tkiu ;,;a:ledwie 59, a 
w z.a kresie oohrOllly PoWiet.rz.a armnosfe,ryctinef:O -
48 proc. plainowany.ch urządzeń rodu<k-ujących. 

Nie lepie-j jest, jeśli chod;t.i o prace badawc.zo­
wdr<>żoo.iowe. WiękS'.t..OŚć z nwh trwa ba.rów dł,ugo. 
Nada,} nie roziwią(lJ,łne po:zostają takie problemy jak 
od.sia.rcza·nie �padła\ energetycMych. wprowadzanie 
małoodpaodO'WY'C'b technologii pr<><hllkc.ji czy wyko­
rzysta.nJe na szers:r,ą ska1ę odpadów po;produkcy� 
nyc,h. 

Tymcz.asem w lail.aoo 1980-82 o l proc. zwiększy­
ła się ogb1na ilość ścieków od,prowadv.alllyc<h do wód 
powierzcłlll'liowyc·h, pr.zybyło 195 mln ton odpadów 
p.r.zemysłowych i ubył<> 616 ha, które zostały pr:,.e,. 
macz:o111e na tereny !eh slcl.adowainia. Po-za tym jut 
500 ty,s. ha la66w zna.la?Jło się w »trefach 50koóli,o 

w ego odd?.i.ały wauia z.a.niect.y-s.z.cz;ei1 w ydaJan:ircb 
pr:,.,ea r.aklady pr.ze,inyslowe, 1,11ś degrada<:ja wód 
powierzcbniowyoh os.ią@Ilęła wskamiiki niepokoją­
ce. W ubi�ym roku aa. 49 proc. tych wbd załiczo­
no jako po7.aiklasowe. a 31 proc. do tr-E.e<:iej klasy 
czyii� tpmydaitoe jedynie dla pruimysl!u i na­
wadniani.a te:renów rO'lnic.zych) 

P�y.kłady świadczące o postępującej �adacji 
środ<>wiska moma by mnożyć. Ale nie o to prze­
cie-;; ch<><h;L Pr.zy.roda jest zagrożona i tego faik.t,u 
nie m<nina n.ie do$1trze,gać. Poza tym ci.as najv,:yi­
szy pr,1.y ,iść jaj z pomocą. Jednakże tego nie osiąg­
nie się wyląoznie za p0mocą gestów czy na,jlc,p­
sz.yoh nawet p�ram6w. Aby u.c-hr010ić nasze lasy, 
r.ze,ki i jeziora. powietrze od z.agłady. trzeba zapew­
nić środ!kJi n.a na.jpiilniejsze cma. ochrony inwestycje 
orae :t.a•dbać o ich właściwe i terminowe wykona­
nie. Na,sr,,e oboc?.einie how.iem nie symtlduje. 

tlllllllC S: 
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Przed jubileuszem 
No\Vego Sącza 

w świad<JłnośC1 społecznej pojęcie 
.ochrony środowiska" ograni� się na 
()gól do ochr,ony powietrza, wód i gle­
by oraz ochrony przed hałasem. Tym­
czasem zabudowa przestrzeni, walocy 
kraj.obrazu, wairunki wypoczynku i zie­
leń - to we� nie mniej istotne ele­
menty środowiska, w którym ży jEmy 
i .któn! wymaga naszej stałej troski 
Nie mamy jednak kompleksowych pro­
gramów daJ.aiłań w tej dziedz.ililie. 
N.ie przypadkiem więc Egzekutywa KM 
PZPR i Prezydiom MK ZSL w Nowym 
�u wy,sUlilęły na wspólnym posie­
dzeruu potrzebę sformułowania takie­
go progiramu, proponując potraktowa­
nie tego zadania jako wkłru:Iu w ob-

chody z.bliżającego się jubileu�zu 700-
lecia miasta • 

Oceniając sytuację w Nowym Sączu 
przypomniano między i:nnymi, ie: za­
n�zyszctelilie powiet.rza jest tu ba'l'­
d7JO duże. Stan ten spowodowany jest 
przede wszystkim przez wielką ilość 
(270) kotłowni, z których większość nie 
ma urządzeń odpylających, oraz przez 
pairową trakcję kolejową. Miasto nie 
ma komunalnej oczy�zalni ścieków i 
praktycznie wszystkie ściclq miejskie 
oraiz znacz.na część przemysłowych 
zrzucana jest do r:z.ek Dunajec i Ka­
mienica oraz potoków. Tam tez z.rzu­
ca się większość niecz.ystośct z opróż-

nianych szamb. Wody Dunajca i Je-

zioi-a Ro�owi;kiego są więc powazme 
zagxOżone, Kamienica straciła już zdol­
ność samooczyszczania, a potok Ze­
glai·ka stal się otwartym ściekiem. • 
W Nowym Sączu jest wiele go&po­
darstw rolnych; korzystają one z do­
brodziejstw chemii, stając się kolej­
nym zagrożeniem dla czystości wód i 
gleby. e System ciągów komunikacyj­
nych nie sprzyja eliminacji hałasu, a 
niektóre najnowsze rozwiązania, jak 
np. planowane obwodnice prowadzące 
przez najwięks-.c:e osiedla ,są zdet:ydo­
wanie nietrafne. 

Czy możemy liczyć na szybką i rze­
czywistą poprawę tej sytuacji? Cudów 
spodziewać się trudno, ale pewne istot­
ne i.nwestycje już wykonano lub po­
winny być wykonane w najbliiższych 
latach. I tak: centralizacji ogr:.:ewnic­
twa służy rozbudowa kotłowni ,,Mille­
nium", która powinna być zakończona 
w przyszłym roku. Podjęt-0 decyzję o 
budowie centralnej kotłowni komunal­
no-przemysłowej w Biegonieach i li-

* 

kwldacji w 1985 r. kotiowni po:,, ul. 
ZamenhoUa. e Wymieniono W'2.<\d1.e­
nia odpylające w Sądeckich Zaklad..lch 
Elektro-Węglowych. e Zbudowano no­
wą kotłownię z urządzeniami odpyla­
jącymi dla Zakładów Mięsnych. e Na 
lata 1984-87 planowana jest elektry­
fikacja linii kolejowej Tamów - Le­
luchów - Krynica. e Przy r<nbudo­
wanym w 1979 r. ujęciu wody w Swi­
niarsku rozpoczęto budowę zakbdu 
koagulacji . •  SZPOW i ZPOW otr1.y­
maly już oczysiczalnie �cieków pn:c­
mysłowych, natomiast budowa oczy­
szczalni ścieków komunalnych wraz z 
kolektorami nastąpi, niestety, nie 
wcześniej niż w latach 1988-199:ł. 

Ochrona środowiska nje sprowadz.a 
się jednak tylko do inwestycji. Wie!e 
działaó można podejmować od zaraz i 
bez nakładów, angażując społeczną ini­
cjatywę Oll"az wzmacniając kontrolę 
nad przestrzeganiem obowiązując�·ch 
norm i przep1sów. 

elg. 

Poca<l 800 mln zlotyclt wyn.i.o,sła 
war·łl06ć transakcji zawartych pod­
czas ogólnopo1iskiej giebdy tua-y>sty­
amej w zakopiańskim hotelu ,.Ka­
ll)N>wy". która �yia się pod pa­
tronatem działającej od niedawna 
J>.olsk:iej Federacji Ol'lgaruza<:jii Tury­
styc.mych. Umowy Clbejinowaly róż­
nego rodza•ju usłu:g.i turystyc�e: 
wydeczik.i, lrolonie, wet.asy iltip. 

ANP�,SZVA\A-KfSKi------------

WAUiAC:JE 
ZAKOPiAISKiE 

od pla'l16w do reall7.acji dro;ga dale­
ka. 

- T,-zeba na.reszcie spojrzeć J)?'a­
wdzie w ocz11 - oowiadic:tył zastęp­
ca naczelnika, mgr 6'a.nisla"· 
Kwiecień. - Nawet komd11daci na 

członków sp6Wzielni mieszkaniowej 

nie mają szam Ra 1Vłasne Lokum na 

terenie Zakopaneao. Bra.mi to bru­
talnie, ale taka jEM pra-wdał Po 
pierwisu - Zakopaioo nie powinno 
aię już rozbudowywać, a po d,rugie 
- nie ma po. prositu gdxie budować. 
Nie mori.na liczyć na cud. Trzeba szu­
kać terooów budowlalych poza Za­
kopainem i - niestety - urzbro,ić 
się w cierpliwość. 

TW"ylStylka nie jest jesz,cze, nie­
stety, traktowana w Pollsce jako 
,gałąt gospodarki przylDOS'Ząca ol-
brlzymie zysk.i, taklże dewi�e. Wa- trzańs.kich z Za:kqpa.nego, jaki odibyi 
żne więc - co podkreślano podczas .się w Tatracih słowackich. S1Jk<ll1e11ie 
odbytej na za.'k:ońc.zenie konferencji obejm<YWalo W151Pinacud i przejścia 
prasow� - aby pieniądze za;rabia- trudniejszych szlaków turystycznych. 
:n.e przez ,prze<dsiębiol"Stwa turystycz_ zarówno zna'kowanych jak i niezna-
ne ffi0'7.lna było wyfiw:r,z.y,stać na roz- kowanych, których jest tam bar-
w6j batiy, na inwestowanie w nią, dw dużo. Po sz.k(J(lEmiu przewodnicy 
na ,remonty. Trudno mówlić na przy- pobcy otrzymują u,prawmenia do 
kład o mądrym rozwijaniu turymy- prowamenia wycieczek Po cał:,c-h 
k ta�eJ. � tutejsze szla.ki Tatrach. Mój przyjaciel! �lal 
Sll zaniedbane. a gdzieniegdzie ich Jni również o interesującym .,eks-
.tat 1MJ)t'()St wda o 'l)OID'3łę do me- , - perymencie": Otóż uczestnicy wpła-
ba (Buczynowe Tumde. rejon Orlej call kaucję w wysokości 2 tys. zł<>-
P.etti). t�h i wy,sta:rezylła jedlna nieoopra-

Obęć �Y s poliską l'edera- w.ied'llw'..ona nieobecność na za.ję-
ełll wyraża ,po,doi)na orgarni�ja wę- ciach, aby nastąJPlł częściowy lub 
lieMka i tmeba tę aza-nsę koni�z- całkowliity )ej przep&de,k. Mme by 
nie wy,kon:y,ltat. Pomijam jue atra- te dolś'wia�zenia przenie5Ć na inne 
lt� oferty Madziarów, a!.e rno- dzi,ed,ziny naszego życia? 
żemy elę po prostu od naszych przy-
Ja,ciłli wiele nauozyf. a a. jaGt „ro-
ble' Pieniądze na tury,styce. Nioote­
ły, same kmjobraa.y me wystarczą. 
Niezbędne 811 inwestycje, a Inwesto­
� w 1lu.Tyat)'lkę warlo. gdyż sz.yib­
lllD to iaczyna procentować i Dl"LY-
81)8n8ł clochodÓW, rownież � 

w e.r,Uldruu ubiegJeg,o roku spaJJ­
ło się c�iowo mieszkanie państwa 
W. ci Zaikqpanego. Wi.admo, jak tru­
dna jest sytuacja miwzka.ruowa w 
mieście; po długim «zeldwaniu 
małiiorlllrowie wraz z liczną rod211ną 
(w sumie a osób) otrzymali "WJ'eSZ­
cle Pl'%)'dz:iał na mieszkanie. Gdy je­
dnak uradowani chcield lię tam 
piv.enieść. miesikanie było Już sa-

W7dl- t 

� 

Zędrek c,powied'l.lał mi c, obozie 
Nltołeniowym prrewodmków ta-

- 2':atrzt,mo $ię, CZ'JI Rie? Stanie, CZJ1 
tde stanie? - w taką nerwową zgady­
'1ankę bawią się prawie cod,dennie 
miesz.kańc:, Wlitowa, dojeżdżający do 
pracy i do szkół w Zakopanem. 

20 października o godz. 7.11 nie sta­
nął na przystanku Witów II autobus nr 
301 E jadący z Dziani.sza. Nie zatrzy­
mał się również w tym r,amym dnj_u 
autobus następny - nr 402 A z Czar­
nego Dunajca (w Witowie 7.13) choć o­
bydwa nie miały kompletu pasażerów. 
23 podróżnych na przystanku w Wito­
wie oczekiwało bezskutecznie. Nie przy­
jechał o oznaczonej w rozkładz.ie po­
rze: 7.15 - autobus niedawno wprowa­
dzony. Zlitował 9ię dopiero jadący z Ci-

. chego Górnego autobus nr 298 E. We 
wnętrzu miał tyle samo pasażerów, co 
te dwa, które się nie zatrzymały, a je­
dnak mógł zabrać zdenerwowanych wi­
�wian. 

W innym dniu, na tym r,amym przy­
.tanku, dwie bliźniaczki dojeżdz.ające oo­
dziennie do Szkoły Specjalnej w Zako­
panem od godziny stoją wraz z innymi 
podróżnymi. Pn.ejechały już trzy auto­
busy: z Chyżnego, z Cichego Górnego i 
z Czarnego Dunajca, ale żaden z ni'ch 
nie przystanął w miejscu oznaczonym. 
. Zaltrzymywaly się, owszem, lecz 60-
100 metrów z.a przystankiiem, by wy­
puścić część pasaierów, ale nie zabrać 
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nowych. Dochodzi godzina 9.30, dziew­
�Ynk:i powinny być już w szkole. 

- Na pierwsze lekcje nie zdqżymi r­
móWJi jedna z nich - c przecież auto­
busy mool11 nas zabrać, bo jechał11 wol­
'!1e· - W dzienniku nauczyciel zanotu­
Je kolejne spóźnienie sióstr, a dziew­
czynki będą miały braki w ma,teriale 
szkolnym. 

- Zostawiłam w domu cho,rą matkę, 
czekam tu od godziny 7.30, a żaden au­
tobu.s nie przystanął. Wie pani, ;a.k się 
deneTwuję? Matka ;jest.-baTdzo nkod­
powiedzialna, nie wiem co może zrobić, 
gdy mnie nie ma w domu, a ja muszę 
jechać do Zakopanego. - Zdenerwowa­
na, wiecicrpliwiona kobieta upatruje 
ze wszystkich stron pojazdów, wybiega 
� jezdnię. Autobusy nie przystają -
Jeden, dru�, trzeci... Dopiero bodajże 
czwarty przystaje, ale 100 metrów za 
przystankiem, by zabrać dobiegającą 
znajomą dziewczynę . 

Tłum na przystanku wciąż się po­
większa. Tylko nielicznym szczęśliw­
com udaje się zabrać łaskawą i". dro­
ga „okazja". Od godziny 7.20 do 10.06 
nie przystanął iaden autobus, choć w 
rozkładzie jet,,t ich... siedem, a przysta­
nek Whów II to oormalny przystanek 
strefowy, nie iaden „na żądall'l1ie". Lu­
dzie tracą czas, zdrowie i pieniądze 
społeczeństwo trao! nieprzepracowan� 
z tytułu spóżnień godziny. Kobieta, któ­
ra zostawiła chorą matkę w domu, nie 
szczędzi przykrych słów pod adresem 
kierowców zakopiańskiej PKS: - Po­
winni ich zwalniać, pust'Umi wozami 

<> 

jęte! Wprowadz.iło się na ,,dziko" 
małiżeńist"WQ z. d'ziećmi. Odstąpiono 
wszakże w ,pief'W!S'Lej chw.illi od ek,s­
misj.i, gdy,ż lokatorka przedstawiqa 
zaświadcz.en.ie, że jest w oomym 
mi�ią�u ciąiy. a wszelkie .,.sensa­
cje" mogą grozie Jromplilkacjarni 
zda1owotnymi, łącznie z przedwczes­
ny.fn q:,orodem. Po tej nieudanej in­
terwencji ,,dzika" lokatorlta wy,sto­
sowala pismo do ministra sprawie­
dJ.i'W'OOCi, mini,stra obrony narodowej 
(T), do NIK-u orarz do Urzędu Miej­
skiego. Można by zroxumieć �e­
ra.ck.i postępek OSOiby �oryiczonej 
1 m.iecierpliw.ionej długoletnim, bez­
skutecmym oczekiwaniem na mie­
szlkanie. ale gdzie by,1 sens kierowa­
nia pisma do min,istra s.prawiedli­
wości 9koro samemu z.łamało się 
prawo.? Powtórna ekJsmisja odbyła 
się Już be-z pneszkód, a państwo W. 
nareoszcie wiprowadzili się oo n<>we­
go mies7lkania. 

W zakQPi�im KMPiK-u odbył 
się i.nteresujący wiecz.ór. Zyamuoł 
Goełel mówił o ruchu opo.ru na 
Pootaltttu, wiceprezes Clddlz.iału 
ZBoWitD-u, Stefan Pr:aybylik 
przedstawii swoje Wlij>Omnienia „ci­
chociemnego", a doc. dr ha,b, Słani­
sław Frenkel - d'Z.ia1ania qperacyj­
ne Il Armii Wojska Polskiego. Mój 
�Y przyjaciel. Jędrek, był na 
tym wieczorze i na•li<:zy,ł... 11 osób! 
Aż. trudno uwierzyt - p.r.zecież za­

interesowanie najnowszą bist.o.rią jest 

Ludzi w cięiikiej aytuacji miesz­
kaniowej jest w Zalko.panem wieAu, 
ale nawet najtrudniejsza sytuacja 
Die wprawiedliwia łamania _prawa. 
M<lri'liWOOQi pnydziełania miesl'Jcafi 
przez Urząd miasta są pralk:tyc.znie 
tadne. Myśli się wprawdzie o bu<lo­
iwe jakiegoś bloku rotacyjl?lego. ale 

Magda Halina Król 

ogromne. Chyba zawiodła informa­
c)a? N.ie ro,;qprqpaeowaoo spotikania 
w S'Zkołach. w domach �:z.aoowych? 
Tyilik,o ie łailtie im!J)1·ezy zaczynają 
się zw)1ue o godz.inie 18, a c, wj po­
r.ze w domach wczaoowych trwa ko­
lacja, N�du wczasowiczów rezy­
gnuje 1 posiliku, ab:, W'Liąć udz.i� w 
wnprezie, nawet na1jclekawmej i 
be?Jpla:tnej. 

KŁOPOTY 
jeżdżą, .ami się wożą, niech idą do po­
ia, jak nie potraJiq ludzi wozić. 

Inna dodaje: - Za państwowe pie­
niądze jeżdżą, jak chcą. Pewnego zimo­
wego wieczoru czekałam Po pracy w 
Kirach. Na dworze był mróz prawie 
dwudziestostopniowy. Autobus z Zako­
panego do Czarnego Dunajca z kilkoma 
pasażerami przejechał o 20.15, ;ak wid­
mo. A ja musiaiam czekać na następny 
do godziny 22.30. 

- Na nich nie ma kar, powinien •ił 
1D1'eszcie ktoś tym :zająć. 

- Której§ w,-ześniowej niedzieli, de-
1zczowej i wiet,-zne;, czekałam tu na 
przystanku Witów II około godz. 7.30, c 
ze mną grupa ludzi, zapewne tak samo 
jak ;a udających $ię do pracy. Niepeln:, 
autobus z Czarneoo Dunajca nawet nie 
zwolnił. 

Je§li niekt6„zt1 kierowcy aż tak me 
lubią witowian i chochołowian, niech 
zmienią trasy, a tu niech jeżdżą ci, któ­
rzy będą n& zabie„ać. 

"1, 

- Czyiby niektórzy kierowe)' otny­
mywali polecenie niezatrzymywania �iła 

na wybranych przystankach? - pytam 
dyrektora zakopia11skiego oddziału l'h.S 
A. Stryczka. 

- Nikt takich poleceń nie wydaje -
odpowiada dyrektor. Wszystkich kiero­
wców obowiązuje zat.rzymywanfe się na 
każdym przystanku, szczególnie !,dy 
wozy są nieprzepełnione. Jeśli się więc 
nie zatrzymują, to naruszają dyscyµlinę 
pracy. Wobec kierowców. którzy nie 
przestrzegają tych zasad. wyciągamy 
konsekwencje służbowe z karami admi­
nistracyjnymi włącznie. Jednakże kie­
rowcy odpowiadają za tabor i autohus 
nie powinien być przepełniony, bo wte­
dy szybciej ulega zniszczeniu. Jeśli na­
stąpi jakieś uszkodzenie wozu, to pierw­
sze pytanie o okoliczności, w jakich 

. ono nastąpiło, dotyczy ilości pasażerów 
w wozie. 

Naszym zadaniem jest przewożenie 
pasażerów i wszelkie nieprawidłowosci,, 
jak.ie pasażerowie obserwują na trnsie. 
powinni zgłaszać do naszej dyrekcji. 

- A może pana podwładni wykorzy­
stują fakt trudneści kadrowych PKS i 
uważają, że mogą bezkarnie robii·. co 

· chcą? 
- Rl.eczywiście, odczuwamy brak 
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Opinie z placu budowy 
Towarzyszę dyrektorowi Nowosąde­

ckiego Kombinatu Budowlanego, An­
dr zejowi Pauli n.a Osiedle Ba!t'sk,ie II B. 
Wraz z kierownikiem budowy. Euge­
niuszem WoJtyło, oglądamy orace na 
tak z wanym ,,zadaniu II" czyli frag­
mencie osiedla ogrankzonym ulicami 
Sucharsk,iego, Westerplatte l Batalio­
nów Chłopskich. Całe osiedle sit.łada 
się z pięciu .,zadań" oraz .,poszerze­
nia". Budowlanl schodzą jut z „zada­
ni.a II" ł wkrótce wejdą tu 12.ka•torzy. 
Pamiętając warunki zasiedlania Bar­
skiego li A zazdroszc1:ę tym, którzy 
sprowadzają się na nowe osiedle: od 
razu mają tu dojazdy, parkingi. zieleń­
e�. oświetlenie uliczek ... 

Po drugiej stron-ie ul. Sucharskiego 
�-.lllOszą się mury czterech niskich do­
mów i jednego wieżowca. N-iestety, 
już dziś wiadomo. ie plan 1.akończe­
nia pra,c orzy dw6ch z nich w bieżą­
cym rolru !\fe 1est realny ł czterdZlie­
stomieszkanibwy blok ,,13" będzie od­
d any Spółdzielni dopiero w roku p r zy,­
szlym. Nie jest to wina NKB, lecz bra­
ków zaopatrzeniowych - nie ma na 
przykład dostatecznej ilości g,17..ejnńków. 
Budowlani oddadzą więc w tym roku 
421 mieszkań (w tym 19 dla .. NowO'me­
gu''). Na rok przyszły zaplanowano 383, 
gdyż opóźniło sie przejęcie terenów od 
działkowiczów. W 1985 r. klucie otrzy­
ma znów więcej. bo 554 rod7Jny. 

Obecnie trwają prace przy budynkach 
„13" . .  ,14", .,15", ,,16" i są realne szanse 
na ukońcrenle ich w I kwartale 1984 -r. 
Prace przy bloku „20" zatrzymały sie 

feLeksem 
zterenu� 

Trwa kampania sprawozdawczo-wy­
borcza w partii. Instancje informują o 
oclbywających się przy dobrej frekwen­
cji zebrruiiach or ganizacji podstawo­
wych i oddziałowych. W pr zyjętych u­
chwałach zwraca się uwagę na zdyscy­
plinowanie członków partii m. in. po­
przez przydzielanie konkretnych 1�'ldań 
i kon$elłwentne z nich r ozliczanie. Dys­
kusje toczą się wokół istotnych proble­
mów poszczególnych środowisk. Wyb(>­
ry nrzebie�ają z�odnle z regul::lminem, 
'111:yhiera się t sekretarzy. członków E-
1zekutyw, delegatów na Kon!eren:je. 

• 

W Zakopanem spotkanie Józefa Kur­
tlzic-lewicza, członka KC PZPR. 7. lekti,­
rami i Komisja Jdeoloł!iczn:1 KM no­
!więcono problematyce xm Plenum 

n.a dziewiątej kondygnacji, bo budowla­
ni czekają n.a przedłużenie żurawia. 
Nie można zacząć bloku „18". gdyż ko­
nieczne są badania geologiczne terenu. 
Inne budynki doprowadzono już do 
tak zwanel!o „stanu zerowego" lub kła­
dzie się szalunki. Równolegle trwa za­
bezpieczanie frontu r obót na okres zi­
mowy 

- Można by ZTObić o wiele więce; -
mówi kierownik - gdyby §rodki JJ"O­
dukc;i czekały na ludzi, nie zal lu.dz� 
na środki. Jeśli są materiały, zawiera­
my umowy (np. na wykonanie stolar­
ki w „14" i „16") i ludzie chff,f:Aie pra­
cują w wolne soboty czv wieczorami. 
Co jednak począć, pdy zabraknie na 
przykład elektrod'! Wczoraj dostalifmy 
5 paczek; cóż to znaczy dla takiej bu­
dowy'! Coraz to zabraknie stali zbro­
;eniowe;, Zqczni:k6w. Przerzucamy ro­
botników do innych prac, ale i tak 
powstają przez to opóźnienia. 

Tematem numer jeden je\lł dziś pro­
gram oszczędnościowy. Jak pTZedsta-wia 
się on w NKB? 

t dyrektor Pauli, i kierownik Wojtyło 
przyznają, że nie najlepiej. C6ż z tego, 
że zaplanowano oszczędności stali czy 
cementu, skoro wykonanie tego planu 
nie zależy od Kombinatu! Zamiast. na 
przy:'klad. blach grubości 4 czy 8 mm 
dostają 8 czy 10 milimetrową Zużywają 
jej wtedy więcej. Brak drobnego pia­
sku narzuca zmianę technologii pro­
dukcji cementu. zużywa się �o wię­
cej niż zapla,nowa:no... Lepik dawniej 

KC. Podkreślono ważność tematyki 
Plenum w obecnej sytuacji społeczno­
politycznej kraju, konieczność upow­
szechnienia jego treści w POP oraT. 
wśród ludzi pracy. 

* 
W Komitecie Miejskim PZPR w No-

wym Sączu odbyło się spotkanie sekre­
tarzy KM z przedstawicielami załóg 
przedsiębiorstw transportowych. Człon­
kowie organizacji partyjnych I mlodzie­
żo\vych, związkowcy, p r zedstawiciele 
samorządów pracowniczych oraz kie­
rownicy zakładów dyskutowali fi 
,:walczaniu ,:jawi!=:k J)atologii soolecznej. 
Skonkretyz.owano szereg wniosków l 
uwag. 

* 
W NZPS „Podhale" w Nowym Targu 

na plenarnym posiedzeniu KZ PZPR o­
mówiono sytuację spoleczno-gospodar­
c� zakładu, ze s7.czególnym uwzględ. 
nieniem wdrażania reformy gospodar­
c:r.eJ. Oceniono rownlet ttalłzację pro­
grrunu oszczędnościowego i antyinfla­
cyinego oraz propozycje zmian w syste­
mie płac. Zapo1.nano się 7.,e sfanem 

WITOWIAN 
kierowców: obecnie pracuje ich około 
95. a potrzebnych byłoby jeszcze l5. 
Braki kadrowe nie mogą jednak w iad­
nym razie usprawiedliwiać lekceważe­
nia obowiązków. Staramy się wychowy­
wnć kierowców w tym duchu, ale są to 
ludzie z różnych śr odowisk, o różnej 
kulturze i dyscyplinie, więc zadanie nie 
je,t łatwe. Pasażerowie powinni współ­
działać z nami, wskazywać bl�dy i nic­
pn widlowości. O wielu rzeczach my 
po prostu nie wiemy. 

- N icjeden kiera·wca uważa sic za 
• ,pana. i władcę• swego autobusu. · Na 
pnyklad nie otwiera Ws11Ystkich dnwi 
wo1:11, co pow•duje sztuczny tfok, a pa­
sażerom, którzy domagają się otwarcia 
l>O?.llo;t�tych wejść, grozi. ie ich.- wy­
r711('j z autabusu. Czasem zaś powałuje 
się przy tym na zarządzenia dyrekcji. 

- Takich zarząd1.er1 nie ma. Drzwi 
są po to, by ich używać. Kierowcy ma­
ją obowiązek, szczególnie na przystan­
kach początkowych, otwierania wszyst• 
kich drzwi; wyjątkowo tylko przy nie­
knnystnych warunkach atmo�erycz­
n�·d1, ,iak np. mró� kierowca nie powi­
ni<-·1 otwierać dr1.wi l)("zednich. by nie 
wyziębia<: swego stan8"�isl):a pr.Acy. 

- Dlaczego kier owcy nie sprawd7'.a­
ją biletów miesięcznych. skoro są spe­
cjalne kursy ,,M", lecz pozwalają, by 
wsiadali najsilniejsi, nawet gdy nie ma­
ją takich biletów? 
' - Powinni sprawdzać i na początko­
wych przystankach puszczać do auto­
busu przede wszystkim pasażerów z 
biletami miesięcznymi. 

- Około godz. 20 autobusy z Jaszczu­
r ówki I z Olczy w kierunku dworca 
przyjeżdżają na Bystre zwykle o 10-15 
min. pr zed czasem r ozkładowym, wsku· 
tek czego pracownicy .,Imperialu" i 
SZR0DiM-u, kończący wć1wczas pracę, 
nie ma� ezym jechać do centrum. Czy 
można presić e zmianę tej sytuacji? 

- Zwrócimy -większą uwagę na prze­
strzeganie rozkła<lu. 

- Muwiliśmy dotychczas o manka• 
mentach i pieprawidlowościach. a czy 
istnlejlł bo•źccr zachęcaj1tce do dobrej 
pracy? Znam wielu naprawdę dobrze 
wykonu�cycb swe obow�zki kierow­
ców, jak choćby Andrzei Leksander czy 
Władysław Tylka. • kłóryml pr zyjem­
nie podr6iować. Czy łacy kier•wcy, na 
których nie wpływa.iii skargi, ołtzyllł1l­
M ;a.kle» �mie. blldi narre4,-? 

otczymywali w pojemnikach, dzjj 
przywożony jest cysternami i wylewa­
ny do dołów. Zastyga, więc trzeba go 
ciąć, zużywQjąc siły, cza$ i nar zędzia, 
a że jest zapiaszczony, niszczy przy 
topieniu piece. Huta nie dootarcza wy­
produkowanych metodą przemysłową 
kształtowników, więc budowlani „cha­
łupniczo" formują blachę, zamiast w 
tym cmsie stawiać domy. Tną ścinki 
blachy na wstążeczki. bo me otrzymali 
drutu do wiązania. .. 

- Ja przez program oszczędno§cio­
Wtl rozumiem przekO'll,ani.e wszystkich 
ludzi, że muszą JJ"awidłowo tottkmiv­
wać swoje obowiązki - mówi dy,rektor . 

- Nie może być oszczędzania „na łf­
lę" - dodaje kierownik. - W budo­
wnictwie musimu przestrzegać reżimów 
technologicznych, bo tnacze; dom zwa­
li Się ludziom na głowy. Chodzi więc 
racze; o niemarnowanie materiałów i 
czasu pracowników, o wŁaściwą organi­
zację pracv f kształcenie nawyków 
działania sensownego i gospo_darnego. 
Od glYry do dołu, we wszystkich współ­
działających ze sobą gałęziach gospo­
darki. Nie powtarzajmy dawnych błę­
dów, kiedy tak „oszczędzano", że do 
dziJ w cakJ Polsce JJ"Zeciekam, dach11, 
trzeba dodatkowo ocieplać JJ"Zemarza-
1qce klany czy wymientać grzejniki, 
które nie zdały egzaminu. 

- Gdy każdy pracownik zacznie 
traktow� zakład jak własne (IOSpo­
darstwo, nie będą potrzebne żadne prq­
gram11 oszczędnościowe - kończy dy­
rekt.Oll' Pauli. - A tymczas-em rzecZtr 
tni!cie h'zeba 'P"Z'II ich pom0c1J wvmu-
1zat lepsze efekty pracy. 

ElżBIETA GLINKA 

przygotowań do kampanii sprawozdaw­
c,:o-wyborczej w zakładowej organiza­
cji partyjnej. 

* 
W Gorlicach walne zgromadzenie 

członków kola Związku Inwalidów Wo­
jennych PRL dokonało oceny działalno­
ści za łata 1980-83 oraz wybrało nowe 
władze. Przyjęto rezolucję wyrażającą 
,1ęboką troskę % powodu naTMtaJących 
zagrożeń pokoju, oraz nieobliczalnego w 
skutkach wyścigu zbrojeń. Wezwan� 
wszystkich członków ZIW. by dołączyli 
!;WÓj głos do protestu przeciwko wyści­
J!Owi zbrojeń, na rzecz tnvałe�o pokoju. 

* 
W POM Podegrodzie odbyło się spot-

kanie kierownictwa „Agromy" z rolni• 
kami. Omówiono nowe formy spr zeda­
:>.y ciągników pr,:ez Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Rolnicy jednogłośnie opo­
\l\rłedzłell się za nową formą sprzedaży, 
postulując jej rozszerzenie na Inne ma­
sz�rny rolnicze. 

WYDZIAŁ INFORMACJI KW PZPR 

- Tak, są uwzględniani w systemie 
nagród. Ale tu znów wracamy do ko­
nieczności współpracy pasażerów z dy­
rekcją PKS: to pasażerowie mogą nam 
wskazać lud1J godnych wyróżnienia. 

- Panie dyrek,or ze. dlaczego nie 
przedlnża się do Witowa kursó,v PKS 
s Zakopanego d• Polany pod Jaworka­
mi. skora autobusy nie są łam całko­
wicie WYkorzystane? 

- Wiele czynników nie pozwala na 
przedłużenie linii. Mogłoby to spowo­
dować zakłócenia w ogólnym rozkładzie 
jazdy. Najważniejszą przeszkodą jest 
hrak w Witowie miejsca do ?.awracania 
autobusów. Należy winić mieszkańców, 
że nie potrafią tak długo tej sprawy 
załatwić. Wprowadziliśmy trzy kursy 
dodatkowe, ale je5t to na ra1Je ekspery­
ment; zobac1.ymy, czy się powiedzie. W 
przyszłym roku zamierzamy skierować 
do Witowa kilka następnych ku'!'sów. 
Do tego jednak niezbędne jest załatwie­
nie przez mieszkańców zgodnego z wy­
mogami bezpieczeństwa miejsca do za­
wracania. 

- Jednym s takich „eksperymental­
nych„ kursów Jeździ autobus, kłóry 
winien z Witowa WYJeżd:i.ać o god7� 7.lS, 
tymczasem c:M:sło się spóźnia, a ponad­
to jedzie tra� pnedluźonlł, więc Jest 
bardzo niewygodny dla pasażerów s 
Witowa. Możemy się więc spotkać • 
zarzut.em. że witowianie kr zyczeli o au­
tobus, a teraz nie ehcit s nieg• korzy­
stać. Jencze Jedno: dlaczego tall <-'1:ę­
s&e się zdarza, te „wypada.Ją" s rodda.­
cht kursy autobttlłÓwf Ca7 M w..-Ięd• 
.. brakl ........ ,. 

* 

Zespół &kół Zawodowych w Got-­
licach otrzymał imię gen. Kaz.imie­
rza Pułaskiego oraz sz.tandac ufun­
dowany przez Komitet Rodzdcielski 
i Samorząd Szkolny. Projekt tego 
sztandaru oraz port-ret p atrona S'Lko­
ly wykonali w ramach pracy dy­
plomowej uczniowie klasy V Techni­
kum Budowlanego - Andrzej Ko­
siba i Jan Labut. 

W uroczystości uezestniceyłi przed­
stawiciele władz polityemych, admi­
nistracyjnych t oświatowych woje­
wództwa i mias,ta oraz �dstawi­
ciele gorlickieh zakładów prac, i 
szkół. Nie zabrakło r owniei orkie­
stry zakładu opiekuńczego -FMWiG 
.,GUnik", pięknie prezentującej � 
w galowych górniczych strojach­
Najbardziej zasłużonym I wy.óżnia­
jącym się wychowawcom i nauczy­
cielom w.ręc7l01lo odznaczenia pań-

List 

z Gorlic 
. . 

stwowe i r egionalne, a także nacro­
dy Mini&�a Oświaty i Wychowania. 
Kuratora i Dyrektora. 

MedalamJ Komisji EdubcJI N.._ 
doweJ odznaczono: Marię Twardut. 
Bar barę Kazanawską, Paulinę W7-
grzywalskll, Janinę Grzeszek, ka.­
belę Orlowską i Stefanię Stańczew-. 
ską. Zlałe Krzyże Zasługi otrzymali: 
Franciszek Dziedzłak, Helena Hon­
kowics i Julia Kolendowicz, Nasro­
dę Ministr a Oświaty i Wychowania 
- Adolf Glis'8. Ponadto Zarząd 
Główą LOK nadał ZSZ Medal „Za 
Zasługi dla Lid Obren7 KrZ,U ... 

Ta największa w Gorlicach un­
la śttdnia llOstała powołana l wrzie.­
śnia 1965 r. w. miejsce Liceum Pe­
dagogicznego. Dziś w skład Zespołu 
Szkół Zawodowych wchodzi 10 t7-
p6w S?Jcół, w których naukę pobie­
ra w 4% oddziałach łącznie 11" 
młodzieży. Kadrę nauczycielską 
szkoły stanowi 76 Jtauczycieli. Ab­
solwenci ZSZ cieszą się do� Olli­
nią w gorlickich zakładach pracy. 
Rócma produkcja warmat6w Hkol,­
nych sięga 5,5 mln zł. 

Największym zmar twieniem no­
wego dy,rektora Zespołu - Jaaa 
Dobosaa jest brak sałi gimnastJ"CS'­
nej i internatu. Cor oczne esynSd 
płacone za wynajem bura JW:zewTi· 
sz,yły j,ut Jroszt buoowy specjalnego 
obiektu. 

LESZEK KSIĄZICO 

- Właściwie samochodów aam n1a 
brakuje: a niedługo prawdopodobnie 
otrzymamy jeszcze trzy autobusy wielo­
pojemnościowe; zamierzamy je skien,.o 
wać na linie najbardziej obciążone, Dl. 
in. do Czarnego Dunajca. Stan techni­
czny wielu wozów riie kwalifikuje i.eh 
do jazdy, ale wykonujemy wszelkie mo­
żliwe naprawy i nadal z nich korzysta­
my. Ostatnio np. poleciłem zastąpienie 
wybitych s1.yb dyktą, płytami - ab:, 
tylko mogły jetdzić. Najbardziej jednak 
brakuje nam kierowców. Organizujemy 
od stycznia 1984 r. kurs dla kierowców 
PKS-u i prosilibyśmy wszystkich chęt­
nych o zgłaszanie się jui teraz 1o 
Działu Kadr PKS. Właśnie niedobór 
kadry kierowców sprawia, że autobusy 
tak c1;ęsto wypadają z kursów . 

- Co dyrekcja zamierza czynić, by 
zakopia11ski PKS odzyskał dobr e imię? 

- Dołożymy wszelkich starań, by nie 
brakowało taboru, paliwa i kadr. Ale 
prosimy również pasażerów o pomoc 
pr1.ez sygnalizowanie nam wszelkich 
nieprawiillowości. Jest to nasz wspóln7 
interes. 

7 

' 
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Za „Trybuną Ludu" podajemy obszerne 
fragmenty rozmowy z dyrektorem Muzeum 
Tatrzańskiego, TADEUSZEM SZCZEPAN­
KIEM. 

- Od ośmiu Z.at kier-uJe J)a1' Miuzev.m TatTzań-
9kim mówił pan i pisał wiel.<>kromie o '11.00;e; kon­
cepcJ. Muzeu.m. Czu nwżna pr� o ;e; J)l"21/'P()ffl,-
11ienie 10 •krócie, i co z niej udał.o rię ri,realizować? 

- Ogólnie mów�ąc chodzi o roz.wój �eurn Ta­
trzańskiego jako muzeum ochrony .J)Tzes,l,r:ze,n,i kw­
turowej" na całym Podha.Iu, $Piszu i Orawie. 

- Co to OZtiacza? 
- Próbę oo-ganizowa.nia mw..euan rriegablotowego, 

me zamkniętego w czterech ścianach, leez chronią­
� wszy&tk.ie elementy kiultuiry in ,itu, to mac.zy 
w miejsou, w k:tóryim pows,t,ały i funkcj0110waly. 

- Czuli watka z nis.wzqcv,n dział.anł.€m cZO!U? 
- W pe>Wlłl)'!Jn sensie tatk. 
- Jak to wyglqda w praktyce? 
- Idąc po laniri najmniejszego oponi nałerGatloby 

IIOf-ga.niw.wać tu · ska1nsen. Sęk w tym, że niikomu 
dotąd. ani Julii,u:szowl Zborows'.kiemu, twórcy i wie­
loletniemu dyreik,torowi tego mw.e-um, ani. mnie te. 
raz - nie udało się s,t,wouyć Podhalai1B!kie.go Par­
bł J!Xno,grafic-z.ńego w typie skand)"llalWSk�ego skan­
lle'DU. I n.ie ma w tym nic mwnego. Moim- ale nie 
b1ko moim - zdalniern.-tego rodza:i,u S'k8ll6en byłby 
ta be0&semem. Powołam si4: oa i:dani.e prof. dr. Ja­
DU$7..ll Bogdanows1dego, który t'Wlierdzi, u n.a Po-d­
Ja8'u powinna powstać aieć małycla ak�ów po­
wią.t.aoych li: sobą, co dałoby m<Ydi�ć �oiweJ 
�ji obielkltów zaby,t:kowych. 

- Col meooś wprowc:idzon.o • '1/cte. Cz, dużo1 
- I dut.w, i b.i.,r<.bJo mało. 107 ll'Z8łllh';ów pas�,!ch 

w Tatnatmclim Patr<ku Narodowym m.naino sa za-

b)"t,ka. Z tego 54 obiekty poddano konse-rwacji., a 
W9ród nich Ulik w.ielkie zes.poly jak np. szałasy na 
HaJi Chocholow:satiej (ponad 20), na Pola111ie Kopi­
niec, Polanie Jaworz.� i na Hala Stoły tl'lZy sza­
łasy wysokogórskie, ponad górną gran.ką lasów. 
Prócz tego uzyskali.§my zgodę na wy.pas owiec przy 
niektórych s-zała5ach, co daje możność naturalnego 
ieh o.żywienia pł."lez d21iałalność gospodarrczą. Koło 
'WSi Jurgów - to już poza g.ranic6Jrnij TPN - oca­
lono tzw. l)a6terską wieś letnią. J�t to zespół 55 
1/Ulłasów, w k1órych kleicie od w>i.os,ny do jesiieni 
mie!.-z.ikają i tam też wypasają bydło. 

- Przeciwnict1 tej koncepc;i � twierdzić, że 
mało kto będue zwiedzał te nala!f!. Ja-ka więc pań­
ak.im zdaniem ;e1t ,i,ch rola? 

- Po pierwsze sit.anowa.ą waiiny dokzuonent hi­
atoł-yczny, po drugie pełnią funkcję k:rajobrall'.O'wą, 
r.zutującą na całą kuiltw:ę Podhala, a także na kul­
turę powstając11 pod wpływem Poqhala. Moóm ufa­
rxiem jest to równie waź41e jak ekspozycja og1ąda­
na pr.t:ei lic:rme wyciec1Jld. A może jes7.c,ze wammej­
� 

- A C-O prócz .uilas6w? \ 
- M. i.n. ochron.a z.abytJ!rowyc,h .st.rU!kit,u.r wSi pod-

hala1'lBllciej. Ja:ko prz)"klad może służyć Chochołów. 
Zachowany mstał pierwotny układ wsi, częściowo 
do.tiinall50Wuje i,ię remonty (pueprowadia:ne wg 
ws'karlÓWElt kons�) %4lbytk�h gps.po­
darstw indyw.i.duamycli. Niełt.tóre obiekoty wyffruipu­
jemy. 

- SweQO cza,u buł projekt ur11eliomienio w Cho­
chołowie młv,ic wodnego i jolu.sza. 

- Tennin N!alizacji te@o projektu nie&tety odda­
ID się, podobnie jak w.ie-1'11 innych. Nie wdało się 
nam �. 2l0a'gainieowat w Cumym Dunajou J>ny­
tiułku rzetby kemiennej", gromadzącego r.r,eźbę 
prLydr� i �  

- z-,ezugn.owal.Ucier 
- Nie. Po prosttJ ridecydo,wa�y wnieścit ją w 

%a4copa,nem, gdzie posiadamy lepsze war-uniki. W o­
grodzie otaczającym paia-:yi< na Kozii1cu, w któ. ym 
mieśc.i się na&Za filia „Galeria Sz,buJd" im. V.. 1. i J. 
Kulczyc,k-ich, kolekcja taka będrtie miała doskonale 
warumci., a rów;nież bę&ie bardziej dos,tępna d!a 
%Wiedza1ących. Jeżeli mów,ić tyLko o naszych suJlc­
cesach, moima wpaść w eufor.ię, ale musimy ciągle 
pamiętać, że przed nami stoją pr'Zledsięw-t.ięcia nie 
wyikonane, trudne do reaJizacji, sprawy o które 
tTZeba walczyć, o które potykamy się na każdym 
kroku. Do nich należy m. i.n. witkiewi.cww:,irn wil­
la „Koliba" przy ul. Kościelis<k4ej. 

- Zauważyłam, że jest w strasznym stanie. 
- Właśnie. Jej właścic,ielem jest związek zawo-

dowy kolejarzy. Jeżeli w najblii.lszym czasie nie 
rozpocznie remontu, to władze konserwato�o.e wy­
stąpią z wnioskiem o wywlasrzczenie i pro:emacze­
nie jej na cele kulturalne. 

- A teraz inna sprawa - ja.k eksponowane są 
zbiory? EkspoŻycja. to przecież drugie z czołowych 
zadań muzeum. 

- Gromadzenie ekspozycji w jednym �chu 
jes,t i ni�ealne w naszych wa.runkach lokalowych, 
i mijaJob}\, się z celem. Ludzie przyjeżcwający do 
Zaikopa,nego chętnie i z pożytkiem dla siebie, o,bej­
rzą małą ekspozycję, ale niewielu zechce godzinami 
tkwić w sala,ch muzea,lnych. Z tego też powo<lu 
e.ksporzycje marny rozmieszczone w różnych punk­
tach - w gmachu głównym, w willi Tea, w Cho­
chołowie w Muzeum Powstania Chochołowskiego, 
w dornu rodlZ.i.nnym Bronisłaiwa Czecha, wspomrua-

. ną już Ga,Ierię Sztuki na Koiuńcu, Muzeum Maku­
szyńskiego i in. prywatne ga,lerie: rzefby Am.ome­
go RZl)SY l malarstwa Tadeusza Brz.ooowskiego; 
'lu-wa (ciągle „trwa") remont „leż.aikowni" preezna­
cronej na pracownię i galerię Wł. HasioTa itd. 

Pod mecenatem Muzeum działa 15 tzw. id> twór­
czych. A prócz tego robimy wysta,wy und.eone. W 
cza..,;-ie mojej „kadencji" zorga.nizowa-liśmy w.c;qx>lnie 
z Heleną Sredniawą, świetną 7JtlawczyinJ.ią sz.tuk>i, 139 
wystaw w Zakopanem i .w całym kraju. A mu­
zeum ciągle pęcznieje, 7.l>iorów przybywa. W tym 
okresie jeden tyllko dział sduiki wzbogacił się o po­
nad tr.,,iąc eksponatów. Wśród nich w:,imienić mo:r.­
na Oikoło 50 J)O(lycjli Rata.fa Malcrzewskiego, 19 .P(X'• 
tretów Wwkacego, 65 kobierców wschodnich. 

Nie uważam tych lat za słiracone. A najwari.n.iej• 
aze. że zaczyna się ksz.tałtować m'\11,c,um łącz.ące o­
chronę 7.abytków z ochroną środowiska naturalnego. 

Rozmawiała ZOFIA ICWIECltiilSKA 

Pn.edsł.aowia członków jury, zapoznaje 
uczestników z regulaminem konfronta­
cji. 

cjach. Bardzo sympatycznie prezentuje 
się również chór ze Szkoły Podstawo­
wej w Moszczenicy. Kwiaciaste spódni­
ce dziewcząt, białe podkoszullci z musz• 
kami." Wykonywane pieśni są wesołe, 
dynamiczne. Dyrygentką chóru je:Jl 
Wanda Godek. 

l>Wtyste pa�dziernilcowe dQpołudnie. 
'W Zakopanem rozpocz.)'llaj11 się I Kon­
łlN,ntacje Dziecięcych Chórów S:tkol­
llJ'Cb o ,.Puchar Tatr". S11 obecni miłoś­
Dlc7 dziecięcego śpiewu oraz: młodzi 
ebón:yści z pięciu zespołów wraz u 
awymi dyrygentami 1 opiekunami. Ta­
kiego skupienia i zasłuchania mogłaby 
pozazdrościć niejedna sala filharmonii. 
Ciemne garnitury z muszkami przy ko­
aulach chłopców, białe blu� dziew­
aqł wzmacniają 8!tmosferę artystycznej 

odświętności. Milkną dźwięki suity J„ 
na Paaiuba--Orlanda do słów Tadeusza 
St.aloha "Znad grani Tatr". Słychać nie­
śmiałe brawa dziecięcej publicwości, 
która jeszcze nie opanowała wuusze­
nia. Na .Podium zastępca prezesa Ta­
tnańskiego Towarzystwa Kulturalnego 
mgr T. JMlb. Doko.mtje oficjalnego ot­
warcia konfrontacji. Serdecznie wita 
zgromadzonych prof. Władysław Kru· 
szewski. wieloletni dyrygent chórów 
,. Wierchy• i „Słowiki Tatrzańskie". 

Sam Roma .sam, P-0wy-�zy fragment s,ta1·e,j pieśni 
Ma murdarem man, cygańsk'iej, który przyjęliśmy za 
Hin ffl41I ..huru da• motto naszej opowieści o C�anach, 

,,.. " stanowi niemal syntezę prawdy o 
Dzi<rta pala.te o fl4 d.zia?tOw kaj. Jooie i życiu tego lwu, ludu wiecz-

. k' J) nych tulacz.y, często ka:-zywdronych, (Początek pieilni oygans 1� odtrącanych i pomawianych o wszel-

Jako plerwszy wys�puje Chór ChJo­
plęcy z Pałacu Młodzieży w Tarnowie 
pod dyrekcją Jana Stacha. Wykonuje 4 
pieśni z programu obowiązującego i 3 
poza konkursem. 33-osobowa grupa 
chłopców prezentuje się pięknie: zdys­
cyplinowani, wpatrzeni w swego dyry­
genta. Po nich podziwiamy znany z 
wielu �pów nie tylko na Podhal<U 
chór Zbiorczej Szkoły Gminnej z Raby 
Wyźnej. Zespołem kieruje laureatka 
wielu nagród, Maria Możdżeń-Wójcik. 
Spiewające wiejskie dzieci zadziwiają 
wysolką kultu,rą muzyczną i ogromną 
subtelnością w wykonywaniu utworó·N. 

Kolejny zespół to 50 dziewcząt I 
chłopców ze Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w Łużnej. Kieruje chórem Maria Ja­
goda. Uśmiechnięta, emanuje swą pogo­
dą Da młodych wykonawców. Dzieci 
śpiewają bardzo swobodnie, rytmicznie. 
Na niektórych twarzyczkach odrobina 
dumy, że mog11 prezentować swe umie­
JQtnoścl na prawd-.:iwy�!: konfronta-

Andrzej B. Krupiński 

Ostatni Wyl>tępuje licz.1cy 80 śpiewa­
ków chór ze Szkoły Podstawowej w 
Tylmanowej pod dyrekcją mgra F. No­
worolnika. Chór bardzo młody bogaty 
głosowo i - w odr6ż11ienfu od innych 
zespołów - mający liczną grupę chłop­
ców. 

Decyzją Jury pierwsze miejsce i ,,Pu­
char Tatr" zd•bywa chór s Raby Wyż­
nej. Identyczny jest werdykt dziecię­
cych jurorów. Miejsce drugie otrzymują 
chłopcy z Tamowa. 

Koóczy się wspaniała impre-"a. Do­
wiodła ona, że są pośród pedagogów 
ludzie, którzy prócz normalnych zaj� 
dydaktycznych potrafią znaleić czas. 
by zarazić dzieci i młodzież bMtcylem 
,iespolowego śpiewania. Przykro. te jest 
ich wcią! mało. 

MAGDA HALINA KROL 

/ 

Jesteśmy Cyganami, p amiętam, kilkanaście lal temu kie z.drożmości. Jakże nieprawdl7Jiwe 
na Dworcu Głów.n.ym w Krako- mamy o nich wyobraieme, jaik. ma-
wie wstrząsnął mną krzyk ko- io na i.eh temat wiemy· Nie mogą oomadów napływali w więks:.:ych niekiedy skrajnie róż.ny. . Oto na 

bi�j tTWogL Jes:.:cze nie opadł, gdy wszak w,-,t;bogacić naszej wiedzy cieli- 1'ub mniejszych girupach z taborami. przykła d  na Sejmie Wa'l'SZ.awskim 
masa oczekujących na swe pociągi we piosenki ° Cyganach, rodem z 

I choci.aż sami przy,znawali się do 1557 roku postanowiono: .,Cuoani, 
podróżnych runęła w jego k,ierun- pl'\lSozowych salooików naszych babć, 

egipskiego pochodzenia, faktycznie abo i.udzie niepotrzebni, będą przez 
ku. Poszedłem tam i ja. Na torach jak chociażby ta: 

piecwotne �h siedz:iby wajdowaly 11.<1$ z ziemie wywołani i na potem 
leżał st>rzęp ludzkL Niemal nien a- Cugan bez ziemi, C11gan bez ehaty, się gdzieś w Indiach. Uświadomili nie mają być w niej przy;mowani". 
ruswna była tylko twarz brzydizie- to nam zupełnie niedawno fUowgo- Konstytucja 3 Maja natomiast uchy­
stoparoletniego mężozymy· o  śniadej C11oan. nczęśliwy, choć nie bogaty. 

wie porównujący dialekty języka lila prawa ,,,które broniły przyjmo-
cerze, kruczych włosach i szeroaco Spróbujmy zatem spojmeć na Cy- cygańskiego z językami ludów Pól- wać na osadę lud pod nazwiskiem 
otwartych czarnych OC7l&Ch. Z rwą- ganów po.wai:imie i bez uprze<k>.eń. wyspu Dekan. Cyganów w krajach naszych". Pr'a-
cych się zdań wyrozumiałem, iż Pierwszą historycmą wiadomość O Do Polslti Cyganie przybyli w po- wdziwą tmt;edię przeżyli Cyganie 
ozlowiek ten skoczył na tory przed Cyganach w Europie Zlllajdujemy w czątkach XIV wieku. Oto w aktach dopiero podczas okupacji hitlerow­
nad,ie'.tdżającym pociągiem, by unieść Z

ywocie JeTzego Mtharsmindela z sa.noclcich pod datą 1428 znajdujemy skiej. ,,Nadludzie" spod maku swa­
z nich zepchni�ą tam przez na.pie- G6r11 Athos z połowy XI wieku. nazwisko chłopa z Królikowej: Cy- styki przeznaczyli ich, tak jak i Po­rający Uum małą dziewczynkę. I Mowa tam jest O nich ja/ko O lu- gan. Tamże pod datą 1436 występu- laków, żydów oraz Rosj81Il, do cal­
zdążył z pomocą. Teraz, wybawioną dziiach zwanych ,,Asincan", przyby- ją Jan l Jakub Cygany oraz szlach- kowitej likwidacji. Na szczęście pia­
od śmierci małą o jasnych włosach, łycll do Konstantynopola, ,,znainycb cie Mikoła; Czyga,n. Nie byli t.o nów tvch nie zdołali z.realizować. 
tul'iła 8Zlochając głośno jej matka, czarodziejach i łotrzykach". Obecna wszak lu<lzie cygailSlki.ego pocho- Niemniej zagładzie uległo kii1kaset 
wybawca zaś leżał r<YLdarly kołami ich na:owa ,,Cyganie" przyjęła iię dzenia. To tylko nazwif.ka wywie- tys�cy Cyganów z Polski i z in-
pomiędzy lokomotywą a pierwszym dopiero w połowie XIV wieku. w dzi.ono im z �ześniej nadanych nych krajów europejskich. 
wagone

m. 
Był to Cygan. A mó,:v'i roku 1416 pojawil1i się w Cze<.ilach. przydomków, podkreślających ich Żyjący dziś w Polsce Cyganie 

si
ę ° 

Cyganach, 
że są fli i ie pory- Ooo ówczesny k,rOll'likarz cz.eski no- cechy f.izycz.ne }ub cechv charakte- dzielą się na c1;ter'y zasadnicze 

wają dzieci... 
t;uje pod tą d.atą: Take toho Zeta vla. ru. Dodajmy, iiż w tamtych czasach szczepy, róiiniące się między sobą 

Sam Roma sam.. i!iU ,e Cikani po Ceske zemi, a lidi słowo „Cygan" nie miało jesz.cu pe- dialektem, trybem źycla i obyczaja-
Jerteśmu Cyg-0.nami, ;e,tetm11.. mamili. W dwa lata pómiej Cyga- joratyw,nego wydźwięku. Ni.ikt z nie- mi. Są zatem Cyganie polscy, zwą-
NU! zabijajcie rnu. nie dotarli do Zurichu, MagdebUTga, go nie kpił, nioot nim pie J:iył. cy s.ię Polska Roma, Cyganie wy-
k, mam łtarq matkę, Lubeki l Frankfurtu jako ,.biedln!i Na przestirreni wieków etosuoe'k !Yffl]i (Be-rgitka Roma), Kiełder�sza 
Idę za ,uą. ale 'RU! tofffll, gdzt.. luchłe z Małego Egiptu". Z'W'y'C'Uljem do Cyganów bywał w Polsce róiny; t Low,a'ri, Srezepy te dzit>Ią s1� z 

� - '----------------------------------------------------------------



W Muzeum Okręgowym w Nowym 
Sączu czynna j�-t interesująca wy­
stawa mala:ristwa Władysławy Iwań­
skiej, noWQ..5ądeczanki, która cboc 
maluje już od dwudz.istu lat i daw­
n.o zwróciła na siebie uwagę ltole­
kc)Ollerów krajowych i zagranicz­
nyOh - w rod'zlnnym rąi.eśeie zaipre­
zentowala swą twórC?..OŚĆ po raz 
pierwszy. Utmymane w różnydt od­
deniaoh SUtrości akwarele i tempe­
ry ukła<iają się w dwa zasa<dhicze 
cy1tle: jeden W1Prowadza widza w 
niezwy.kly, ipoetyc'k:i świat baśni, w 
którym na równych prawach �zy­
stują przedmioty i ludzie, drugi -
tworzą oryginalne krajobraa.y, gdz.ie 
nie przyroda l jej barwne walory 
przekaz.ują uczucia i wrażenia. lecz 
róż.M studia pu.5tej nlemal prze­
strzanl, której punktem cemraloym 
cu:sto staje się samotna sylwetka 
drzewa sugestyWil'lie wy.raiając akom­
pllkowane stany psychiczne. Naostrój 
smutku i mellancholli zlagodzorly po­
etydtą lekkością. która pojawia się 
we wszystkich niemal pTeZe11towa­
nych prac-a<:h obejmuje tez twiat 
baśni; Widoczny jest ()Il z.arówno w 
zlooonym z ld4lku kompozycji ,,Ra­
ju". ,,Zy,wycll chmurach". ,.Artysty­
czn)'\th mi�le(:z.ka,c,h". jak i w 
,,Kwiataoh". Uc.złow.iee'hOl!le chałki, 
anioły 1 królewny, �errLe i pr:ze.­
ch<>dnie oraz krajobra-z.y, tworzą 
wła:ścrwle jedną opow.ie(ić o niereail­
nyan świecie baśni Jest to jOOnalk 
baśń dla dor�ych - namaczona 
zadumą l smutkiem. któ.re płyną ze 
łw:iadomoooi, ii: drogi którymi �­
tają niezwykłe postade bohaterów, 
� miastecz&a x jasnym,i oknami 
istnieją tylko na niby - w pamię­
ci a� dzńeciństwa. 

+ TowarzyRwo Wic4ay Powne­
chneJ ro1i>()C2.ęlo nowy rok d:z.ialal­
n-Oeci oświat.owej. Wojewódzka ina­
uguracja odbyła � w Muzeum 
Okr�owym. TWP prowa<bi .,, na,­
aym wojewód:ztwie �)'Wlioną\ ch:la­
lalnooć: wsp6łpracuje z miejskimi f 
gminnymi Ośrodkami Kultury, or­
ganizacjami polityemymi l społecz.. 
nymi, a także z za4tladamJ pracy. 
Podczas waka<:}i zorgani:aowano w 
siedmiu ośrodkacli łlz.w. Letnie Un1-
wersytety Powszedhne, pqpr7.e:t pre­
lekcje 1 i,potkania propagując wte­
m.ę o naszym ttgionie, j� łus\ori1 
l kulturze. Człer)'6ta od(:zytów prz.e­
prowad7..oloo cna �tnilków kol<Jnli. 
obozbw 1 wczaeów pracowniczych. 
W ciągu caJego roku TWP pn.ygo­
towafo dwa l p6t tysiąca apotltań 1 
prelekcji. 

W C7.alsie mauguracj-i wyrómiają­
cym się d:z.i.ała<:2'lOlll wręcZ<lllO odzna­
czenia: &reb.my Kn::,t Zasługi otn.Y-

• Jo.i dwadziescia p.i�ć la.t pro­
paguje aulentycZ4le �ral'$kie tai'IICe, 
muzy.kę i obrzędy znally zespół re­
gionalny z Poroni.na ,,Harnasie". Je­
St> zalożydelean i clługo<lel11im kie­
rownikiem był Jan Jędro1, który nic­
daiwno. w czasie Poronińaciego 
Lata śwjętowal jubileusz cztero7.oie­
atopięci<>1ecia �jej artystycznej i 
społecznej działalrlOŚCi. Od rdku 
kierownictwo zespołu obj4l znakomJ­
ty prymista ka.peli „HaTTla'Siów", 
Jan StO<!h. 

Zespól dz.iaia J?()Ci patronatem No­
'W'<lGądeck�j Społdziel:ni P.racy Bu­
downictwa ,,Boo<imat" i wł� 
je.go członków, to praco� .Bu­
<iianatu". latóry ma swój oddział w 
Poroninie. 

.,Hama&e" .są joonyan .z najlep­
szych regiona[>nych zespołów w -wo­
jewództwie, Wielokrotnie 2ldobywall 
laury na festiwal&:h foLklocy,Stycz­
n)'dl 1 przeglą,dach, w tym - na 
Międzynarodowym Festiwalu Fdl­
� Ziem Gómkicb w Za'kopanem. 
Są m. jn. zdob�mi nagrody j;mie­
nia Osk.aTa K.ołberga i na,grOdy Za­
gr.zebia. Posiadają Złotą Odula!kę 
z.a Zasługi dl1a Zliemi Krakowskiej. 
Mają z.a sobą wiele 2agr.arueznych 
wojaży - wy,stępowaili na Węgrz.e,cil, 
w Bułgarii. Czechoolowatji, NRD, 
RFN, w Szwecji i Au!nlr.ii .Ha.ma­
aie" są zespołem, który potrafił za­
chować aulentyzim i j�zełłnie 
wy,so,ki po-Lio.rn a!'tystyc-zny, dzięki 
k'tóryim nie ustępuje znanym ,,Klw­
kom" cz.y "Bartusi()m": Należy i;y­
cz)'t „Harnasiom". by prre% nlWltę­
Jllle dwudziestqpięcrolecie rownle 
pięknie px·cze,ntowali i p1-opagowali 
łóra)9ki follclor. 

+ W Zakładowym Domu Kultury 
Newołarskkb Zaklad6w Przemysła 
Skór-'lUlego - z okazji c:z,l;erdziesto­
lecia Ludoweg,o Wojska Pol5kii!go 
odbyło au: �tkainie z :rolnlenską i 
pa.rtyza:ndką piosełllką. Akto.r.zy kra­
ko�y: Tadeusz Malak i Zdzisław 
Zazula za.prezentowali prcgram 
,,Kwiaty z. czarnych lat", w którym 
.znaiatly \ się iOłnieriSkie pieśni z. 
okre9u wojny, tworzone w okre6ie 
walk na Woohodzi.e i IMl Zacho<hie, 
a \ak:że partyzal1(!kie - w tym 
azczeg6lnie - zwląz.a,n,e :i nas.zym 
regionem, jak PiEt'ń Party.za.ntów 
Podhalańskic'h. 

Dzieci z sekc)i plasł.ycz:nej ZDK , 
prz�ał:r W)'IS'tawę �ów 
pośwjęwnych wojsku i jeeo h'­
ńorli. 

W KR�GU KUL TURY 

jesteśmy ... 
kolei na gnip;y i i-odz.iny, a wi�: 
Bosaki - ,.najlepiej vważane, dziei­
ne przebiegle C11oa.n11, o SPT11tne", 
Berniki - ,,też bardzo dobre C.11oa­
n11", Jaglanki - ,,!e bard::o lubiq 
jeść kaszę ja.glanq", Toniaki - ...olu­
J)(ltoe, niesPT11tne, za.radzić sobie me 
umiejq" i wiele, wiele innych, okre­
ślanych na różne sposoby przez spo­
lecz-ność cygańską. Jedni są bardziej 
pracowici, inni mniej, jedni truclruą 
Ilię kotlarstwem, ml kołodziej­
stwem, jeszcze inni handlem końmi 
lub muzykowaniem. Są tacy, którzy 
,..,abijają ludzi w butelkę" lub kra­
dną (okazja czyni złodzieja!). Kobie­
ty cygańskie zaś najezęściej wróżą 
z kart lub z ręki: - Da; powroż11ć, 
mlod11 panie. To dobre karty. ksiqż­
kowe. T11 masz 31n'ILtne oczy. Stoi w 
nich ,że przerzucasz tysiqczkt z rącz­
ki do rqczki, a ,zczęścia swojego je-
1zcze nie spotkalel. Powiem ci, co 
było t co będzie... Al�ci proceder 
ten juz zanika, jak znikają z pol­
skich dróg wozy taborowe wędrow­
ny�h Cyganów, a z Polan leśnych 
, obozowe ogniska, nad którymi zda-

j\ � jeszcze dl,gat ,«,roty cypA,. 
akiego poety, Laby: 

Och lesie, lesi.e 1zumiąc11, 
Czu kied11 ,tanę J>TZI/ tobie &aboreml 
Umarłej w ttrcu ml.cdl,'Ch., 
Lecz serce moje, ł'tarego, 
Bę<4ie rowsze -przy table. 

Cyganie wydawali się być :nad wy­
raz. odporni na wplyw;y postępu i 
naszej europejskiej cywili.zacji. Lą­
czyla ich tradycja, silne więzi gru­
powe i rodzinne oraz kum.panie czyli 
siatka tajemnych kontaktów, przez 
którą n.ie sposób ,yło pr�d<rzeć się 
nie-Cyganowi. N�c ma do tajemnic 
tego plemienia dostępu z.resztą 1 
dtisiaj żaden gadzio (.,biały czl.c­
wiek"), pomimo, ii wi<::ksrość rodlzin 
cygańskich wybrała tuż osiadły 
tryb życia wśród nas. w naszych 
miastach, wsiach, a nawet domach. 
Przed całk<>witą utratą własn,ej toż­
samości chTooi ich ponadto system 
prawny, kris, z.aś z.a ich cechę szcze­
gólną można śmiało umać rzadko 

Już dn� Il'LE61ąc dla p1.1cov,1ni­
.ków Zakładów 011g.anizowane są wy­
ja�y do teatrów krakows".ctch, 
wmowione po dwuletniej niemal 
przerwie. Cieszą się ooe wielkim 
.zainteresowaniem. &;>ektaklc zapoz­
nające z klasyką, jak „Swiętoszek" 
M()l]iera, c1.y najpopularll!icil,ze � 
rellk.i (,.Baron cy�ań.ski" i „K.5iężru­
czka czardasza") są dobrą zaohęut 
dJa !l)OCzątkujących mił05ników tea­
tru. by zechcieli też obejrzeć d7.ieła 
trudniejsze. W najbliiszyoh planach 
- spektakl „Hioba" w Teatrze Lu­
d.owym w Nowej Hucie. 

Dla zak1tc.resowa11ych e,gwLyką -
planowane są cykliczne �tka,nja 
z podró-ln.ikami. Dotydw,.as odbyły 
się dwa: z Adamem W<illczew,skim z 
GHwlc, kierownikiem poQ•skie; wy­
prawy ,,Himalaje 82", który intere­
�jąc<> opowiadał o klo,POtach i suk­
cesach na-szych a.Ja)Lnistów - ora.z 
z WJ.es1awem Biala,seim z Zakopane­
go. autorem filmów nakręconych w 
c-Lasie .podróży po Ameryce Połud­
mowej, któ.ry z.-yprc-Lentowal „lliun­
gle AanaU>nii". Oba spotkania ma­
jące sporą młodzieżową widownię 
� że tm ty,p d.t.ialalności 
kulturalnej nie �lJCCh<l"dr.i kryzy-
su. , 

+ .:\llo<Uicżowy Dom Kullury �u­
łr.ccoka" w Zak01>anem od lat od­
nosi sukcesy we -Y.WLclkiOh konlk:u.r­
saoh pla�tyc7..nych. Ost.a'11ńio d�eci .& 
,,Jutrzenki" otrzymały dw.ie nagrody 
na kOl:lJt'Ursie z.organu.owat'l.)'ffi przez 
Za.rząd Główny Li9i Ochrooy Pay­
rody - ,,Przyroda - twój przyja­
ciel". Laureatkami są: Barbara Pi· 
szozóc l Katarzyna CurleJ. Nag.rody 
przyznane na Ogólnopol,śkicj Wyist.a­
wie Twórczości Plastycznej DZlieci 1 
Młodzieży we Frombork-u też przy­
.pa,ó'ly dzieciom z „Jut.rz.cnk.i" (-trz.y 
- młodym plast.ykom z MDK w 
Nowym Targu o.raz dwie - dzie­
eiom z gorliclciogo Ośrodka P.racy 
Pozae-Lkolnej. W oomfo - Nowooą­
declk:.ie zdystan=alo inne woje­
wód'Ztwa 11clob;vwaj4c d'Z'iewi�ć na­
gród). 

,,Jutr.enka'' nie �ranicz.a llif: do 
prowłlldwinia �jęć w kołaoh t,ainte­
resowań cz.y orgooilzowaJlia kame­
railnych �re.z - dla mlodyc,b mo­
delarzy dof;k<llUlłą olkazją sprawdze­
nia wll/l$Jlych mooli'WOOCi stały 'J.ię 
r.awody modeli latających o Puchar 
Przechodni Zaikopa.ncgo. W%ięła w 
nldt ud7.lial młodzież z Zaik(l(Punego 
i Nowego Tairgu. Pk-.nV1S1.e miejsce 
ują,1 Zbigniew Sobczak, drugie -
Andrlej Matu1dk i. trt(!("i,e - Juz„ 
Soroc.�yński. 

W,sp6hue :t. ZSMP i „Społem" 
Młod:t.ieżowy Do.m Kultuxy z.organ.i­
:aował te'L Dzień Latawca. Tutaj na·j­
lepsi okaz.all się Jakub Glackzan f 
Grzegon Latała. 

apoly'1rnną miłość do dzieci, przede 
wazy&tkim własnych dzieci. Wszak 
.,dużo dzieci - dme szczęście" mó­
wi cyga11skie przysłowie. 

Cygan wg ryciny z XVIII Wieku. 
Rys. AUTOR 

Dane mi było g�-cić kiedyś u 
wójt.a cygai1sklego t Cuirnej Góry, 
Mirgi. Zaproozono nul'ie do domu 
nowego, murowanego, podobnego do 

Józef Para - Hejka 

Jesieni sie . . .  ' 
Jeiieni się sło1ice 
okruchem listka 
szelest pająkiem zomarł 
w chuścinie mgieł 
spękane wargi 
ziemniacryska 
ironizują 
jesienieniem 
skarłowaciałych 
niezwyaajnych gór. 
I we mnie się jesieni 
nostalgii 
srebmobrzęczna 
nutlca zapóinieniena. 

... Zarząd Wojewódzki Towarzy11-
twa Pr2yjaźni. Polsko -Radzieckiej 
oa U WoJew6<h:k• Konferencję 
Sprawozdawcr;o-Wyborczt1; 

• Komitel Ocgao�c)'iD7 na u­
rocz:y,.,tośt & okazji 10-lecła Orkie­
stry Reprezeutacyjnej Wojsk O­
chrony Pogr�nicza; 

• Społeczna Rada Konswltacyj 
u. pt:.zy Wojewod:.ai,e .No�im 
na poi;ied.Le11le w i.prawach gospo­
d;uki tury,-tyczn�J województv.>a; 

• Mu,eum Ol..1c.;"owe vr Nowym 
Sączu na ,,W1e<.'l,Ór Sto Cr;wuty' ; 

• Kluł> Międzynarodowej Pusy 
i Książki w Now>TA SI\CtU aa wy­
staw4= u�i,:by Alfreda Kotkowskie­
go oraz grafiki Stani�Jawa Stacha: 

• Pohlu Zw1�ek Hodowców 
Gołębi Pocztowych w .NOW)'11l 6-­
cz.u ua Mpot.kanie & okaAzji sakoń· 
c:ien\a �e:,.onu Jotowego; 

• Sikolue Kolo Spork>we l)l·z.y 
Szkole Pod�tawowej nl' ł w No­
wym Sącz.u na S'ltafet�"'"1! Bieti 
PrzclaJO\\ e, 

• Spolet:zny Komitet Budowy 
Kurpackiego Oil'odu Botanicznego 
na li plenarne 1wbrm,le; 

• Kuratorium O�wiat.y i W,.cho­
wania u.a naFadę w !'.p1·awie ret111i­
zatji upu1wnleń socjalno-bytowych 
nuuczyciclt. 

im1yc.;h clumów we wi:;1. l v.·,�tnc 
Jego nie wyr6i.l\ialo li.u: niczym 
S.ZC'.tegól11ym. W pokojach słały me­
ble ,J1a wysołu połysk", w kuchru 
białe szafki, krecrens, stół, lo<lowka. 
Sv-nowie wójti1 I.o jui jakby nie-Cy­
ganie: Andrwj ukoiic1.yl etnografię 
na UJ w K'l'ako\\ie, gdtie pozostał 
w charakterze asystenta, Ja-n jest 
nauczycielem w micjM:Owej sz.lwle. 
Podobnie żyją l inni Cyganie. tak 
w CT.arooj Gór1e, w Szaflarach, jak 
i w Nowym Sącw.. Od tego ,1norca 
odbiegają tylko członkowie cygań­
akiej spolecmości zamieszkujący 
niewielkie osi<'dJa byle jak -sl<lcco ­
nych jeónolzbowych bud w Masz­
kowicach i Kr�nic:y przy cł!'od>ze 
wiodącej z Nov.-go Sąc:,.a d,J No­
wego Targu. Ale i t.am zobaczyć mo­
żemy anteny telewizyjne, ni<'kiedy 
samochody osobowe i ludzi ubra­
nych z m!cj.<;ka. Czyiby racje: miała 
Maryl� Rodowie, � prawdl.!wych 
Cyganów już nie ma? Ależ są! Po­
zostali wszak przy swoich zwycza­
jach, etyce l pie�niacll, które odży­
wają między Innymi dii�ki cygań­
skiemu zespołowi „Czarne Oczy" 
p.>wstalemu przy Tatrzai1skim To­
warzyst.,wie Kulturalnym w Zako­
pan<'m za sprawą redaoktora Wojde­
cha Jan:ębowskicgo. 

Jak tas §pi.ewa, t.ok tai�zą Cy(la1tie 
Lekko jak piórko, ciężko :,ak kamień. 
I tak ;ak piękn11 ogie?\ 
Zapalajq się kochaniE"Tl1., 



------
(CIĄG DALSZY ZE STR. l) 

- No, a teraz przystąpimy do twwzema socjalis­
łycz.nego ustroju! - Znów potęmy en.11.lll.jastyczny 
,ryk. - PierWSl'Lą naszą sprawą bt:cmie wybór prak­
tycznych środków zrealizowania pokoju._ Ludom 
wszystkich państw prowadzących wojnę zaofiaruje­
my pokój na naszych warunkach - bez aneksj.i, bes 
kontrybucjii, z prawem samostanowienia naa:odów. 
Sprawa wojny i pokoju jest tak jesna, że mogę chy­
ba, ooz dallszych wsitępów, odczytać projekt odetZwy 
do ludów wszystlcich państw prowadzących wojnę .•. 

(._) Mówiąc otwierał szer<*o swe wietkie us4a, co 
sprawiało wraże.nie uśmiechu. Surowy głos o ostrym 
brunienilu nie był przyka:y dla ucha. Po prostu od-
11osiło się wrażenie, że stwardniał w ciągu wielu lat 
długotrwałych przęmówień. Jednostajne brnmienie 
wzbudzało przekonanie, że potrafiłby mówić wieki 
bez przerwy. Absolutnie nie gesty,k.ułowaJ. Chcąc 
podkreślić jakli zwrot lub wyrao: pochy,lał się z lek­
ka do przodu aru t:,5iącom twarz.y, patrzących w 
IÓNI ri: naprężo,ną uwagą t uwielbieni.em. .. 

Punkwalnie o duee.iąte.l my,dz:ieści pięć Kamie­
niew we-zw,a,ł tych wseysttdch, któlmy S1I za odezwą. 
do podniesienia ręki w górę. J'eden s delegatów 
spróbował podni�ć rękę w głosowanw przeci<WGco, 
a,J..e na skutek gwałtownego wybuchu gniewu do­
koła opuścił k czym prędrej._ Jednogłośnie. 

Nagle wspótny, potężny poryw uniósł n.aa s 
lniejsc. W9taliśm:r WS7.Y'SCY i Po chwili głosy złą­
czyły się w płynnym unisono „Międzynarodówki'". 
J'alclś S'taa-y, swry iobnierz płakał jak małe drziecGc� 
Potęm,- �ew huaał w sali. w)"t'yw,ał silę przez 
drmwi t okna i ulatywał lru spokojnemu niebu. 
.Wojna skończona! Woj.na !lkońc?Jona!" - wołał tuł 
przy mnie ja1c<i4 młod:r robotnilk z promieniejącą 
twa'l"Zą. Pieśń ucichła. Staliśmy jeszcze wciąż w ja­
kimś dziwnym, niezręcznym milc7.eniU, ed:r ktm 
zawołał z tylnyoh rzędów: 

- Towarzysu.el Uczcijmy pami� tych, któn:r 
lginęli Ul W'O'ln<>śćf 

Zamtonowałiśm:r manu pognebowego, tę maje-
9ta-t)"C2ną, melancholi:iną, a równocześnii? kyum!al­
oą piffń, tałt prawdziwie rosnsk11 i głęboko w-LrU­
azającą. Przecie-! ,.Międzynarodówka" jest właściwie 
ebcego pochodz.enia. Tylko ma.rsri pag,:v.ebowy � 
melodill płynącą z duszy tych m.aa, kt61'ych delega­
ci zebrali się �j. ab:r ze sw)'dl mglist,.:h wizji 
budować llOW1l Rosję, a może nie t:,,lko Rosję •.. 

To, za co na Polu Ma;rsowym legl:r w :riimnej mo­
Slle bratnierj otiar:r rewolucji lutowe.I, :ra CG tysiące 
C dzieeiątld tys.fęe:r umierały w więz.ieniach, na wy-
1'118niu i w kopalniach Sybiru, to wszystko spełniło 
Ilię tia, w tej sali; � spełniało się w tnnej trochę 
postaci, rm się tego spo&iewa,no, w irloej, nit in­
teligencja tego ehci.ała, ale jecłnak.� nadeszło - su-

- Zofia Oleksy 

\ 

rowe, sislne, z ni«'ierpliwością odtrącają<:e formuł:,. 
gardzące sentymentaliunem, pra-wdziwe_. 

Lenin czytał de\kn"et o ziemi. 
• 

Lewicowi socjakewolucjoniśoi 7A1-pro,po,nowali pól-
eodz.inną przerwę. Delegaci jut zaczęli wychodzić a 
sali, gdy Lenin wstał. 

- Towarzysze! Nie wolno nam tracić czawl Jua 
jutiro rano muszą być w prasie nowiny tak ważne 
dla Ros,ji. Be-z. przerwy! 

Poprzez gorące dyskusje, spory, tupot nóg, prze­
darł się _głos pr7..eclstawiciela Komitetu Wojskowo­
Rewolucyjnego: 

- Pokój siedemnasty pob:'zebuje natychmiast 
piętnastu agiitatorów do wysłania na fcOO'l't! 

Dopiero w dwie d pół godz.Ln:r pómiej delegaci 
WTócili w niełaimie na salę. Prezydium zajęło miej­
sca i dalm.y ciąg obrad rozpoczęto odczytywaniem 
telegramów od pu]lków, które jeden po drugim, ma­
nifestowały swą wierność Komi,tetowi Wojskowo­
Rewolucyjnemu 

Zebranie pawoll nabierało rOCl.d)ędu. Delegat od­
dz.iałów wojsk rosyjskich wak:zących na macedo11,o 
skim troncie opowiadał z goryczą o ich położeniu. 

Delegaci X i XII Armii, lctóny wlaŚłlie przybyli 
w wielkim paśpiij:<:hu, oświadczyli: ,,Popieramy wa1 
wszyst'kimd siłami!" Jakiś żołmen, chłop, protesto­
wał przeciwko „uwolnieni,u socjaJ..q;dra,j,ców Masło­
wa i Sałazdcina"; o Komitecie Wykonawczym Rady 
Chłopskiiej mówił, ie trzeba go aresztować w kornple­
cief To było prawdziwie rewolucyjne przemówienie ..• 
Delegat wojsk rosyjskich w Persji zakomunidtowal, 
t.e nakazano mu żądać oddania całej władzy ra­
dom ... Jakiś ukraiński oficer wołał w swoim ojczys­
tym języku: .,nie ma żadnych nairodowo�i w tak 
przełomowej chwi1il . . .  Da z.drawstwujet dyktatura 
proletariatu we wszystkich k.rajach!". 

O drugiej w nocy dekret o ziemi został postawio­
ny pod głosowanie i, przy jed,nym tylko glosie 
sprzeciwu. przyjęty. Delegaci chłopscy �alel� z ra­
dości-

Tak pędzili naprzód, n.ie znają<::r Ol)(>ru, po,konu­
ją<:y wsrzelkie wahania i sprz.eciwy, bolszewicy -
jedy,ni w Ros;it lu<hlie. którzy mieli o�eślony pro­
gram działania. Wszyscy inni przez długich osiem 
miesięcy zajmowa.łi się t,'lko ezczą gadaniną. 

O wpół do trzeciej zapadła cł!za, pełna napręże­
nia. Kamienie-w czytał dekret o ukonstytuowaniu 
się rządu. 

Wzdłu:t ścian sali lśniły bagnety, które sterczały 
r6wniri ł nad delegatami. Komitet Wojsko�-Rewo­
lucyjny rozdawał broti wszystkim: bolszew:izm zbroD 
l'ię do dec:J'(iującej waNti z K<iereńsitim, Jrt6rego sur­
my słychać juz było od południowego zachodu •• 
Tymczasem nilkt Die opusz<:7.ał sali� przeciwnie, 
setki nowych przybys:z6w prrecis1cały się do środlca. 
Wielka sala była przepełniona robotnikamt l W-

Ku pożytkowi Narodu 

merzami • sw-owycb iwanach, �ordowani9 
słuchającymi w ciągu wielgodzdnnego stania. Po­
wietrze było gęste od dymu tytoniowego, oddechóvt 
lUdzkich, wo:ni brudnych ubrań i potu. 

W imieniu socjaldemokratów i;łlternacjonalistów l 
niedobi,t>ków grupy mienszewików-iinter.nacjonal�­
tów pr7.iemawiał Awiłow, członek redakcji pisma 
Nowa;a Zizń. ze swoj11 młodą, inteligentną twarzą l 
elega'11Cikdm surrdu,tem nie pasował do otoczema. 

- Musimy odpowiedzieć sobie na pyta-nie: do<kąd 
zdążamy? Latwości z jaką rząd koałicyjny został o­
balony, nie należy tłumaczyć tym, że lewicowa de­
mokracja jest bardzo mtna, lecz że rząd ten nie po­
trafił dać ludowi. pokoju ani chleba. Lewica może 
się utrzymać przy władzy tylko pad wanmkiem za­
łatwienia tych kwesbii ... 

Czy Iewdca może dać lu<lowii chleb? Zboia jes,ł 
mało. Więksoość chłopów nie pójdzie z wami, bo 
nie możecie dać im maszyn, które Im są tak po­
trzebne. Opału an'i innych artykułów pierwszej po­
trzeb:, wcale nie można dostać_, Sprawa pokoju 
będzie może nawet jeszcze trudniejsza. 

( ... ) Na trybunie stanął Trocki, opanowa.ny i pew,; 
n:r siebie. Sarkest:rC'ZlllY uśmiech, który krrążył do­
koła jego ust, był prawie szyder�y. Mówił dźwię­
cznym głosem t wielki tłum garnął siię ku niemu. 

- Te rozważania o niebezpieczeństwie izolowa­
nia nasrrej partad nie są nowe. Tuż przed powsta­
niem przepowiadano nam również nieuniknioną po­
railkę. Wszyscy byli przeciwko nam, tylko trakcja 
lewicowych socjaldemokratów była z nami w Ko­
mitcłe Wojskowo-Rewolucyjnym. W jaki więc spo­
sób pakafiliśmy obalić rząd prawJe bez przelewu 
krwi?·- Ten fakt jest najjaskrawszym dowo­
dem, że nie byliśmy w.olowani_. 

Kamieniew ud:zielił głos-u delegatowi Zv,,i�u Ko­
lejarzy. Był to mężczyzna o złej twarzy, krępy. 
zdrad-zający nieprzejednaną wrogość. 

- Prosiłem o głos w lmie.ni,u naj.siilniejs-.1:ej o«-ga­
nizacji w Rosjd i komunikuję, że Kom,irtet Wykona­
wcr, kategorycznie odmawia WS1Zelkiego poparcia 
bols?,ewikom, jeśli będą w da.Iszym ciągu odgiradzat 
się od całej rosyjsk�ej demok>racjL - Straszny ha­
łas na sali. Pod koniec trudno już było słyszeć i 
rozróżniać słowa - tak wściekła bUll'Za gniewu i 
rozgoryczenia ro7.:pętała się nad mówcą. Cios był 
jednak ciężkd - znać to było na twanach pre-.ty­
diwn. Kamieniew odpowiedzJał lakonicznie, że nie 
może być żadnych wątpliwości co do legalności 
Zjazdu gdyż pammio wycofania się mienszewików i 
socjaldemokratów, przekroczono nawet quorum � 
stalone pNeZ stMy CIK.-

Potem nastąpiło głosowanie wniosku o Oll'garnizacjł 
władzy które za<twierdz.ilo Ra� Komisarzy Ludo­
wych �gromną większością głosów ... Wybranie no­
wego parlamentu Republiki Rosyjskiej - zajęło za­
ledwie kwadrans. 

Natychmia&t potem Drugi Og6ln<>rosyjsaci Zjazd 
Rad zos,tał zakończony, aby delegaa mogli pospie,. 
szyć do domów i romieść Po oołej Roo:id wieść o 
wielłcieh wydarzeniach.-

Była już prawie siódma rano, gdyśmy obudzili 
śpiących konduktorów i motorniczych w tramwa­
jach stojących pr7.ed Smolnym. Zwi<12�. �amw!'1ja-­
rr.:r przysyłał je stale, aby delegaci m1eh ułatwiony 
powrót do mies?lkań. Wyóa.walo mi się, t.e w prze­
peWonym wagonie mniej było juz tej atrn.osfery 
szczQśeia i radości, jaka panowała w ciągu mi,nion� 
nocy. Zaniepoikojeoie malowało się na twar.1:ach 
w.ielU delegatów. By� moi.e, z;aoo;wali sobie V: du­
chu pytanie: ,,Jes-teśm:r jui panami sytuacji, ale 
jailc przeprowadziimy swe zamiary?" 

(4) 
manowe,j. Organiz.ac-ję S21koły powierzył 
Antoniemu Biedzie, kltó:ry Po;iechal do 
Kura:t.orium i uz.y$Cał od nacU!!lnilka 
Henryika Dobrowolskiego zezwolenie 
na otwarcie Miejskiego Gimnazjum l 
Liceum. 

Naukę rozpoczęto 28 lutego w lokalu ' 

'Dła pogłębienia więzi Gimnazjum .,, 
Ujanowicach • fi'odowiskiem otwańo 
Niedzj.e'lin:, Umwersyłet �Y, na 
k.tórym wy:k!ady prowadzili nauczyciełe 
Gimnazjum. Wizytatoi;_ J. Nowakow­
llki oceruł pracę 5*oły ja•ko lmok na­
przód w .tosu-n'lcu do rolru poprzednie­
go. Posta.n jednak pytanie, c:z.y ma 
aen-s i.st.nienie gmiinaa.jul!1l ogólnok.slltał­
eącego w Ujanowicach. oz.y me lepiej 
byłoby �ić je w średnią .117Jko­
lę zawodową? Specjakla konferencja 
Rady Pedagogicznej rozwa1Ż.8bl tę spra­
wę. wysuwano konc�ję .tworzenia 
liceum spóMz,ielcz.ego, S2lkoły tkackiej 
łw oparciu o hodowlę owiec t uprawę 
lllu). ewent.ua,Ime stolarsko-rzeźbia:r­
ekiej. Kw-aitorium de}e;la,rowało poipar­
�ie, tymcza.sem załeciło otwarcie I k,la­
cy liceum pedagogicznego i staranie się 
o siły kwadifiGcowane do nauczania 
przedmiotów zawodo'\\--ych oraz o war­
�zta.ty s?lkolne. Niestety. pła.ny te SPE"ł­
zly na nkzym. �yż trey siły na,uc.z.y­
e.idskle, stanowiące fiila:ry SZlkO'ly. mu­
siały ooejść: prof. Kołodziej do G.nie:z.­
na, w;ncenty Zelek na Ul?liwer6yte4 Ja­
gielloń.9k.i celem uzyskania ma,giste­
r.i,um, a Zofia OleJQsy na swój e4at do 
Nowego Są,cz.a. Wa.kac.je zesdy na budo­
wie piętra dla szkoły i na paszuki­
waniu nauczycieli. Statnowisko dyre,k­
łiora objął Jóu:,! Gomól!ka, emerytowa­
n.v profooor z Są.ez.a, maitematyilcę i my­
kę -· absolwentka UJ, Helena Ste!­
ilkówtta. 

t.rwał 4 la&&, \o � do l9fil r. Skład 
g.rocna naucz.�egoo uległ unianie. 
Dyrekitorr uczył języka lacińsikiego, T. 
Kołoaziej �sk.iego i francuskiego, L. 
Zelek łaciny niemieckiego i geografii, 
Jain Pomorski historii i nauki o Polsc:9 
współczesnej; po jego ode,j-ś<:iu w 1949 r. 
prz.ybył z.e Starego Sącza Ignacy K'Wti.e­
cińsk.i. k•tóry uczył hi9łori.i i geografii, 
ks. mgr Paweł Śliwa reoligii. l\1a.r.ian 
Zwoliński prz.ejąl matematykę i fizyilcę, 
StainiJsław Drąg wykładał biologię, Eli­
bieta Biel WF i PW. Kinga Stach ję­
?.Yk rosyjslci, Dębski na.dal ry'SUDhl, a 
Dziełowa śpiew i roboty ręc7.0e. 

KP PZPR w Limanowej pootaalowiono 
przedłuiyt .. �ję L�e.um je&cz.e 
na rok S?lkolny 1951-62, lfflienia,jąc 
skład grona nauczycielskiego. 

SJikoly Pod6ttawowej w Limanowej, a 
jUi 13 czerwca przeiniesi<>no się do po­
niemieci:kego maga.:z.ynu w<>,iorwego '* 
Sowliinach, gdzie było 30 sał; u.zy,skano 
też mały budy.nek na in-temat r&.oi­
uy dlla 5-0 osól>. 

Trzon grona st.a.nowi.li �yciel• 
pochodzący r. Limainowej i <>ic<>licy: 
dyr. Antoni Biooa, Stefan Bieda. Jórz.ef 
Bednarz, Ma·ri.a OciEWka. Jan Podgómy, 
Władysław Szewczytk, Stefan Wróbel. 
Władysław Wie,trzny. Władysław Suł­
kowski, S� Gajewski, Hłyń i P. 
Kapturkiewicz. Do zamiejscowych na­
le-żeli: Zuławsk.a, Chroboczek. P1kie­
wicz. WrJ.hel,m Tabor, Borysiukowie, 
Franciswk Skocz.eń, Stanisław Odz.io­
meik. M.r.ksymiHan Brorżeik - art. ma­
larz i k<S. Władysław Ryś. 

'l'en druet Olkires Gimnazjuan w Uj�-
� - - �y J. Gua<*a. -

W grudniu 194'7 r. zajęto pięt.ro na 
budynku Gminy, więc można � było 
prowadz.ić klasy liceame; pierws?A ma­
tura odbyła się w 1949 r. Prrev.'Odni­
czącym K-Omisj! Ęgzaminacy j,nej był 
mgr AntO!nl Bieda, dyroot.or Llceum 
Ogólnok-sŁtałcącego w LimatnOWej. 

W styczniu 1950 r. w.kolę upań.S>two.. 
wiono i otrzymała na.zwę ,,PaństiwOIWa 
S21kola Ogólnoksz:tałcąca Stopnia Li­
cealnego w Ujanowicach". Kontynuo­
wała program wychowawcey. w .k<tórym 
nowością było orga.niZJOWamie dła kitas 
licealnych wycieczek tury-stycznych w 
Tatry Polskie. Wajmą rolę odgrywał 
Związek Młodzieży Polskiej. prowadz.ąc 
sllkolenie ide<>logicuie. o.rganiwjąc im­
prez.y s21kolne i apele pr7.edlekcyj,ne. 

Mimo usilnych starań wytrawnych 
pe,dagogów. obniży-ty się jedna!it macv 
nie wyniki nauczania. a Kµratori'\Jlm p0 
wizytacja•ch 7..a,wniOiłkowa.Jo likwidację 
p,Y,cówiki i ł>iko w wyltid,,."U � 

Trzeci okr� Glmna,z.jum w U(janowi­
Ca(:h t.rwał tylko jeden rok. Dy:rek•to.rk4 
sz.k�y była w tym czasie Wanda Slcuta 
- nauczycielka biologii, histo.ri,i uczyła 
Dyduszyńska z Ta.mowa. matematyki i 
fizyki Leopold Węg,rzyn<>wioz z Kraiko­
wa, chemii Mieczysław Dylewski, WF i 
PW Marian Mos::r.yck,L Ostat'!l.i roic był 
·wa•łką o J)Odnieslenie wyników n3'UC7.,cl­
nia, iednakże egzamin matura,lny prz.ed 
komisją składającą się z samych obcych 
na,uczycieli otrzymało zaledwie 25 proc. 
uci.n.iów. którzy ro1JJ)OCZęli naukę w kla­
sie maturail,nej. Po te-j maturze w 193! r. 
Liceum w Ujanowicac·h przes�lo 
istnieć. a 160 młodzieży. która do niego 
dotychc;za-1 uczęszczała. mUJSia>k> przejść 
do Liceów w Limanowe;i. Nowym Są<:.z.u 
i Ra.drowie. 

Gimnazjum i Liceum Ogólnok.M.talcą­
ee w Limanowej to jedna z dwóch 
szkół średnich og6lnok.sztpcących i za. 
wodowych, jaikie z wl,ełu p<>wstałych 
zaraz po II wojnie światowej ut.rzymaly 
się w J)O'Wiecie limanowskim. drugą jest 
Lke.u,m Pedagogiczne. Obie pawsta{v w 
1945 r. i w obydwu młodzie-i pod1ooze­
nia chłopskiego stanowiła 95 proc. u­
C7llliów. 

Myśl zalw.enia G.iimna:zjum i Lice-urn 
OgólnoJcS'lJtaJicącego r,z.ueił w pierwmych 
dn!aoh po wyzwoiloot.u, a więc w ostat­
nie.i de<kadzie stycznia 194:!S r., miejsco­
wy WMar� ·- ��Y �'09t.-Li• 

Młodzieży z.głosiło się 600, najwięcej 
do klasy 5 gimnazjad-nej, lctóra liczyła 
aź 8 oddziałów. za,kła<ł był począ1kowo 
prywatny. ale l kwietnia 1949 roku zo­
stał upaństwowiony. Najwięk.szą trud­
nością było skompletowanie obcsa,dy na­
uczycielskiej. Na J)()Cutłlku roku szlwi­
nego 1946-47 odeszło (bez u,przediniego 
wyPoWied7..enia) aż 8 nauczyciell Ponie­
WatL dyrekitor Bieda prowadził dwie 
szdcoły. po ich rowz.ieleniu p<>z.ostal od 
r. 1949 dyrektorem Lice-uim Pooagogicz­
ncgo, zaś dyrektorem G�mna.zjum i 
Lkeum OgóLnok,sztalcącego w Limall'lo­
wej ;-.os,tal Szczepan Gajewski. a po,tcm 
na długie lata - Wilhehn Tabor. z.a 
którego dyrekot.ury wybudowano nowy 
gm<1ch $7Jk<l'lnY. gdzie r0'7,poczęt.o na�ę 
w 1963 r .. a w !ttat'ym um�e&t.e7.�l!l0 Te­
chnilkium Elronomr7.ne. 



• Zapiekane 
łazanki 

D7iś proponuję wło$ką potrawę 
obiadową lub kolacyjną - mało wa­
mi w polskiej kuchni, ale godną po­
lecenia i wypróbowania, bowiem jest 
bardzo smaczna. Składniki - cia:.-to: 
400 g mąki, 3 jajka, łyżka oleju, 200 g 
sz.pinaku (może być mro:iony), sól, gał­
ka muszkatołowa; jasny sos: 3 cebule, 2 
ząbki czosnku, 200 g piecz.arek, łyżka 
mąki, ly:ż)ka masła, 2 szklanki mleka, 
sól, piepr-z; sos ciemny: 350 g mielonej 
wołowiny loub .innego mięsa, 4 lyiik.i 
oleju, łyżeczka tymianktl, łyżeczka 
oregano, 2 lyw pasty pomJdorowej, 3 
łyżki kecz,upu, sól, pieprz; 200 g utar­
tego twardego sera żółtego do posypa­
nia, 20 g masła lub margarYO'}Y d<> po-
smarowania formy. J 

Umyty i posiekany tasakiem s:cpinak 
włożyć cl,o ga2.y i wycisnąć z niego sok 
do fi1iżanki. Przesianą mąkę wsypuje­
my do mis.ki., dodając jajka, olej, sok 
re szpinaku, szc-zyptę soli i gałki mu­
szkatołowej, wyrabiamy ciasto i odsta­
wiamy na 1 g-Odz. W tym cz.as-ie oczy-
11..czone piecz.arki drobno kroimy i 
pod.smażamy na maśle, oprószamy mą­
ką a po chwili wlewamy mleko i go­
tujemy ok. 15 minut na małym ogniu, 
doprawiając do smak,u. W rondlu na 
rozgrzany olej wsypujemy pokrajaną 
cebulę oraz ro:clarty z solą czo511ek i 
rumienimy na złoty kolor. Wkładamy 
mięso, przesmażamy dodając pastę po­
midorową «az keczup, oodlewamy to 
wszystko szklanką wody i gotujemy 
na małym ogniu 15 minut. Z m?JWal-

towaneeo cienko ciasta kiroimy lazan­
�we prostokąty (dośt duiie) i wr7Al­
camy na gotują.cą wodę. Ugotow.ane 
.łazankli zahlM'tować zimną wodą z 
dodatltiem łyżki oleju. Formę do za­
piekania posmarować dokła-O!ll.'ie ma­
Iłem lub margar yną t układać war­
.iwami� warstwa łazanek, warstwa ja-
mego sosu, wa<rstwa utartego sera 
żółtego, warstwa soou ciellWlego i 
znowu w.a.rstwa łazanek, a:z: do zuży­
cia wseystamch składników. Górną 
warstwę ciasta posypać ta�tym serem 
Zapiekamy przez 30 minut; podajemy 
bezpośrednio :r. pieca. 

Fot. ALEKSANDRA KLUK 

Aerobik 
Wylansowany przez uianą aktorkę 

filmową, Jane Fonda - zaw� już 
całym śwlatem, a ostatni-o i Krako­
�m. Można saę było o tym naocmie 
prq.ekooać (pat.rz zdjęcie) podczas nie­
da.w,nego publicznego pokaz,u aerobiku 
w podwawelskim grodzie. Uczestniczy­
ło ponad 100 pań w wieku od 5 d.o 50 
lat, oraz odwami tnej panowie (m.u­
szlcieterowie aerobiku). Około 1,5 tys. 
widzów zgromadwnych w hali ,,Kocro­
ny" :r. wielkim zainteresowaniem ob­
serwowało urounaicony i ciekawy po­
kaz form gimnastycznych (połączonych z 
doskonalą m� di.&co), prezento­
wan�h przez dwie instruktorki TKKF 
pp. Urszulę Bednarz l Sonię Lacho­
wolsk11 or.az maIUl aktorkę filmową 
l„Wilcz.yca") t teatralną panią Iwonę 
Bielską. Wielką entuzjastką aerobiku 
w Polsce jest tak2e inna słynoa aktor­
ka, Anna Dymna, która z uwagi na 
k«ituzję nie mogla wziąć czyN'lego u­
działu w tymże pokaz.ie. 

Skąd zatem rosnąca popularność 
aerobiku wśród na57.ych pań? Jest to 
niezawodny sposób na świetne samo­
poczucie pozbawione swe.sów doia co­
dziiennego, zachowanie urod:,, zerab­
nej sylwetki i Jrondycji ti,zycznej. Za-

nim aerobik dotll"Le do Nowego Sącza, 
proponuję pani<>m lmlka pierwszych 
ćwiczeń. Włączamy dobrą dyskoteko­
wą muzykę i roą,oczynamy Ć·wicze­
nia: 

1) Stajemy w rozkroku, ręce unosd­
my pionowo w górę i opu.s.za.amy do 
wy.s-okości ramioo, czynnooć tę powta­
rzamy około 20 raz.y; 

2) Sta�my wyprostowane· w rowo­
lw, rę,ce uniesiOIDe nad głową, tuło­
wiem zataczamy k.r�: do pr7.'C)diu, w 
bok, do tyw i na powrót. C:r.)'lll)OŚĆ tę 
powtairzamy energicznie orklOło 20 ra­
zy. 

� Wt;z)'6Uticb �wkzeniach nale-.t:y 
pamiętać o aader ważnej aprawie: o 
prawidłowym, równomiernym odde­
chu nie wstn,muj11cym powiettza w 
płucach. 

Jeśli łwi<:z.yJlliY w crupie. to podaję 
typowy SU'ój do �ń aerobiko­
wych: wykot gimnastycmy, aa nogach 
cetr:, lub lroJoro� skarpety, � wło­
sach opasca (łub. dhJłie włosy .6cląc­
aięte w koński ocon). Ż�ymy przy­
jemnej zabawy - dalsą ciąg ćwrc:zeń 
podamy w n�:,m naszym magazy­
nie. 

Przeziębienia 
Potcx:uue pr2.ez.u,u..en1em n.u� ·,vamy 

ostry nieżyt górnych dróg oddecho­
wych. Objawy pruz.iębienia może wy­
wołać wiele typów wirusów. Miejscelll 
zakażeni-a kropellrowego jest śluzów­
ka nosa i spojówki. 'Zakarenie szerzy 
się najczęściej jesienią i z.i.mą. Choru­
ją częściej dz.ied niż dorośli. Us,po<5a• 
biają do przeziębienia zniekształcenia 
przegrody nosowej, wpływ zimna po­
wodujący niedokrwienie śluzówki no• 
sa, zbyt &uche powietrre itp. Po kil­
ku dniach chor-oby do wirusowego z­
każ-enia może d·ojść bakteryjne, powo• 
dując powikłania w postaci zapalenia 
zatok, ucha i oskri.eli. Okres wylęga­
nia choroby od kilku do k;ilkuna.;tu 
godzin. Pierwszy objaw przeziębienia 
to najczęściej uczucie wysychania i 
drnpania w gardle oraz ogólne złe sa• 
mopoczucie. Po kilku go<ninach do­
łącza się katar, łzawienie ocw i przy­
tępienie węchu. Okres ten u doroslycb 
przebiega najc.zęściej bez tempe<I"atu­
ry lub ze manem podgorą�owym, a 
u dzieci - zwlaS?.Cza małych - z wy.­
sola\ gorączką. Niektóre typy wi.rusów 
powudujące pN.ieZliębienie u oorosłych 
mogą wywołać wysoką gorączkę � 
bólem głowy i dresz.c7..ami. Zakażenie 
może zejść niżej na dalsze odcinki u­
kładu oddechowego: gardło, krtań; 
tchawicę, objawiają,c się chrypką i 
kaszlem - początkoWIO suchym, po­
� willgobnym. Pneaiiębienie nie pO'! 
wikłane trwa od 4 do 10 dni. Powikła. 
nia dotyczą częściej d2ieci, mają prze­
bieg cięż.sey J:"Wlaszc:ta • dzieci m� 
łych, poja�a się doozność, bók t�zu. 
oskrzeli. 

Podobne objawy wyworuje wind 
crYPY, lea pn.ebieg zakażenia ,:rypo­
w,ego jest macmie cięższy; aie ma 
uczepi011ek zap,obiegająącb. i YOdpair­
niających na przeziębienia. W okresie 
je.sienno-zimowym, pn.y spadkacll 
temperatucy otoczenia należy prze­
str zegać regularnego i witaminowego 
odżywiania, prawi<Dowego ubierania 
się oraz unikać w okresie epidemii 
większych skupisk ludzik:ich. Przy po­
wikłaniach pn�ziębieniowych należy 
zwrócić się po poradę lekairską, nie 
stowjąc lecz«iia antybiotykami i •• 
famidami ,,na wł� rękę". 

Wojewódzkie biegi przełajowe Czwórbój 
lekkoatletyczny Siedemdziesiąt osiem dziewcząt i tyluż chłopców 

z. m:ędz.ySZlkoLnych ooro<lików sportowych uc.z.estni­
cąlo w Wojewódtl.kich Jesiennyoh lndywidual:ny,:h 
Biegach Przełajowych. Startowano w pięciu kate-
1<>riach wiekowych. Oto �6lni zwycięzcy: 

DZIEWCZĘTA 
Rocznik 1971-72 - 800 m: 
1. Teresa Leśnik - gmina Nowy Sącz 
�- Bernadetta Czerwińska - Lima.nowa 
3. RenaitQ Oleksy - gimil11a Nowy Sąoz. 
łlocznik 1969-70 - 1000 m: 
l. Renaita Ga.jdos - gmi,na Nowy Sąc.z 
%. Zofia Jania - Niedźwiedź I 
3. Wie.sła.wa Borowiec - Niedźwiedź II 
Rocznik 1967-68 - 1500 m: 
1. Małgol'lZ.3it.a Ma.rdsz - miasto Nowy Sqccz. 
2. Helena Mikołajczy\k - Nied11Wliedi I 
'3. Zofi.a Odelga - miast.o Nowy Sącz 
Rocznik 1965-416 - 2000 m: 
Jl. Lidia Opiela - Lima1110wa 
:. Ba,rbara Pszc.zółtka - Za1kqpa111e 
e. Helena Ceklarz - Niedźwiedź I 
Rocznik 1964 i starsze - 2-000 m:  
Il. 7,(}fia Vbc-rda - NiedŻ'\.\i('!,cl,z. T 
2. Władysława Zapała - Niedźwdedź I 

CHŁOPCY 
Rocznik 1971-72 - 1000 m: 
1. K.r.zy<SZJtof � - gimilna Nowy Sąoz 
2. Józef Piekarczy,k - Niediiwiedź I 
3. TOllllasz Boohenelk - �na NOIWy � 
Rocznik 1969-70 - 1500 m: 
1. Gabriel Rajpta 
2. Kazimierz Madej - obaj :z. Nied.twiedail,a I 
3. Jan Fuiut - St.ary Sąc-L 
Rocznlk 1967-GS - 3000 m: 
1. Józ.el. RY-Stwer - Limanowa 
2. Jacek ?t.aik - miasto Nowy Są,ca. 
3. F.r� Pabin - mia,st.o �e 
Rocznik 1965-66 - 4-000 m: 
1. Dariusz $laga - Niedźwiedź li 
2. Ma.rek OhwałyQc - Gorlnce 
3. Maciej Migas - zakqpa111e 
Rocznik 1964 l sł11-rsi - 0000 m. 
1. Józ.ef. Lunka 
%. Fra111ciszelk Ja<recikii. - oba.j z LimaJN>We\i 
3. Tadeusz. Majooh - Zaikofprune 

w p,unk,tacji generalnej pierwsz.e miejsce moo�i 
reprcz.e,nta!flci Między,sZJko�1neg-0 Ośrodka SroortOtWego 
Niedźwiedź I ipr.zed Limanową i Zaik<J,,Palfletn. 

Na Mię,dtl.y.sz.ko.l!llym stadło.n.ie Jm, l<.omana 
Stramki w Nowyun Sącim rozegrano crz.wórbóó lek­
koaiUetya.iny szkól podstawowych. Stail'itowało osie� 
zespołów dziewezą4 i d.wana,ście ohlopców. P-OdwóJ­
ne r eprezentacje wystaw.iły: S:/Jkola Sportów Le,t.. 
nich i S?Jlroła podstawowa nr 4. �o najsil• 
niejsz.e b�y reprez.entacje SSL - wśród dziew� I 
przed s?Jkołą nr 19 i 4. a �ród ohloipcórw pr:z.ed 
sZlkolą .nr 19 i 8. A oto a.aiwodmi.:y, ,ictórzy adobyll 
na.j,więikis,.zą .im<>ść ,punkltów: \ 

DZIEWCZĘTA: 
1. Amla Skoczeń 
2. Małgorzata Rola 
3. Barba-ra Chruślicka - W1Szyst.kie :& SSL 

CHŁOPCY: 
1. Andrzej łwańSki 
2. Artur Górski - obydwaj z SSL 
3. Le&zelk Sta,wo,wy - SP nr 19 
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RAPTULARZ 
• 

A P O K A L I P S A  
W ram,ach IJI �ady Koła 

ZSMP członkowie wganizac}i pny 
MPGK w Kry,nky uczeetnica.ydl w 
konkU'rBie strzelc,ckim. 

* 
Pod patronatem ZM ZSMP w No-

·wym Targu i ZG:m. Z...C:,MP w Białym 
Dunajcu J)Owstał Klub Honorowego 
Krwiodawstwa. 

* 
W PowrO'inJku Odbyło się semi-

narium dla aktywu ZSMP ze sta­
rego Sącza. Mówiono o dzialal.nooci 
zwią:l)ku na wsi i w zakładach pra­
cy, o sytuacji s,polecz.no politycznej 
w kraju i na świecie. 

* 
W K4clowej (gm. Grybów) na 

zehra.niu kola pożegnan,o ezłonków 
ZSMP odd1odt..ących d<> wojska. 

* 
Po.n.a<I H>O członków nowotarnk.iej 

organizacji ZSMP wysłuchało wspo­
mnieil. kombatantów: ppłk. W. .Ja­
worskiego ora:r. por. rei. Słanlsława 
Wawruszko. Spotkania od"-0yły się 
w ramach ur Dc-kady Kola ZSMP. 

* 
Czł<>nkowie Z8MP .1 KFAJ> w Li-

manowej wzię'li ud.dał w 11emiJJa­
rium s21kolenlowym w Cieniawie. 

* 
Zan,.ą,d Miejski ZSMP w Zakopa-

n� współorganizował mi.stl'ZOStwa 
Zakopanego w latawcach. Zwycw:­
tył w na}popuJa.rniejszej kategorii 
latawców płask ieb GHcgon: Lató­
la. W kategorii latawców 9kr7.yn­
kowych z,a,;y<'ięiy1 6-lclr.ri Jakub 
Gladcza.n. 

* 
ZGm. ZSMP w Laskowej ?JOrga-

nizowa.ł wra-i i wiadzami Admin!­
stracy ;nymi gmin:,- Sll)Otkani* z 
pl't.edpoA:x>rowymi. 

* 
Po letniej prxerwie w?.00w1l dma-

lalnoM Rejonowy Ośrod�k Społecz­
no-Prawny ZSMP -w Zakopanem. 
Porady prawne 001..ielclille będą w 
kat.dl\ środę od H do 18 w ZM 
ZSMP, bel. 38-96. 

* 
Na zakończenie Uf Dekady Koła 

ZSMP w środowi11ku mlodzi.eiv 
sz,kolnej w Gorlkae<h przeprowa­
dzono trójbój- obronny. w katego­
rii dziewczą't zwycięiy la &gumlla 

·żarnowska, a w.iród chłopców Ma­
rek Chwałek. Najlepszą drużyną o­
kazał &I� zespOł_ reprezentujący ZSE 
w Gorłicaeh. 

* 
!Tq cz.ynnyni współu,d1.iale gmin-

nej organizacji ZSMP w Czoi·s,.ty­
nie otwarto � kultu1·c1łuo-�wia. 
I.owy. 

„To b1/ło tak ;akbłf zapaliła 8ię duże 
łlość magnez-u. Błysk podobn11 do iwitr 
tła. lamw łukowe; lub iskrze-nia tram­
wajowego palqka. Swtatło było 1ilniei­
ne t j(ukrawsze od iwiatła ałońca • 
południe, kiedy patrz11 się M nie bez• 
pośrednio". Tak najczęściej relacjono­
wali swe wraien.wi �iadkowie wybu­
chu atomowego w Hirosz.iimie. 6 sier­
pnia 1945 roku o godz. 11.15 dla tego 
japońskiego miasta z.atrzymał się czas. 
Eksplodująca na wysokości 600 metrów 
bomba o niewinnej nazw.ie „Mały 
John" unicestwiła 78 tysięcy ludzi, 66 
tysięcy raniła, 12 km kwadratowych 
miasta całkowicie obróciła w gruzy. 
Od tamtego dnia dzieli nas 37 lał, je­
dualkże to tragiczne doświadczenie nie 
przyczy<Diło się do likwidacji groźby 
wojny atomowej. Wyścig zbrojeń trwa. 
Broni aitomowej z każdym rokiem przy­
bywa. Eskala.cja działań w tym zakireeie 
powoduje, że każdy konftifot we współ­
czesnym świecie może przerodzić się 
w wojn.ę nuklearną. 

Obocnie ilość ładunków rl.U'kle-arnych 
sięga khlkudzie-sięciu tysięcy, a sku­
mulowana w nic.h siła wybuchu docho­
dri do Poziomu tysięcy megaton. Bomba 

Czekanie na aktywnych 
Z ·11•oli rejonu encrgctyc.znc.go pr.q­

lłZIO odbywać �odzieży :i: Pod.,;a<mia 
,woje zebranie przy świecach. C'l.y tio 
ciemny paulziernikowy wieczór o<b.-tr.a­
•zył, C7.Y tei zajęcia domowe absorbo­
wały m�odych - tylko połowa crLłon­
ków miejscowego 4-0-osobowego koła 
ZSMP dotairła na spotkanie w „Klubie 

„ Rolni1ka". Pm:y mlgoeący.m płomyiku 
świecy odc.zy,tano okolkzn<>,kiowy list 

·przewodniczącego ZS ZSMP, mówiono 
o swej codziennej działalności, głów­
nie za.§ o rol.i woj.'311:a w naszym społe­
e:zeństwie, bo wła�nie 40 -leciu LWP 
rebranie poświ�co110. 

Dzilwne by.ło to spotl.1<anie. Z jednej 
.trony zanąd koła z Mary�j,t Chowa­
ni.-e i Jankiem ł,abuzem, z dr�i-ej 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje. 
wódzkiego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowkza 8, tele­
fon 233-8:�. wewn. 202. 

mi.ł<:ząca więk�.i;o.�ć trwając.a w ex:;,;e­
kiwanw. Ja'.k zawt;ze n,a ze<bnmiach 
wiej!>.idch, zarząd kola proponował 
przed,;ięw;.ięcia wypełniające czas woil­
ny: a to turnieje spor.towe, a to drob­
ny wprawdzie, lee.--;: pożyteczny czyn 
!V)()lecz,ny pr,zy k!Ulbie, to sipotkanie z 
kombatantc.ru przy ogni!s�u i piecz.y­
stym z baTan.a. Nad pr<Jil)O'Lycja:mi nie 
dyskutowano: - ,, ... niceh się tylko 
udadzą". Gorzej było z sz.u,kaniem od­
powiodm.alnych z.a realif;:ację. Ni..krt nie 
mi.al ochoty wziąć na siebie dorobnych 
nawet obowiąz.ków. Bo i po co. Jest 
przecież za.rząd kola. po to wyłoniony, 
żeby wszy,stko robił. Z pewnością i te 
�tancwl<lnia z zsbrania ter! za-rząd 
doprowadzi do sku<liku. Bo widać, że 
jest do takich sytuacji przyi;wycrt.ajo­
ny. Smutna była tyllko bierność pozo­
st.a-1.ych cilonków, któr-iy chętnie wezmą 
udz:i.M w imprezie, o file ktoś i,nny ją 
przygotuje. Lu.dz.ie obowiązkowi, i to 
nie tylko w Podsamh1, są coraz. ba>r­
dziej osamotni<E!ni. Uczciwość nakazuje 
im wy,pelniać podjęte zobowiązania, a 
ci, którzy im obowiąz.kl powierzali, 
uważają s,woją bierność za rzecz nO'l'­
maln.ą. Po to prz.ecicl wybierali. 7"h" 

(A. B.) 

2lt7.UCOlla na Hiroszimę miała aiłę !O 
kllotan; jakie � dm moc11 � 
llikutki działail. wojennych? Scenariu" 
prawdopodoboego konfliktu z użyciem 
broni jądrowej, opracowan7 pnez 
Szwedzką Aka<lemię Nauk prz7jmuje, 
że strona ameryGcańska wyznaczyła w 
ZSRR ok. 4-0 ty�ięcy celów dla I t:,c. 
awyoh głowk strategicznych. Z tego !O 
tys. to cele wojskowe, 15 tys. - cele 
o charakter?.e elronomic:mo-przemYfłło­
w� 2 OOO - duże miasta i 3 OOO - to 
cele związane z siłami jądrowymi 
Związku Radzieckiego. W Sta.naoh Zje­
dnoczonych znajduje się podobna n�ć 
celów dla ewentualnego ataku ml ra­
dzieckictl. 

Mając już z.a.łowny pewien scenairi'lllff 
konfliktu - można przewidzieć jego 
stkutki. Autorzy wspomnianego opra­
cowan.ia przyjmują, te w wyniku do­
batne,go konfliktu z użyeiern broni Ją­
drowej - na wysoce zurbanizowanej 
półkuli północnej. zamleszikałej przez 
1,3 mili.ar-da LUJdll.i, życie straci prawd<>­
podobnie 750 mln ludzi, a 340 mln bę­
dzie poważnie rannyeh. 

Są to jedynie s'kułlki natyclimia.sł.o­
we, na.tomiast po krótszym lub cU� 

Fol. W. KLAG 

IZJ'lll � również 200 m]n lU<hJ. 1ł' 
wyniku �romie.niowania i akażen.ia 
pyłem radioaktywnym oru s powodu 
inn7dl czytm.lKÓW stanie się l%Cteg61-
nie podaitne na ohCJlr'oby zakaźne i stra­
d ż.ycie. Od 5,4 do 12.,8 mln 7.Bpadni• 
na raka. Od 11 do 31 mln okaże sił 
be:r;prodnymi. Od 1,4 do 16,3 mln due­
d w ciągu następnych 100 lat będzdi 
rodzi� się z defektami genetye.nymi. 

Powyższe dane pozwalają nam uzmy,­
słowit sobie wymia«" kataklizmu o 
nazwie: wojna jądrowa. Odp0wiedzlal­
ność u los:, obecnych i przyszłych po,,r 
kole6 naka.zu.fe czynił wysiłki na rzees 
umocnienia pOkoju I rozbrojenia. leli 
alternaływą mote by6 jedynie nukle­
arna apokalipsa, dla.tego łel mlodzieł 
srzeszona w ZSMP nie pozosłaJe bier­
na. Z7 pa:fdziernika dała łema wyras 
na terenie byłego ob<>za zagłady w 
Ośwłęclmlu, gdzie odbyła się wielka 
manlfesłacJa pokojowa czlonk6w na­
neJ organlzacjł, wieńcząca ogóJno­
swiązkoWlł kampanię • Wnesie6 
ostrzega"'. 
Opracował: 

LESZEK RA TUSZY1i4SICI 

,.Jaś i Małgosia" oraz „Kopciuszek• 
54 najpopularniejszymi bajkami wysta­
wianymi przez dziecięce zespoły teatral­
ne w pomieszczeniach klubów „Ruchu•. 
,,Rolnika". szkołach, remizach OSP. 
Teatrzyki prowadzone są społeC?..nie 
przez oddanych dzieciom I teatrowi lu­
dzi, często bezimiennych dla mecena• 
sów kultury na różnym szczeblu. Każde 
przedc;tawienie staje się wielkim prze­
życiem dla mafych a,kitorów. Muszą pr.ze-: 

Pomożemy 

teatrzykom 
cież ożywić wykonane z gałganków po­
stacie lub nałożyć stroje i wygłosi� 
wyuczone role. Trema szybko znika. 
drobne pomyłki stają się nieistotne 
podczas wspólnej zabawy, do której 
wcale nie trzeba zachęcać. Za kurtyną 
czuwa nad przedstawieniem. przejęty 
narzuconą sobie rolą „dobry duch ba­
jeczki" - w jednej osobie opiekun zes­
połu, reżyser, sufler, scenograf, mistrz 
krawiecki ... 

Warto pomóc tym ludziom. Wszyst­
kich opiekunów dziecięcych zespołów 
teatralnych z terenu naszego wojewódz­
twa prosimy więc o kontakt z Wydzia­
łem Kultury ZW ZSMP. 

(R.W.) 

W „Małizolu" 
J 

Wychowawcy młodych 
Pod9ta.wowym o�ni,wem kaurlego 

organimN produkcyjnego jest mi,s;trz, 
jarko berl4)0Średtni orgatuzait.or pracy za­
łogi, wychowawca i najbłi,żmy dora.dc& 
lrole!kltywu pracowniczego. Mistrww!e 
odgrywają duią rolę jako na11.1ceyciele i 
wycliowa,wcy młodi.ieiy praoującej, dfa­
togo ZSMP wid'ld w nich swoioh 90ju.sz­
nik6w w oddzlaływa41iu społeoi:no-wy­
chowa"'ic:t.yim na młodzież._ 

Z iinicjatywy lic,zącej ponad 70 C2lrooll­
kow organizacji. ZSMP w Mait.i.7.0lu 
przeprowadzono plebiscy,t, w wy111i,ku 
którego wyłov.riono 10 najleJ)llzych Mls­
trz6w-Nauczycieli I Wychowawców 
Młodzieży. Zostali. nimi: Czesław Gry­
boś, Adolf Pabisz, Edwa.rd Walenłyno­
wlez. Edward Bugn-0, Adam Nowak, 
Edward Cieśla, Łucja Fabis�. Anna 
Kaletka, Mieczysław Gurba i .Jan Po­
słuSU1y. Laureatom wręcrono dyplomy 
Zarządu Wojew&hikiego ZSMP, odwa­
ki Najłepszego Mistrza orae nagrody 
pie1J1ięime ufundowane prz.ez dyre!l«:�ę 
orze-dsiebiorstwa. 

Ta forma społecznego wyróimie<nia t 
wyrażania wyookie,go uznania m�rl.lOm 

pr.:t.e"L ca,tą załogę cieszy się wielką 
popllla.nnością w Mati.rolu - prri.edsię­
biorstwie, w kitórym wi� zał� 
st.mowlą młOd:z.i ludtie. Doświadozeni 
mi.<Jtl'lZOWJe przekazują rnłod.zieźy SIWO)& 
najleps:i.e doświadczenia za.wodowe. po.. 
maga.ją podnosić kwal1!iikacje. ucrLą sza• 
cwi.lw dla pracy. poszanowania mierna 
społecznego, s'llmieinnoścl I od,powie­
d.zimooci. cz.y,Li właśnie tego, C() winno 
stanowić o warlości młodego c:dowiaca 
przv stainowi6l'kiu pracy. 

Wręczając dy;plomy i nagrody la:u.rea­
tom Plebtscytu, dy,renrtor Józef Wójcik 
or.aa: przewodniczący zakładowego kola 
ZSMP Mieczysław Cyrkowicz pod!kre­
śltli za.sługi mistrzów w osiągrnięc·iu 
pr.zez. zakład w bieżącym rolru dobrych 
wynilków orodukcyj.nvch oraz kształto­
waniu dobrej aitmosfery wśród załogi. 

P.ra:vłączając się d<> żve1.eń dla naj­
lepszych Mistrz6w-WychO'wawców Mlo­
dt.ieżv. liczymy na ich dałszą aktyw. 
ność i wspókizialanie z ont"'l1'7Ą<-ią 
ZSMP. 

JAN CHRONOWSKJ 



Obecni w szkołach KRONIKA 
Kampania 

sprawozdawczo-wyborcza 
w kolach ZMW - w pełni 

Mlodz.ież szkolna jest jednym z naj­
w ... in:ejszych elementów struktury· 
Związku Młod1,ieży Wie,iskiej. ZMW 
chce być obecny we wszystkich sz.ko­
łach, gdzie uczy się mlocł-t:ież wiejską, 
s-t:czególuie w szkołach rolniczych. 
Miejsce i rola ZMW w szk,ołach :z.ale­
ży od prog.ramu, jaki sobie koł<l na­
kreśli, oi·az od warunków i atmos.fe­
ory, jaką stwa,rza organizacji sama 
,zkola. W.ielkie roaczenie dla klimatu 
pracy mają opiekunowie. Osobowość 
nauczyciela, jego popularność i auto­
rytet wśród uczniów decydują ni�ie­
dy o powodrz.eniu przedsięwzięć. 

W pai.dziern.iku 1981 ukonstytuowa­
ła się Wojewódtzdta Rada Mrodr.cieży 
St.kolnej z Wandą Cygai na cule. Za 
główny pt1.nkt programu działania Ra­
da uznała przeprowadz.enie czWa!rtego 
z. kolei Festiwalu Kulturalzru?go Mlo­
dzieiy Szk,olnej. Później odbył się 
piqty, a wres'l..Cie impre-za została pod­
chwycona pr:z.ez inne wojewód2itwa i 
w ron bieżącym kończyła s.ię fina­
łem centralnym w Przeworsku. 

Inna form.a działania, rówmet lu­
biana prze.z mrod"l.ież, to warsztaty ar­
tystyc-me i olx>zy 1'7.kolen�owo- wypo­
czynkowe. Wiele ich było, m. in. w 
Zlocie6cu, Białce Tatrzańskiej 1 Ka)li-

s71u Pomorskim. Wnioski z. tych obo­
ww przekonują, źie sfera kultury, a 
zwła.'!Zeza sztuki, jest doskonałym po­
lem do działania ZMW, dającym o­
gromne możliwości tworz.enia nowych 
wartości społecznych. A przy tym jest 
to dziedz.ina S'l.(:zególnie z.aniedbana na 
wsi. 

Kie!runk.i działań Wojewód2kiej Ba­
dy Mrod:Jieży Szkolnej � ltlaro"\\'la. 
Chodzi o uaktywnienie ś:N>dowh.it 
JJz.kolnych, współpracę z LZS-ami i 
wiej,skimó. kolami ZMW, niesienie po­
mo<:y lu<t-liiom sta!l'1SZY1n i niepełno­
s,prawnym, opiekę nad m.iejseami pa­
mięci na.rodo-wej, pracę na ne<:� s21to-

Wojewódzki Przegląd 

Zespoi-ów Teatralnych 
W PierW&Zych druach grudnia p0 r� 

piąty jw: odlbędz..ie s:ię -tym raa:em w 
Limanowej - Wojewódzki JT:iegląd 
Zespołów Teatralnych. Opr6cz teatrów 
uczestniczą w nim instruktorz.y i triu· 
cha.cze „warsz.tatów teatralnych". Or­
gainizatorem jest niezmiennie Woje­
wódz.ki Ośrodek KU!ltury w Nowym Są­
czu. 

Do pr.zeglądu d�szczone są 9/szy­
stkie formy teatralne: draanatyci.ne, 
poezji, kabarety, monodramy, dziecię­
ce. Wyjątek stan<>wi11 formy lalkowe 
i tzw. ,,regionalne'' - ze wre.ględu na 
swą odrębność. 

Impreza. z.resztą nie jedyna tego ro­
clzaj u, bo pooobny przegląd odbywa adę 
rokrocznie w Czarnym Dunajcu, wy-

nik.a z dużego ruchu apoleczno-��­
czego w miastec7.!kach i wsiac:h naS"LegO 
województwa. Z�y teatralne I du· 
ż)"JUi jw tradycjami to m. ill.: teatr a 
ł.Acl.nej, tea� przy OSP w Podłopie­
niu, teatr przy Zakładowym Domu 
Kultury w Łososi.nie Górnej. Ta.cy lu­
dzie jak Marla Grabaruk, Stanisław 
Ma.ciot czy Wiesław Worytko od wiełu 
lat opracowują wc.iąż nowe programy. 
osiągając niekiedy zaskakujące efekty. 

Stały patronat nad przeglądem ma 
Za,rząd Wojewódzkd Towarzystwa Kul­
tury Teatralnej. W roku bieżącym ZW 
TKT włączył się �rednio w przy­
gotowanie jmiprezy. której goopodar.zem 
będzie Miejslki Ośrodek Klrttury w Li-
manowej. (es) 

Leszek Leśniak 

ły i środowiska oraz dzieci wiejskich. 
Imprezy i przedsięwz,ięcia p,odejmowa­
ne pr-.t.ez koJa szkoline wypełniały 
w:.;,pomni.ane kierunki konka·etną t.re­
kią. Z ciekawszych wymienić warto 
prz.eclstaw.ienia tea.t·ru 7.e St,udiwn Wy­
ch<>wania Przeds:zkolnego w Rabce po­
kazywane w przedszkolach i domach 
d2lieck,a, licmy udział w olimpiadach 
wiedzy rolniczej, roiórkę pieniędzy i 
darów dla powodzian, kun operato­
rów filmowych. 

W. nagrodę %a diokonarua sic awa­
ctoieścia osób wy jechato w czasie wa,­
kacjj. do NRD. B� to wypoczynek 
połąc-.-.ony z. pr�l\. Mrodz.ie.t g,odnie re­
preZJentowała swoje szkoły i ZMW, • 
jeclNt s g,rup wya-ómiła się baordzio dic>­
brymi wynikami w pracy, otrzymując 
miano najleps:z.ego k.olektywu spośród 
,nzystkich grup p,olskkh i nlemlecklch 
J)l'acując�h w olkTęgu. 

I Wojewód�ka Konferencja Młodz:ie­
ł;r Szkolnej i Naucsyeiell pod15wnowa­
la w Grybowie dwuletni11 dzlałalao8t 
I nałlrriliła sadania na naJbllhą rok. 

(cJg,) 

Przmvodnicz.ą,cą as-ooobowego ko­
ła w ZSH w Jabłonce :r.o:;taia Jani­
Da Łaciak. Nowo powstałe w Cz.ar­
oym Du:najcu kolo, tak.że w ZSR, 
wybrnło Kr31�yuę Ml.5ke>wiee na 
funkcję przewodniczącej, a mandat 
delegatki na zjazd wojewódzki otrzy­
·mala Aga.ta Charłasz. W Z.SR w 
Szafilarach pi·zewooniczącą wyibra1110 
Marię Marusarz. delegatką na sjazd 
wojewódźk.i - Grażynę Zają.e. SUl­
flar�ie koło JJA::1.v 80 eu0&1kó,v, 

ó 
Na zebraniu kola w Lipnicy Ma­

łej wyhrano nowy sa,r�. �o 
,przewodniczącą została Janina 
Sla.mcsyk. W t)'lffl samym dniu w 
Li!Plnicy Wielk.l,ej „CentNm" fun'kcję 
prr.ewodoiczącogo kola powierW!no 
TadeusZOWi Milkllffł-.łtowi. 

<> 
Dele,ga bkami lrn!a ZMW w ZSR w 

Hai1czowej na zja?XI wojewódllk.i bę­
<Ją: Rena.la Kusl-.k i prz.e...od:niczą­
ca Helena Toma.wkiewkc. Odbyło 
się tal<iie zd>ranłe kd!a pr� PTR 
w By..trej. P.r-�wodnic.,ząeą �la 
An.na Wa.t. Koło z Bystrej w •łat­
.nich dniach ,ot"ga.nizowalo imprezę 
.ku4tu.raloo-oświa� dla dt.ieQ z 
z.a.kła.du o,pleki �ja.loej w Szyrn-
ba,rk"U. <> 

Na zebraniaoh kói w Rąpie i 
Szy,mbarku wybrano przew�­
cych - Doretę CiocbÓł' i ADdrz�ja 
Wsiiołk•, ora-t. delłe«atów Dll z)a't..d 
i,miinny� 

Tylko dla zdrowych 
O Kwbie �w.artych Serc pr:tee%yMl­

lam w a.tys-ule Aldony Krajewllt�j w 
,.'l'ygocłnllw P<>Wtim". Pnedtem DM 
w.iedziaiam • jeeo istnieni'U. Na wie­
działam w. :ile &y,wacja luchi ni,epe,1-
III06ł)l'awnych iet!t ai tak tragiar.n&.. 
Nas« niat �qwiśd� zbudowany Je,&t 
dla ludzi lldrowych. Tych eh«ych, nie 
dostosowanych - po J)1'0łlbu ai4 nie 
zauwaea. Bo t8't wy�odniej, bezipioecz-
11,iej. 

Ja tak.Le mało wid�aiam. aae chcę łlo 
:anienić. Bruni tło zaa;iewne benalnie, 
Wl'ęai żałośnie. Potrzebne q jednostki, 
które czułyby potrz.ebę i cbowią?.elt 
J)()lna€at1ia kxhi� k.aleldm. �iała­
bym się.· w miarę mo.ż.1:wości. ezymś 

paysluiyć. Mam osiemna:scie lat. lle'1 
1Lę w liceum ogólno.ksztalcącym. Man1 
wiele iyciowych problemów, ale ilda­
na r«hinę i kolegów. Ws1.ystko b:rlo­
b!' dobrze., fdyby nie UC'tUC� p·1:.;tli! 
i bewtyteeznośoi. 

Życie mi płynie, a ja nic robię ni­
cu:,go konkrctincgo, p<>i:ytecwego. czym 
mogłabym prz�· <łuriyć się inuym. Wokół 
mnie morz.e n;..:.:n.ci.ę6ć, bied, chorób, a 
ja sobie spokojnie egzyatu;ę, dzieląc 
cza.il między szlo>l�. dom i wajomych. 
J� dosyć daW1lo v.,-ybrałam kier.unek 
d.luezych studiów Jest nim rewalidacja 
niewidomych l niedowidiących. Ba,­
cł-t.0 ch<:ialaby·m po tych studiach pra-­
eować z kalekimi dziećmi. Musi m.i sic 
to udać. 

BEATA 

Aforyzmy 

chińskie 
KONFUCJUSZ 

Bezużytecznq rzeczą jest uczyć 
się, lecz nie myśleć, o niebezpie­
czną - myśleć, o, nie uczyć się 
niczego. 

Refleksja o naszym Związku 

• 
Szlachetny człowiek wymaga 

od siebie, prostak od innych. 

• 
Nie wtrącaj się do spraw, któ-

rymi cię nie obarczono. • 
Z tego, iż ktoś o cnotach roz-

prawia, nie można wnosić, że 
sam cnoty posiadł. 

• 
Przekraczać granice to nie 

mniejszy błąd, niż do nich nie 
dotrzeć. 

Kiedy odraw.ala slę nasza orgaiu;�­
cja, krajem WS>t.rząsaly bur:z.e społecz;­
ne i polityczne. Wiele było niewiado­
mych co do kien»1ku rozwoju syhlacji 
kraju. Jedna kwestia była dla każde­
go rozsądnego człowieka oczywJsta: 
naród może trwać, może rozw.ijać się 
tylko przez pracę, rozwnne zespoltlfiie 
luch:kiego wysiłku, gospodarne i spra­
wiedliwe rozponądzanie owocami pra­
cy narodu przez silne socjalistyczne 
państwo. Taka filozofia powodowała 
młodymi łudź.mi, którz.y organizowali 
pierwsze kola ZMW. Taką filozofię 
zawiera nasz statut, na9Za deklaracja 
ideowa przyjęta na I Zjddzie Związ­
ku. Jest to filozofia, która najpełniej 
materializować się będzie w socjaliz­
mie. W socjali.zmie żywym, respektu­
jącym podstawowy wymóg jego twór­
ców - postulat ciągłego rozwoju. 

Nie przymknęliśmy oczu na n<:kające 
wieś przejawy niesprawiedliwości spo­
łecmej, któn! w kraju rz.1dzącym się 
zasadami socjalizmu nie powinny mieć 
miejsca. Mówimy i mówić bi:d:óemy o 
tych sprawach pełnym &łosem pr7if 

luiidej okazji i na kćl.Ż<lym właiiciwym 
f.orwn. Taki jest moralny obowią.zelt 
reprezentaeji ml,odego pokolenia wsi. 

Jednakże aspiracje Zwią:t.k.u Mło-
&ieży Wiejskiej to aspiracje siły two­
rzącej i budującej. Tworzącej elemen­
ty lepszego, godniejszego życia na wisi, 
budującej czlowleka, dla którego los 
człowieczy nie jest pasmem udręki, a 
fa.scy,nująeą pn.ygo<lą świadomego ist­
nienia, d7.ialania dla swego· i publicz­
nego dobra 

Aby konfrolltac·ja ideowych z,amie­
rzeń z codzJe,nną r:t..eczywistością orga­
nizacji nie była kofu:promatacją na­
szych aspiracji - musimy często spo­
glądać na to, co zrobiliśmy, co robimy 
i jakie sq tego owoce. Patrząc na 
owoce naszej pracy, vvystrzegajmy się 
lakierowania, ale oie popadajmy też 
w stan rezygnacji z powodu takiego 
czy innego niepowodzenia: 

Przed nami kampania sprawozdaw­
CZ'O-wyborcza i kolejny, II Krajowy 
Zjazd. Zebrania sprawozdawczo-pro­
gramowe były dobrą okazją do podję­
cia prób)' zespoł-0wego myślenia • 

-

apra\vach v,,:;i i jej mk>d.L.ieży, O z...1da,. 
niach i modiwościaeh ZMW na tym 
polu, o efektach dotycheza„-0wych 
działań naszej organizacji. 

Przebieg ly<'h i.ebrań poziwafa na 
sformułowanie ważnego wniosku: po­
waź.nie l'Ol.Sz('rz.yl <('ię kn� spraw, o 
których na11i crJonkow,ie chcą i potra­
fią dyskutować. Tematyka ku1t,ural1110-
ro:orywk<Jwa nie schod-ti z pola wid-ze­
nia, ale zagadnie,nfa gospodarcze i 
społeczne oraz ' politycme są c�.,to 
podnos•zone. Jest to zjaw.isk.o pomy­
iilne, b<:d�·e swego 1'0dz,aju z::q>0wie­
drz.ią intem:yfikacji dz.i alm\ w t,rch 
dzicd:dnach te.reuowyd1 ogniw z,v1ąz­
k,u. 

.,MŁODA WIES": redaguje ze­
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul Jagiellońska 21, ·33-300 No-
wy Sącz. 

.. 

.... _ 



O B W I E S Z C Z E N I A  
Rrawomocnym ocrecz.eniem Kolegium Rejonowego_ d. s. Wyki:�eń prz, P:rez.y:­

dencie Miasta Noweg<> Sącz.a w Nowym Sącz,u a. dnia 23 wrzesma 1983. T., m reJ. 
SA. II-1199/83, Andrzej Boroń, syn Andrzeja, urodz. 7. IL 1964 r., za.mieszkały w 
Krynicy, ul. Rewolucji Październikowej 13/7, obwiniony o to, że dnia 29 IJipca 1983 
r. o godz. 20.30 w Muszynie, na postoju taksówek w. Rynkiu, będ� pod WlPł:fWem 
alkoholu używał słów pow�chnae uz.nanych za obelżywe oraz usdował pobić Jo­
la.ntę Kuswsz, pr-zez c,o zakłócił ład i poTządek w miejscu pUblicmym, został uwa­
ny Wliruiym popełnienia zar:z,ucanego mu czyil'I.I, stanowiącego wyk>roczenie z arl. 
$1 § 2 KW -i na pods,tawie a,rt. 51 § 2 i 25 § 1 KW wymierzono mu ja.ko karę oza: 
sadnicz11 grzywuę w wys. 15.000 si, z zamianą w razie jej nieściąg.a-lności na 50 dm 
ares-ntu zasłępczego, przyjmując jako równowain.ik 1 dnia aresztu w WY:>· 300 d 
«az Jake karę doclatkow11 podanie orieczenia o ukarania do publiczne,1 wiado­
mośoi drogą ogłoszenia w prasie na kOS'Zt obwinionego. 

Ponadto <lll"Ze<:zono zapłatę �tów postępowania w wy,s. 150 zł. K-e07'7 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rej,onowego d. s. Wyk,roc-zeń pr,zy Prezy­
dencie Miasta Nowego Sącza w Nowym Są.ew z dnia 30 sie;rpn!a 1983 r., nr rej. 
SA. II. 943/83, Włodzimierz Łomnicki, syn Kazimierza, urodz, T. VIL 1958 r-. zll,­
mieszkaly w Piwnicznej, Łomnickie 20, obwiniony o to, że dnia 13 kwietn.iia 1983 
r„ około godz. 15.50, w Piwnicznej, woj. nowosądeckie, zna}diując się w stanie 
wskaziującym na spożycie aMroholu, kierował motorowerem mairki „Komar", lll' 
rej. KN-253, na ut Kośduszki i przysiółka Łomnickie, z.ostał u-znany winnym po­
pełnienia zar?Jtl<:anego mu czynu, sitanowiącego wykroczenie z a.rt. 87 ł 1 KW i na 
podsba!Wie art. 87 § 1 i 3 KW wymierzono mu Jako karę zasadniczą gnzywnę w 
wys. 15.000 zł or.wo jako karę dodatkow11 sakaa prowadzenia pojazdów mechani()(Z­
nych na okres Z lał i poda.me orzeozenia o ukaran.iu do publimnei wiadomości 
drogą oglomenia w tygodniku ..Dunajec", na koszt obwinionego. 

Ponadta orze<:zono zapłatę kooz.tów postępowania w wys. 150 Ził. K-8078 

Prawomocnym orze<:zeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wyk.roci,eń przy Prez.y­
dencie Miasta Noweg<> Sącza w Nowym Sączu z dnia 6 października 1983 --r., lll' 
rej. 1237/83, Tadeusz Trojański, syn Józefa, urodz. 15. IX. 1936 r„ zamieszkały w 
ltrze$'zowicach, uL Długa 10/28, obwmiony o w, że dnia 17 Lipca 1983 r„ o godz. 
%2, w Kirynicy na ul. Pułaski� kierował samochodem mari.ti Skoda, nr rej. 
KRK-6971, bęruic w stanie niet<ri,eiwości, przy stwieT&.onym u niego stężeniu al­
looh�u we krwl w ilości 2,2 promille, z.ostał uznany winnym popehtlenia zar:zu­
cane,go mu czyn.u, stanowiącego wykroczenie z art. 87 § l KW i na podstawie art. 
87 ł 1 i 3 KW wymierzono mu jako karę zasadniczą grzYWllę w wys. 15.000 zł ocarz 
jako karę dodatkową zakaz prowadzenia pojazdów mechanieznych przez okres 1ł 
miesięcy l podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogłoSlze­
Dia w prasie, na koiizt ukaranego. 

Ponadto orzec.zono zapłatę koszstów bada.ni.a kirwi w wys. 300 z2 i loos-ntów postę-
powania w w�. 150 ,rł, K-8079 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wykroc:zeń prey Prez.y­
dende Miasita Nowego Sącza w Nowym Sąazu z dnia 6 paź.dzJiernika 1983 r ., 114' rej. 
1280/83, Andrzej Zawiślan, syn Stanisława, urodz. Z. XD. 1964 r., zamieszkały w 
Trze&rzewini nr 3, obwin.iony o to, że dnia 16 lipca 1983 r., okiolo godz. 16.40, w 
'l'r2lebr?.e'W'ins kierował motocyklem marki WSK-175 be-z tablic rejestracyjnych, po 
drodze pubHcmej, nie mając przy tym WYmaganych up.rawnień i będąc w stan.ie 
W9kazującym na &pożycie alkoholu, wstał uznany winnym popełmenia zarzrucanych 
mu ca:ynów, stanowiąeych wyk.racze.nie r. art. 87 § 1 i 94 § 1 KW i na podstawie art. 
87 ł 1 i art. 87 § 3 KW wymierzono m11 Jako karę zasadnicel\ grv;ywnę w wys. IZ.OOO 
Ili oraz. jako kary dodatkowe: 

- zakaz prowadzenia pojazdów mechauicznych przez okl'eS lZ miesięc.,, 
- podanie or:zeczenła • ukaraniu do publicznej wiadomości drogll ogłoszenia w pra.,le, na koszt ukaranego 
Ponadto orzeczon<l zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł. K-e080 

Prawornocaym oc:rieczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wyk.roczeń prz.-,y Naczel­
niku Miasta i Gminy w LimanoweJ z dnia 7 paźd2;iern1ka 1983 r., m rej. 1120/548/83, 
Kazimierz Chełkowski, syn Stanisława. urodz. 2'. L 1953 r„ zamieukaly w Gnirinie, ul. Wanaawska Z0/6, obwiniooy o to, że dnia 6 sierpnia 1983 r., około gode. 1, w Męcinie rejollu limanowskiego, będąc w stanie nietrzeźwości, prey stwierdz<Jftym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2 promdlle, kierował aut.obusem marłd ,,Autosan", n,r rej. POB-816-Z i nie zatn:ymał się na sygnał śWliatła ozerwmiego, podan,- przez funkcjonariusza MO, by uniknąć kontroli, 1JOStał uznany w.innym po­peJnienia zarzucanego mu czynu. stanQWią.cego wy�roczenie z a.rt. 8'1 § 1 i art. ł2 § 2 KW z dn. 20. V. 1971 (Dz.. U. nrr 12, poz. 114) i na podstawie arl. 87 f l i 3 KW �en�o mu J:'ko karę zasadnicoz� gn)"Wllę w wys. Zł.fi� zł, z t.imian11 w ra%1e Jej meśc1ągaln<>śc1 na 80 dni a.resztu ustępc;z,,ego, prz.yjmując 1 dzień a1resztu za l'ÓWIH>ważny grzywnie w wys. 250 zł oru jako kary <bdatkowe: - zakaz _kierowania pojazdami samochodowymi w strefie lądowej na okres Z lat -�daaue orzeczenia o uJtara.niu de publicznej wiadomości drogą oglos7..enia w łyg•dn•ka "Dunaje<:", na kosrd obwinionego. 

Ponadlo orzeozono zapłatę kOtSztów c�icwego badania kirwi w W)"S. 300 zł i k<>-
sztów postępowania w wys. 150 zł. K-8081 

Prawomocoym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wyk,roczeń przy Naczel­n!ku Miasola Zakopane.go i Gm.iny Tatrzańskiej w Zakopanem, z dnia 11  paźdzzier­mka 1983 r„ nr rej. SA. n. 11120-1109/83, Janusz Kuoc-Jasiński, sYJJ Stanisław� �roM: IT. V� 1965 r., zamieszkały w Zakopanem, ul. Stroma 32, obwiniony o te, ze dnia 15 sierpnia 1983 r., o godz. 2.40, w Białym D�ajcu kierował po drodze 1111' �5 motocyklem marki MZ, nr rej. NSU-'1287, będąc w stanie W&ka,zującym na spo­zyc.ie alłcoh<>Ju ora« nie posiadając uprawvień do kierowania pow. motocyklem i w c..,a6'ie legitymowania wprowadrz.ił w błąd funkcjonariusza RUSW co do łx)ą,saJ™>ści własnej osoby, podając, że nazywa s-ię Józef Bachled a -Zawacki zam. Zakopane os. Harenda 15, ara.z posługiwał się prawem jazdy i dowodem o'sobisitym ob. Jó:d!:f.a Bnohle�y-ZawacJdego, z<>stal UZiJlany winn�-m popełnienia za.rrucanych mu czy,nów, shnoW,Jących wykroczenie z act. 87 § 1 KW i 94 § 1 KW i 65 § 1 KW i na podstawie art. 87 f 1 i 3 KW, w zw. z art. 2 § 1 �tawy z dn. 26. V. 1982 r. i art. 9 ł 1 KW oraa: a.rt. 31 ł 1 KW wYJD.łerzono mu jako karę zasa,lniczą P'ZJ'Wnę w wys. 15.000 zł, z: zamianą jeżeli eg,zekucja g.rzyw:ny okaże się be?.Slmteczna na 75 dni zastępc,zej kai-y aces>ztu, p;rz.yjmując 1 dzień a,res,ztu za równoważny g,rzyw,nie w wys. 200 zł orM. Jako kar:r dodatkowe: 
- zakaz prowadzenia pojazdów mechaniaznych na okres 20 miesięcy - podanie •rzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą oglos� w lygodniku „Dunajec", na koszt ukaranego. 
Ponadto orze<::ro.no zapłatę k06rlów postępoY.�ia w wys. 150 zł. K-eoM 

\ 

P.rawomoonym wz.eczeniem Kole,gi,um Rejonowego ds. Wy\k.ro(:,zeń 
prz.y Naczelniku Mias,ta i Gminy Nowego Targu w Nowym 'l'\clrgu, :r; 
dnia a wr7.le00ia 1983 r., nr rea. &A. IL 6120/786183. Anc1rseJ Zółtek. 
sya Stefa.na, 11.roch. 18 XI 1962 r., omieszkały w Nowym Targu-Niwa 
108, obwiniony o to, że clw:a 24 lipca 1983 r .• w Nowym Ta� kie­
rował ciąglnilkiem maricd. UirsU.i będąc w stanie w.skazują.cym na �­
żyde a1k<m0ilu i nie miał przy tym wymaganych Ua>rawnień. a ponad­
to nie zatrzymał się do kon-troli MO - został oonany wLnnym po­
pełnienia zaa-zucanego mu czynu. stanowiącego wytkroczenie z ar-t. 87 § 
1, 94 § i 1 i !>2 § 2 KW w.tawy z dn. 20 V urn r. (Dz. u. nr 12, poq.. 
114) i na pod,stawie a.r<t. 87 § l i 3 KW ww. ustawy. w z.w. z ar.t. 2 § 2 
ustawy zdn. 26 V 1982 r. (DL. U. nr 16. pcxt. 125) wymienono mu Jako 
ka.rę zasadniczą grzywnę w WJ'S. 15.000 st. z zamianą w razie je-j nie 
zapłacenia na 50 dni aresztu zastępcz.ego. pll1.yjmując 1 dzień a.reszitu 
za równowamy gr.zywnie w wy,;. 300 zł oraz Jao k&rę dodał<kOWII pO· 
danie orzeczenia o ukaraniu do publfozneJ wiadomości drogll ogłosze-

, nia w tygodniku „Dunajec", na k� obwiin<ionego i mGta:z. prowadze­
nia poja'lldów mechanicznych na Oikires 12 miesięcy. 

Ponaidto orzeczono z.a,_platę kosztów poot� w �. 150 :lll. 
K-786"1 

.......................................................................................... 

Esencje spożywcze aromatyczne 
etanolowe (atestowane) 

1 :  4000 
produkowane z surowców imporlowan)"Ch, 

do produkcji napojów, ciast, wyrobów cukierniczych, 
galaretek, deserów itp. 

oferuje 
w dużym wyborze smaków 

- w butla.eh o pojenumścl 1 I 
- w balonach szklanych o poJ. 5-10 l 

Zagraniczne Centrum Handlowe 

'=t.1 

„JJr.i 1NTER FRA.GRANcEs 
Q,:: FRUTAL ·CRACOVIA· 

31-024 KRAKOW, ul. SZPITALNA 34, 

tel 22-84-02, 22-84-86, telex 0325622 Fruta PL 
K -7809 

.......................................................................................... 

••••••••••••••••••••••••••••••••••• - . • 
Wojewódzki Kombinat Budowlany • 

: .. SRODMIESCIE" : 
= Generalny Wykonawca budowy • 

E POMNIKA - szi::;:i_��UM ZDROWIA i 

. 
\ . : zatrudni natychmiast: : 

: • MURARZY = 
:. • TYNKARZY : • • BETONIARZY • 
: • ZBROJARZY I 
: • STOLARZY J 
: • CIESLI 

: • • POSADZKARZY • 
: • MONTAżYSTOW elementów prełabrykowonydl : 
= • OPERATOROW : • średniego sprzętu budowlanego • 
: • ROBOTNIKOW budowlanych : • Pracownih'OM wykonującym roboty przy obiek\acb szpital- • 
: nych będą przyznawane zwlękswne o 20 proc. stawki płac. • 
• Zamiejscowym gwararutuje się miejsca w hotelu robotniczym • • 

• I kaoogorli, u stołówką. • 

a Zgło67.enia przyjmują : 
: DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH a 

• - ŁODZ. al. PIOTRKOWSKA 55, B p., = • pokej nr !19, tel. 26!-05 lub !91-40, wewa. !04 
a • ORAZ a • DYREKCJA BUDOWY SZPITALA POMNIKA 8 •

• - ŁODZ, vl. PARADNA, tel, 311-00. 
•
• K-7948 

� . 
••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Elzble&a Glinka ł• ca redakłora aac&eloeco) Lucyna !Kaszub& lerą Leśniak. Adam Oronałek Credakłor oaezelnyt, Franciszek Palka (redaktor graficzny), Kn:y­
uiot Podbiera Credakłor lechnlcznyJ l\dret redakejl 13 300 'liew, S� Ąl Wolności ł9. Telefony: Z38-36, !38-90 Telex: 0322748 Oddział w Krakowie: ul Wie­
lopole l pok 51 telefon: 22-32-0S. 22-75 88. wewn. 161 teleir: 0322491. Wydawca: Robołnlca 8P6łdzletnla W,dawnleza ..Prua-Ksl!łźka-Ro(',b„ Krakowskie Wy­
claW11lch.- Pt-aaovn • ltrakowte 111 Wlłlaa t Ondt: Pras.we Zakład� Gra nezne RSW „Prasa K�tlra Ram" ltrak6w al Pokoju S. 

Oetoazenl1 on,Jma.k' Bture Reklam , 0Jłosze6. al Wlślna t. Sł ·111 Krak 6w. &elefoa: 2!-fl--89 era, fflłll7&Utle Biura o.-1os1:efl RSW ,.Prasa-Książka-Ruch" na 
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Pftnamerałftn, lndywfdaalnl • mlaełaclt dftkftt1aJ!ł -,lał „ PMllMes6łoe kwartały blei11Cec• roka: de !8 lutego na n kwartał do 31 maja na RI lnvar­
tat. de 31 sierpnia na IV kwartał. 
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PIĄTEIC noc: ,,Polarny niedźwiadek... 19.ot 
,,żoluierze ojczyzny" - f,i:lm dokumen­
tah1y tv ZSRR. 19.30 D.dennik. 20.00 
Publicystyka. 20.15 ,,żeniac" - film 
obyczajowy TP. 21.30 Program publi­
cystyczny. 22.00 Dziennik . . 22.20 ,,,Jau 
Jamboree 83" (3) - fragmenty najde­
kawszych występów tegorocznego fe• 
stiwalu. 

$RODA 

9.30 Fi:lm dfa 2 z.miany: ,,Polonia 
Re,;t,tufa" (6). U.55 Wiedza obywa­
tebka, kJ. 7. 13.30 TTR: Chemia, 
sem. 1 - Stosun'ki ilośociowe w 1·eaik­
icjooh chemi<"r.nych (2). 14.00 TTR: Fi­
zyka, sem. 1 - Prawa ruchu. 15.25 
iNURT: Aktua:Jine problemy ediu:kacjl 
pol-0nisty<:mej - Podstawowe kategorie 
epickie. 15.55 Pr .dnia i film an�mowany 
Oto Shadoki, 16.00 Dla ml. widzów: 

4. XI - 10. XI 
6.00 TTR: Jcµyk polski, sem. 2 -

Hasła i ideały. Pozytywizm. 6.30 TTR: Encyklopedia TOC - ,,Ziemia" 16.30 
Dla dzieci: .,Pią1:elk z Pankracym". 17.00 
Di.ienni.k. 17.15 ,,Renciścin.igd,y nie mają 
cza,su" (1): ,.No,wy tatuś" - f.ilm oby­
czajo.wy proclulocj'i NRD. 17.40 Telewi­
zyjny informator wy,da;wruczy. 17.55 
Kodeks drogowy - godzina Zero. 1a:10 
Kronika, 18.40 Rolnic.z.e rozmowy. 18.50 
Dobranoc: �Co dwóch, ło nie jeden". 
19.00 .,Plus - miriU5" - ,.Rynek". 19.30 
DZien111iik. 20.00 Monitor rządowy. 2-0.30 
,.Pol0111ia Restituta" (6) film historycz­
ny TP. 21.25 I liga hokeja na lodzie. 
22.00 Dzienruilk. 22.20 Gwiaixly t?Gtrady 
� Maryla Rodowie-z.: 

SOBOTA 
PROGRAM I 

8.25 „Tydzień na działce". 8.55 Pro­
gram dnia oraz film animowany. 9.00 
"Soibótka" ora-z film z serii: .,Czterej 
pancerni 1 pies". 10.30 �ria drama­
tu polslkiiego - Aleksander Fredro: 
.,Dożywocie". 11.45 P.J:"Ogram ookumea­
Jtalny TV ZSRR. 12.16 F.isltrada Fo1:ldo­
iru - Ka7.limierz 83. 12.45 Wojskowy 
program publicystyczny. 13.15 Porad­
ntk rolniczy. 13.45 Wyda.Wlflictwo poz-
111ańskie. 14.15 „Telekino". 14.45 Nasi 
Ulubieńcy: ..F1lilP i FI�". 15.15 Dzlien-
11ik.. 15.30 Z czego śmieją się ncl$i są­
siedz.i: .,S7JPinak czyni cUJda" - kome­
dia proaulkcji CSRS. 16.55 „Kul,iJsy wiel­
kiej l!)Oiityki" - ,,Upadek szac-ha". 1'1.25 
Studio sport. 18.10 Kran.i.ka. 18.40 Rol­
nicze rc>:7.lffiOwy. 18.50 Dobranoc „Reik­
QO... 19.00 Telewizyjna lista przebojów 
- propozycje na listopad. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 .,Nar.7leCZOile ces.ar.st-wa" (4): 
,,Porwanie" - trancUJSki melodramat 
hilstor�y. ti.20 .,Pliosenka 82" - pro­
gram rozrywflrowy TV ZSRR. 22.10 
Dzien.'Illik. 22.30 Wiadomości gportowe. 
22.4<1 "Za:w.sze po 22-ej". 23.10 Ki.no no­
�e: ,:Z,roory.. - pols'Jti tum �ycholo-
11czino-obyczaj<)wy (elkraruzacja powiie-
6ci Emila Zegadłowicza). 

PllOGllAM D 
10.30 Premiera w „dwójce": ,.Na­

Ge!ozone cesaa-stwa" (4): - ,.POl"Wa­
nie" - film fabularny produkcji 
lrancwklej. 11.30 ,.Swi.at z monitora" 
- filmowy .serwis agencyjny. 11.45 So­
bota w ,,Dw,ajce" - .,Czym tyje kraj?". 
11.55 wTy])ko dla mieoi" - filmy ry­
aunk� 13.00 Prz..eboje łwiaita - nie 
fylko piosenka. 13.45 Sensacje XX wie­
leu - Sebóy nie oqp<>wiada. 14.15 Z 
filmoteki Szwarc-Bronik()rW!Skdego -
,.Nieeod:zienne apotikan4e". 14.55 „G:raru­
ce :rekordów" - program apoirtowy. 
15.25 ,,Powstawarue człowieka" (5) -
angielfflc& aerial doikumen'talny. 16.15 
P�rada zes,połów dixielandowych -
Międzynarodowy Festiwal • Drem.ie. 

r (CIĄG DALSZY ZE STR. 16) 

16� Magazyn kiibl<:ów. 1'1.15 Fascy,na­
cje - baletr świata. 17.35 .Punkt kry­
tyczny" - program publicystyczny. 
111.00 .,Prawa ruchu" (6) - serda1 p.ro­
dukrji CSRS. 19.00 ,.Spektrum" - ro­
zmowa z A. Paccei - prezesem Klubu 
Rz.ymskiEgO. 19.30 Dzie:nruik �la nie­
słyls:z.ący<:h). 20.15 » Wirtuozi" - Dawid 
i Igor Ojstrachl>Wlie. 21.00 „Raport o 
stanie świata". 21.45 W.fadomości. 22.00 
K.i/Jlo dor<JISlyoh: .,Panie na zamku Val­
la,s" (3): .,Rmowa swknia" - francuski 
fil1m seryjlny. 23.00 .,K<llllłlJOZYtorzy przy 
f�anie" - program rozryw.itowy. 

NIEDZIELA 

PROGRAM J 
8.55 Pr(J€ram dnia oraz film anim. 

9.00 Telera.rnelk: Republik.i ZSRR sąsda­
dujące z Polską - film z serii "3 plu,s 
jedna". 10.20 „Antena". 10.40 „Szóista 
Pomoraka" - wojskowy film doku­
mentailny, 11.45 Siedem anten. 12.30 
Telewizyjny koncert życzeń. 13.15 Pro­
gram dołlrumentalny TV ZSRR. 13.45 
„Kraj za miastem". 14.15 Teatr dla 
dzieci: ,,Baśn o ,pif:oiu braciaoh" - lu­
dowa baśń rosyjska. 15.15 Dziermhlt. 
15.30 Losowanie Dwżego Lotka. 15.45 
.Cy;rk na bulwane kwiatów" - pro­
gram TV ZSRR. 16.30 W starrym kLnie: 
Pqpołudnie z Charlie C'haiplinem - fiD.­
my: .,Psie życie" - .,Na raanię broń" 
- ,,Pielgrzym''.. 18.35 Stud'io siport. 19.00 
Wieczorynka: "Psrezółka Maja". 19.30 
Dziernali'k i magazyn ,,Sw.iat". 20.15 
.,Bl.iJSko. coraz ljlifiej" (3): ,,Trwanie f 
przemoc - 1884 r�" film historyczny 
TP. 21.30 Leksylkan polliskdej mllZ.,Ylld 
.r<nrywkowej. 22.00 Sportowa niedzie­
la. 22.40 Piotr Czajkowski - w dzie­
wi�cłz.iesiątą rocznicę śmierci fprog­
ram mtn;yc,zny). 

PROGRAM D 

8.25 Premiera w ,.Dwójce": ,.Blisiuo, 
eoraz lJlliej" (4) (wernja dla niesilys.zą­
cyct)). 9.40 ,,Pola.cy w RevrolUC'j:i Paź.. 
mierrukow-ej" - wojskowy iilm do­
kumentallny. 10.00 ,,(:::z.as reformy" -
ł)lan na przy,szły rok 11.00 Niedziela 
w ,,Dwójoe" - ,,Czym żyje kraj". 11.10 
.Godzina dla zarowia". 12.10 „Mistno­
wie intenpretacji": - lglor Ojstrach gra 
Brahmsa. 12.45 KalejoosQcop filmowy 
„Kino - oko": ,,Ngorongoro" ,,W środku 
Australia."; Kolorowy świat Indiarl". 
1�1.fS Hi-storia muzyki l"O'Zl'yW!kowej �) 
- wodewil i lll'UISK'-hałl. 14.35 .,PQp 
lrultura" - felieton filmc,wy. 15.05 
• Verdi" (6) - włoski eerial biogmiC'%­
ny. 16.20 „Jut-ro porriedmia?e.k" - ma­
gaa:yn codziennych spraw rodzmnycib. 

ne ukrwienie organizmu i podno­
szą<:e ciśnienie krwi, a tym samym 
sprzyjające również przekrwieniu 
narządów płciowych. Takimi używ­
kami są: kawa (szczególnie dla ni­
skociśnieniowców), różne alkohole 
oczywiście w ni-ewielkich ilościach 
(dwa, trzy kieliszki}. Nieduża daw­
ka alkoholu znakomicie poprawia 
ukrwienie, należy tylko być ostroż­
nym z przedawkowaniem tego spe­
cyfiku! Jak wiadomo niewielika 
ilość alkoholu wybitnie zwiększa 
pobudliwość seksualną, przedawko­
wanie natomiast sprowa.dza impo­
tencję tak u kobiety, jak i u męż­
czyzny. 

ki w łazience. Gorąca woda je.st 
znakomitym środkiem powodują­
cym szybkie przekirwienie dowol­
nie wybranych okolic ciała. Ogólnie 
poprawiają krążenie i podniecają 
seksualnie talk zwa1J1e bic,r.e szkoc­
kie. Jest to masaż skóry całego 
ciała sill.nym prądem wody na prze­
mian - raz zimnej, raz gorącej. 
Ma.5aż talti pobudza krążenie ·krwi 
w całym ciele. 

Gdy chcemy natomiast ogólne 
przekrwienie wyraźniej zlokalizo­
wać, można to uzyskać silnym 
strumieniem bardzo cieplej wody z 
prysznica na podbrzu-s:z.e i okolice 
narządów płciowych. Zabieg tak.i 
d'Ziala pądniecająco, nie tyllko na­
grzewa i zwiększa ukrwienie, ale 
równie-i drażni okolice warg no­
mowych, łechtaczki, jak również 
członka czy włędzi. Są to bodźce 
bardzo delikatne, ale intensywnie 
podniecające seksualnie i ze wszech 
miar warte polecenia dla przemę­
cz.onych całym dniem pracy umy­
łłowej ludtl zmniejszają bowiem 
przekrwienie mózg.u, przesuwając 
krew w niższe regiony ciała. 

Niemałą rolę w poprawieniu u­
krwienia narządów płciowych od­
grywają wszelkiego rodzaju zabie­
gi fizykoterapeutyczne. Intensywny 
masaż i nacieranie dłońmi skóry 
ud i podbrzusza, szybkie oklepywa­
nie otwartą dłonią okolicy kroc.za i 
wzgórka łonowego, poszczypywanie 
i mięsie-nie pośladków oraz ud są 
korzystnym dodatkiem do pieszczot 
w okresie preludium, zalecanym 
dla kobiet mało pobudliwych lub 
jeszcze nie całkiem rozbudzonych. 
Oczywiśc� wszystko to powinno 
być wykonywane z umiarem. 

Jaik lVISpomnialłam już niejedno­
. krotnie, świetną za.balWą i wstępem 

\. ' '  1·��t�1<tów fizycznych są igrasz-

Srodki pobudzające krążenie 
krwi stooowane były już w czasach 
starożytnych przy leczeniu zabu­
rzeń wzwodu u mężczyzn. Opisy te­
go rodzaju terapii spotykamy np . 
w Satyry,kach Petroniusza. 

Na zakończenie rozważafl doty-

16.50 „Dziś u naas" - Iud?Jie kinema­
t<Jgraf.id radz.ieck.iej. 17.30 „Spotkanie z 
Tertp,Sychorą" - film baletowy prod. 
ZSRR. 18.00 Wywiady Ireny Dziedr.llic. 
18.30 P.rogram muzyczny. 19.00 Ryso­
wałeś wiersz.e moje - wiersze miłosne 
Jerzego Harasymowicza. 19.30 Dz.ien­
n1k i magazYlfl .,$wiat" {wersja dla nie­
slys.z.ących). 20.15 Koncert FUhann<mii 
Leningradzkiej. 21.15 „Gwiazdy w ?Jbli­
żen,iu" - Muislirn Magomajew. 2..2.05 
Vademecum Jerze.go Wittlina. 22.20 TY­
dz,ień w polityce" - k<Jmentuje Karol 
Szyndzielorz. 22.30 Wie1'kie !filmy ma­
łego e'kra:nu: .,NajcNuri:sza W<rjna nowo­
C-Lesnej Eu.ropy" (6): .,JUJŻ tyllik:o na­
dzieja" - &er·iał TP. 

PONIEDZIAŁEK 

8.00 Defilada wojskowa w Moskwie 
z okazji 66. rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej. 
13.30. TTR: Matematyka. sem. 1 -
Działania na wyrażeniach algebraicz­
nych. 14.00 TTR: Język polski, sem. 
1 - Liryka Jana Kochanowskiego. 
15.25 NURT: środki dydaktyczne -
Srodki dydaktyczne w kształceniu 
dzieci niewidomych. 15.55 Program 
dni,a oraz film animowany „oto Sha­
doki". 16.00 Dla młodych widzów: 
,,Zwierzyniec" oraz fihn „Jana z dżun­
glii" (10) ,,Żądło tarantuli. 17.00 Dzien­
nik. 17.15 Dzień radziecki w Telewzji 
Polskiej. 18.10 Ę:ronika. 18.40 Dzień 
radziecki w Telewizji Polskiej. 18.50 
Dobranoc: ,)..,wy nie są tak.ie st.rasz.. 
ne". 19.00 „P.rawda wieLlóego naro­
du": ,,Prawo do życia" - film doku­
mentalny tv ZSRR. 19.30 Dziennik. 
20.00 PubHcystyka. 20.15 Koncert z 
Kremlowskiego Pałacu Zjazdów. 21.10 
Program dokumentalny. 21.40 Dziennik. 
22.00 Teatr tv na świecie - Aleksan­
der Puszkin: ,.Małe tragedH!" (1). 

WTOREK 

9.00 Film dla 2 zmiany: ,,żeniac" -
f!lm obyczajowy TP. 11.25 Plastyka, 
kJ.. 2 - O smoku. 12.50 Historia kL 
S i 4 lic. - Polska w l.atach okupacji. 
13.30 TTR: Język polski. sem. 3 - Ha­
sła i ideały pozytywizmu. 14.00 TTR: 
Matematyka, sem. 3 - Swna wyra­
zów nieskończonego ciągu geometrycz­
nego. 15.40 Pr<>gram dnjQ oraz film 
z serii „Oto Shadoki". 15.45 Kwadrans 
z „.Artelem". 18.00 Dla młodych w.i.dzów: 
.,Tylko dla orląt". 16.30 Dla mieci: 
,,Michałki". 17.00 Dziennik. 1'1.15 „In­
łerstudiłJ". l'l.40 Spotkanie z boNMte­
rami filmu ,,żeniac". 17.55 ,,Kodeks 
drogowy - ,,Godzina O". 18.00 „Czło­
wiek dla człowieka". 18.10 Kronika. 
18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 Dobra-

Matematyka, sem. 3 - Suma wyra.z.ów 
nieskoi1.czonego ciągu geometrycznego.. 
9.00 Chemia, kl. 8 - Alkohole, kwa­
sy i tłuszcze. 9.30 Film dla 2 zmiany; 
,,Znaki zodiaku". 11.00 Praca-technika, 
kl. 3 - szyjemy i wyszywamy. 12.30 
„Czas reformy�. 13.30 TTR: Uprawa 
roślin, sem. 1 - Gleby o mniejszym 
zasięgu obszarowym. 14.00 TTR: Ho­
dowla zwierząt, sem. 1 - Procesy 
przemiany materii 15.25 NURT: Pe­
dagogika pracy - Przygotowanie do 
.zawodu. 15.55 Program dnia oraz film 
animowany „Oto Shadolti". 16.00 Dla 
przeds,zkolaków: .,Tik-Tak". 16.25 Lo­
sowa.nie Express Lotka i Małego Lot­
ka. 16.40 Dziennik. 16.55 Polska -
Norwegia (elimnacje olimpijskie v, 
piłce nożnej), w prze.rwie meczu ok. 
17.45 Kronika. 18.50 Dobranoc: ,.Bajki 
japońskie". 19.05 Reportaż filmowy • 
19.30 Dziennik. 20.00 Publicystyka. 
20.15 „Zna.ki. zodiaku" - dramat psy­
chologiczny produkcji polskiej. 21.50 
DLi�. 22.05 Studio sport. 22.31 
,.Szk.ie do portretu zbiorowego" -
proi,-arn publicystyczny. 

CZWARTEK 

6.00 TTR: Uprawa ro.ślin, siem. 1 -
Gleby o mniejszym zasięgu obszaro­
wym. 6.30 TTR: Hodowla zwierząt.. 
sem. 1 - Procesy przemiany materii 
8.10 Język polski, tł 7 - Spotkania: 
Adam Mk:kiewi.cz. 9.00 Praca-technika,, 
kl. l - Zabawa z elektromagnesem. 
9.30 Film dla 2 z.miany: Opowiadania 
Agaty Christie - ,,Czwarly pasaźer". 
11.55 Nauka o człowieku, kl. 8 - Co 
to znaczy prawidłowo się odżywiać. 
12.50 Pra�a-technika, kl. 2 - Blaszki. 
blachy, wkręty, rurki. 13.30 TTR: U­
prawa roślin, :sem. 3 - Uprawa zbół 
jarych. 14.00 TTR: Mechani7.acja rol„ 
nictwa, sem. 3 - Mechanizacja sadze­
nia ziemniaków. 15.40 Program dnia 
ocaz film aruanowany „Oto Sha.doki'". 
15.45 Kwadrans z „Artelem". 16.00 Dla 
młodych widzów: ,,O mnie, o tobie, 
o nas" oraz film „Testament starego 
mistrza" (1): ,,Ska<rb Czingis Chana•. 
1'7.00 Dziennik. 1'1.15 Wojskowy pro­
gram historyczny. 1'1.4CI „Z dyplomem 
na estradi'Lie" - Pioł,r Szymyślik. 18.10 
Kronika. 18.40 Rolnk:.ze rozmowy. 18.50 
Dobranoc: ,,Daszeńka". 19.00 Aktual­
ności ageru:ji „Artel". 19.05 ,.SOn�a" .­,.Diabetes meUitus". 19.30 D�nm� 
20.00 Publicystyka. 20.15 Opowiadania 
Aga4y Christie: ,,Czwarty pasaż.er" 
film psychologicz.no-obyczajowy pro­
dukcji angielsgiej. :n.10 ,,Pokój m 4os• 
- program publicystyczny-. 21.40 ,,Pol­
łlkie pieśni patriotyczne" - program 
muzyczny. 22.00 Dziennik. 22.20 „Pe­
ga°'" 

czących przekrwienia i niedokrwie­
nia narządów płciowych warto 
wspomnie<: o bardzo mało znanych 
dolegliwościach kobiety zdrowej, 
związanych z zaburzeniami doty­
czącymi tym raziem r\admierne-go 
przekrwienia naru1dów miEdnlcy 
malej. 

Kobiety pobudliwe, podniecające 
się selksualin.ie w konta.k.tach z mę­
żem, ale nie osiągające orgazmu 
przy stosunku, cieil)ią na różnora­
kie dolegliwości, których najczęś­
ciej ani one, ani ich mężowie nie 
kojarzą ze sprawami nieudanego 
współżycia seksualnego. W organiz­
mie kobiety podniecającej się w 
czasie pieszcz.ot poprzedzających 
stosunek i w trakcie stosunku za­
chodzi cały zespół wyzej opisanych 
zmian. prowadzących do przekrwie­
nia pochwy. krocz.a, macicy, J)TZY­
datków l wiązadeł oraz zamlcruęcia 
zastawek żylnych, które nie pozwa­
lają krwi odpłynąć do chwili wy­
stąpieni,a orgazmu. 

Co się dzieje, jeieli ten o:rgaz.m 
nie nastąpi? Okazuje się, że zastaw­
ki mogą pozootawać zamknięte je­
szcze prze.z kilka, a nawet kilkana­
ście godzin. Skutkiem nierówno-

miernego prz.emiesu::z.ania krwi krą­
żącej w�uje wielle ba.rdzo prey­
krych dolegliwości. Miednica mała 
i jej naczynia żylne są 7.dolne po­
chłoną� prawie połowę krwi krą­
żącej w o.rga,ni2Jlnie i 7.aibldkowanie 
takiej ilości krwi na wiele gocwn 
powoduje głębokie niedokrwienie 
przede wszystkim mózgu, a także 
mięśnia sercowego oraz wszystkich 
pozootałycb narządów. Rezultatem 
takiej sytuacji je6t zły i niespokoj­
ny sen, nie pozwalający w pełni 
wypocząć. Jest to związane z nie­
dokrwieniem i niedotlenieniem mó­
zgu. Rankiem kobieta budz.i się w 
okropnym humorze. Po męezącej 
nocy jest wściekła I kipi wprost 
irytacją od samego rana, sygnalizu­
jąc swym nastrojem okropny dzień. 
żony - cza.rorw,nice pieklące się od 
świtu, szukające dziury w całym, 
ciosające mężowi cały dzień kołki 
na głowie, awanturujące się z 
dziećmi; kObiety, którym wszystko 
leci z rąk. roztrzęsione i ro.z.histe­
ryzowane - to kobiety niedopiesz­
czone, które nie osiągnęły wyzwa­
Ja.ją.cego or,ga24nu pr.z.y wieczornym 
stosunku. Im bardziej są podnieco­
ne i pobudliwe seksualnie wieczo­
cem, tym dotkliwiej cierpią potem. 
gdy stosunek nie zakończy się or­
gazmem. 

(Ciąg dalszy za tydzień.> 
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Człowiek i pustynia 

P.rzeo: I dna i �)' :,do Pl'z.E:'rl pwL.)"­
lrię Kara-Kum w czasie Upcowycll 
ąpałów T uczestników wyprawy nauko­
wo-sportowej „Czlowie'k ł pumy.nia ... 
Dla osób idąc�b p.lee?.o pustynia w 
_łym mie�-.ącu U1wa1ana by,la .za niedo­
t.tępną. Podr6'i..nicy z Alma-Aty l).r'Z.e­
byli 200 km po roz..iażonych piaskach. 
Celem e,kąpedycji byk, zbadainie mo-lli­
;wości ad�tacyjnyt"h człowi�a do 
tlk:stremalnyoh warunków pu�tyni w 
l�ni uipał. Kłlfr,dy z llii«tmio.rga ucze­
lllnii'ków wyprawy nibiJł 40-klg ple<:ak z 
artyC\cułaml �y�i, \Yodą i apa­
_raturą na,u.J<ową. Na kesie mairszu 
r.na)dowały �� jedynie 4 lńudnie. Wy• 
prawa nie mi.ała :!adnych środków 
1ą,c.ztl0Śei ze h•iatem, a dOSltarczyla ln­
.tercsująeycb informacji d1a lekarzy, 
psyc�ogów, geografó,w i ekologów. 

W spania le mrówki 

W obwodue Żytomierskim w U,k.caiń­
eklej SRR nie st06uje się jur.l. �pa.ra­
tów chemicznyeh do walki z niektóry­
mi i;:,Jcodnikami las6w; r<>.lę t,ę pełnit\ 
bowiem mró\,•ki. Le;<riicy pr:t.y pomoey 

mk>dycli milOli.nrik.ó w pt-.zyrod,y z.aloci;y,li 
ok. 20 tys, no�b fflTO'Wlisk. Obecn.ie 
w 1asacb Polesia jest ich już ponad 
150 tys„ a kar.ode z nich je1Sll ogrodzone. 
Zwięlmrenie ilości mrowiślt poz.ytywme 
odbiło 1ię na stanie sanitarnym lasów. 
Wiadomo bowiem, że mró�a rodz.i.na 
m<Yle w ciągu sezonu znisr«zyć 3 do 8 
mln s-li1todlrwyeh owadów. 

„Leczenje" góry 

Litewf!Cy res.t.aw-.at.or7.1 ro:apoczęli 
niezwykbt pracę - ,)eel.ell'ie" góry, 
która wzn<J6i się w środku Wilne. Sie­
dem stułec:1 I\A . wy.soki"' w-.qi6r1JU st,oi 
xamek założyciela miasta Gooyminł,. 
Czas poz.ostawił swój §lad D« w�n:u 
- pme1,;,,e<h.iły się dr:i,ewa, zaczęła 
06iaciał wieru zamku. U podnóży góry 
zainstailowano już mas;xy,ny i un.ąd7.e­
rue, pr::r.y pomocy których �lhie się 
prowaldzić prace ma,jące na celu „od­
nowienie" i umocnietllie wy,g617,a, Sama 
aledziba dawnego księcia zoot.anie usta­
wilot\l\ na mocnvm C1.Alstoko1e z �.e-lbe­
�wych pall. 

(44) 

('{aceynia żylne łechta.cz.ki w,.or:,.ą 
sploty podobne do ciał jamistych 
znajdujących się w męskim cuon­
ku. Wypeq1ienie ich krwią powo­
duje wydlu:renie, powiększenie i 
pojędrnienie łechtcl<:zki, a przy jej 
wzwodzie żołądź lechtacz1ld w spo­
czynku ukryta pod fałdem naplc,t­
ka wysuwa się nieco l obniża, :rbli­
:i:ając do przedsionka pochwy. ł:,edi­
taczka, połotona na wiotkiej tkan­
ce łącznej, przy obrzmieniu może 
nieraz bardzo znacz.nie zmieniać 
swe położenie, obniżając się czy 
poz.walając przesunąć uciskiem mię­
śni ud w kierunku wejścia do po­
chwy. Po orga7..1nle i odplywi<' krwi 
łechtaczka wraca do położenia 1 
ks;:taltu spoczynkowego. 

Wit fwl'iccję ł<.-chlacz}d, krocza, po­
chwy i macicy bez" dosta��ego 

"'Ukrwienia. 
Nierzadko u dziewcząt wybuja­

łyrh, szybko :rosnących, roz;w6J na­
rZqdu rodnego jeat opóźniony. W 
tych przypadkach podstawową 
prz;ycz.yną oziębłości l braku wra­
żliw-0ści lub bólu przy stosunku 
jest niewy'ksztakenle w pełni czyn­
ności naczyniowych w narządzie 
rodnym. 

Istnieje wiele mełod l sposobów 
wspierających ora� przyspieszają­
cych wystqpienle prawl<lł-0wego 
przekrwienia w mieduicy małej u 
k-0biet, a także i mężcz.yz.n, u któ­
rych funkcje te nie są jeszcze cał­
kowicie wykształcone lub tei za­
czynają , wiekiem zanikać. Jak widać, rola z.więks.wneg-0 do­

pływu krwi do nar1.ądów rodnych 
·., c.-.asie stosunku jest ogromna t 
1.nu:lno sobie wyobrazić prawidło-

Tradycje gastr-011-0młcwe, które 
w latach dawniejs7.ych kojarzyły 
chętnie sprawy s!<'łu i łoża, przy-
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POZIOMO: 1) oktagQll, Ił ptak 
pośwlięcony Atenie. 9) ua:t.ezerbefk, 
10) lro'&&cki oficer. llł bogini na 
Wal'SZa'WI.Ykilll pomntku. li) dziewię,­
ciQgłowy potw6r zabity przez Hera­
ldasa. I)) SU1a1Sa powodq.erua. 1 ... 
drewniany pogrzeba,c.z, 15) strzyże 
i goli, 1'1) :finnament, il) perkusyjny 
;n.strument mu�y "> gra past­
wlt!llcowa. i:ł) awto.r „Martwych 
Dun", 25) ru,p, 28)hie1ot, 30) w ga­
z.ie ziemnym, 31) mia.sto na płn. 
wsch. od Wenec:id, 32) monarcha, 33) 
Yb, 34) imię słynnej murzyńskiej 
śpiewae1lk.i jazwweJ. 35) ll!PÓr, 38) 
doble.rany taniec towarzy.iki. 

PIONOWO: 1) centralna mielnica 
miasta, 3) w-d>r WU>r6w, łt u fila· 
tetisty, 5) pomaga zro:wmieć obcy 
ję?Jlk, 8) śpiewająca Ireca, 7) kształt 
wt, oczu, I) bu<łynelk na tury,stycz­
ny.m s?!aku. 16) miasto wojewódz­
kie, 18) dwl.l'S'tr-0m1y kilof, 19) tłl.&m 
gapiów. 20) na.1eey do jednej s 
wamtw �lecz.nych, 24) tamobrzee­
kie iłobo. 25 kolor uiprzy,wilejow.any 
w iislamie, 26) �Y garnek, 2'7) 
maiterial budo�y. 29) zaszyfro­
wany mjr Dobnań&ki. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 
&Inia 11 listopada br. 1 

ROZW[ĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 4! 

PO'LIOMO: 1) Minotaur. 8) drtm. 
9t oręt, 10) optyk, 11) ory4, 12) re-

rt>11. lit Iran, 14) .kłe6. li) kanapka, 
11) l'Jll•k. 21) . alibi, Z2)wątell:. 13) 
wyk.atz. 2:6) kształt, 28)pęto, 30) wiąz:, 
st) miner, 32) Anna. 33) awuo, 34) 
reja, J5) kary. 36) kandydat. 

PIONOWO: 2) iluzjooieta, 3) Gl)O­
na., 4) attyłca. 5) roldta, I) ctionka, 
'l) uzytek. I) ltor.s&l'Gtwo. le) Kra­
ków, 18) krokus, 19) plasd<ownlca, 
ZO) m.ledzdory.t, M) tęmfa, !5) Kowa­
r,, 2e) trl'.al9lc. Z'T) łopian, %9) mno-
117. 
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Za prawrołowe ro.związau.ie kr:zy­
tów'ld nr 42, drogą l080wania nagro­
dy otrzymują: pani Maria Pach z 
Nowego SąCUL. oraiŁ pan Jerzy Pa­
szkowski ,z KamiEmcy. 

Gratuluj eany! 

Psy lawinoWe 
!500 ooób - z.abląka.nych węd4'owców 

wb zasypanych lawinami śniei,nymi po­
d.róż.nlików - uratowały słynne psy • 
przełęczy SwJętego Berna-rda w Alpach. 
Pay - bernardyny spełniające od &rednio­
Wiecza służbę ratunkową na tym t:rudnym 
szlaku alpejskim przeszły do legendy. 
Droga pczez przełęcz Swiętcgo Bernarda 
używana był4 już w czasach starożytnych. 
Tędy wytyczyli Rzymianie szlak kurJerski 
z Italii w doH,nę Renu. Zbudowali tu 
punkt st1·aim.iczy i schronisko. W X wieku 
powstał na pl'zełęczy klasztor August.aa­
nów, który i.apewn.iał schronienie i opie­
-kę podroż.nym. Pn.el�z poło?.ona jest na 
wysok06Ci 2413 m n.p.m. - panują na 
niej wudne wa-runki atmosferycz.ne. Długo 
utrzymuje irię pokrywa śnieżna - wystę­
pu;ifl stale zagroten<ia law.inowe. W ciągu 
Toku zdarza się zaledwie 20 dni dobrej 
poeody. Często występują mgły, zamiecie, 
burze śnie�ne. Znośne waxunki komunika­
cyjne występują zaledwie pi·zez 6-3 ty­
. god.oi w roku. a selak jest użytkowany 
niema.l bez przel'WY Stąd wielka ilośl: 
n�bezpicc:1mycłl v,rypadków. D7.ai!i pnez 
pr7,elęc7. prowadqJ autootrada z tunelem 
i dt·oga nie sprawia wit;kszy<'h kłopotów. 

wymL Badaniem pochod:ie.nia tych zwłe­
r-�t za.j� sit at'Cheolodzy. 

' Bernardyny wywodzą 5ę I Aaji. Ie.tł 
pnodlciem jest czarny wilk tybetański 
przyzwyczajony do iyoia w wa.ru.nJcach 
wysokogóraklch. ZostaJ Oil dość wcześni• 
uc:tomowiony. Był on &krzyżowany z do­
giem a.zjatyclcim. Powstała w ten sposób 
rasa psów pasterslcich, ktQre pilnowały 
stad I cbrondl7 karawa,ny. Pay wafily do 
Europy, idzie były krzy:rowaoe z rM..nymi 
odmianami południowych psów pasters­
kich :z Półwyspu Bałkańskiego. Wielkimi 

·psami zainwresowall się Rzym!anłe. Hodo­
wali je i u-esowali specjalnie do pilnowa.­
nia taborów i obozów. Wykorzystywali je 
szczególmie w czasie kampanU wojennych. 
oraz na terenach górsklich. Tak psy roz-. 
powszechnily się w Alpach. Pó:mlej zain­
ter�wali się nlmi za.konnicy z przełęczy 
Świętego Be1·narda. Prowadząc różin<>rodne 
zabiegi hodowlane, a tak:i.e trenlngl - u­
zyskali rasę psów utownik:zych. Psy a 
przełęczy Swiętego Bernarda są dziś wy­
korzystywane nie tylko w ratownictwie 
górsk.im, ale również do poszukiwania 
ludzi zasypa,nycb w czasie trzęs,ieti ziemi. 
Bernardyny uratowały w 1965 r. pOdcza• 
trz<)sienia :mełlli w Chile kilkadziesiąt lu.­
<tzi uwi<:ziony<'l1 pod gruzami. 

8kąd si� wziQly sławne p!iy ratownicze 
- n1

1rc1.-1rrlyny, Z\.V;łne tt.'7. pc::lnti la,,· ino-

[l'lS/,ą y, wte l'C'Cl'JJL i pr/.C!)IS(I\\' diE'­
t.clycmych p:>prawiających ora-t 
1.wi�ks7..1Jących pobudliwość seksu­
almi. Potrawy i prz.yprawy wpły­
wały p1'zede wszystkim na iuten­
sywuość ukrwienia ,narząd,'>w płcio­
wych. Znane i chQtnie stos-0wane 
w kuchni przyprawy jak musztar­
da (gorczyca}, papryka, kminek, 
pieprr„ cynamon, wanilia i goździ­
ki. powodując przekrwienie dróg 
moczowych i miednicy małej zwię­
kszają wrażliwość narządów płcio­
wych. Podobny wpływ przypisuje 
się również dziczyźnie. Stąd tak 
C7.ęste w opisach Boccaccia bafan­
ty, przepiocki czy sarnina, goszczą­
ce w towarzystwie pikantnych 
przypraw na stolach kochanków. 

S:l.ł)aragł, selery l pietruszka (na� 
tka l korzeń) równiet zwiększają 
ukrwienie narządów miednicy ma­
lej. Eskulapowie dawnych c7.asów 
chęt11 ie zalecali je zamiast prosz­
ków johimbiny, która dz;iała podo­
bnie, ale drażni i usz.kadz.a nabłon­
ki dróg moczowych. 

Królowa Bona nie tylko przywi-0".' 
zła włoskie obyczaje w miłości, ale 
równie! i włoską kuchnię, w której 
wlos1.czyz.na niepoślednią odgrywa­
ła rolę. 

Polska medycyna ludowa zna 
wiele ziół i specyfików od lat tra­
dycyjnie stosowanych pl'Zy kłopo­
tach miłosnych: korzeń lubczyka, 
:r.iete rozmarynu, jaja przepiórek, 

li-sLki ruLy, szys;!lki chmielowe, jało­
wiec i inne. 

Jak stwierdzili farmakol-0dzy, o­
lejki eterycz.ue, znajdujące się w 
lubczyku i rozmarynie, powoduj� 
intensywne pn.ekrwienie na,rządów 
plclowy<"h, zwiększając popęd płcio­
wy. Równiet jako śro<lek podnieca­
jący - jak utrzymuje tradycja lu­
dowa, można stosowaf jaja pr:z.e­
piórek chociaż nie jest dokładnie 
wiadomo, C'L'f oddziałują one na u­
kład krwionośny, czy tet działają 
ogólnie wzmacniająco w z:wiątilcu z 
bogatą zawartością witamin, sttz.e­
gólnie :r. grupy B. Zartownisie 
twierdzą. że jałowiec jest bardzo 
skuteczny na ospale w miloścl nie­
w iasty, a kłaść go należy - pod 
prześcieradło! Trzepanie pośladków 
i ud Jałowcem lub miotełką z rózeg 
brzoz.-0wych figuruje jako lek sek­
suologicz.ny polecany w starych ka­
lendarzach tak dla kobiet, jak i 
mężczyzn zbyt wolno się podnieca­
jących. Technika ta, acz.kol.wiek 
niewątpliwie należąca do tak zwa­
nych „mocnych lekarstw". w efek­
cie powoduje gwałtowny przypływ 
krwi oo o'koli.cy po,dbrzu-sz.a. Dziś 
jeszcze stosuje się trzepanie rózga­
mi brzoz-0wymi w saunach fiń­
skich (łaźnie parowe). 

Oprócz środków ziołowych istnie­
ją �e uży'Wiki 1miękSU1jące ogół-

(1) .\ f .�ZY f:IAG NA łólTR 15l 




